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REKOMENDACJE
Za cztery dni na całym świecie 

obchodzony będzie uroczyście 
Międzynarodowy Dzień Kobiet. 
„Odgłosy" święto to przypomi- 
najq poprzez słowo poetyckie; 
przecież i muza poezji jest ko- 
bietq i sama poezja jak naj­
ściślej zwiqzana jest z piękniej- 
n q  połowq ludzkiego rodu. 
Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet życzymy wszystkim 
paniom wiele uśmiechu, powo­
dzenia i sukcesów zarówno za­
wodowych jak i osobistych.

Na drugiej kolumnie konty­
nuujemy rozpoczęty przed tygod­
niem cykl rozważań Jerzego 
Wawrzaka na temat sztuki i ży­
cia, wydarzeń i refleksji związa­
nych z funkcjonowaniem w życiu 
społecznym zjawisk artystycz­
nych.

Sprawom kina poświęcamy 
całq kolumnę, gdzie Ewa Nur- 
czyńska snuje refleksje na temat 
dyskusji filmowych -  tym razem 
na szklanym ekranie. Paweł Ję­
drzejewski i Andrzej Zalewski 
natomiast podsumowują ubiegły 
sezon filmów krótkiego metrażu.

Miłośników motoryzacji zainte­
resuje z pewnością artykuł Jana 
Bqbińskiego, który zapewnia 
nas, że nie będzie śmierci auta 
we współczesnej cywilizacji. Roz­
ważaniom ekonomicznym w 
cyklu „ludzie i qospoHnrka" po­
święcony jest artykuł Krzysztofa 
Poqorzelco a oroblemom oświa­
ty felieton Janusza Marchewy.

Zygmunt Gzelła Disze o nowei 
premierze w Teatrze Wielkim. 
Zbianiw Dominiak omawia nowa 
książkę Władysława Huzika, a 
lektor przypomina listy z Rap- 
perswilu Stefana Żeromskiego.

Ponadto -stałe pozycje infor­
macji książkowych, felietonów 
oraz bogato ilustrowany Maga 
zyn.

MOTORYZACJA
mzrcrz

JAN BĄBIŃSKI

ŚMIERCI AUTA NIE BĘDZIE

—  W e d łu g  m n ie  z a w s z e  j e s t  to  s a ­
m o  — p o w ie d z ia ł  m ! n ie d a w n o  je d e n  
z ty c h  s ta ry c h  łó d z k ic h  ro b o c ia rz y . — 
A lb o  j e s t  za  d u ż o  p ie n ię d z y  a le  m a ło

to w a r u ,  a lb o  j e s t  m a ło  p ie n ię d z y  i d u ­
żo to w a ru .

U p ro sz c z o n y  to  o c z y w iś c ie  p o g lą d  
n a  s p r a w y  r y n k u  i ' p o z io m u  ży c ia ,

d o ść  w p r a w d z ie  ro z p o w sz e c h n io n y  
1 o p a r ty  n a  o s o b is ty c h  n ie ja k o  o b s e r -

Dalszy ciąg na str. 8
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LUCJUSZ WŁODKOWSKI

WIELKIE SŁOWO: MY
„MY” jest liczbą mnogq od „JA". „MY" zakłada, że „JA" 

biorę udział w jakiejś zbiorowości, jestem jej członkiem, realizu­
ję wraz z niq wspólne cele i wspólnie ponoszę odpowiedzial­
ność. „MY” zbudowaliśmy Port Północny. „MY" zdobyliśmy 
srebrny medal na mistrzostwach świata w piłce nożnej. „MY" 
budujemy „Fiaty 125" i „Fiaty 126". „MY” budujemy statki dla 
innych krajów. „MY" eksportujemy myśl techniczną i „MY” ją 
kupujemy od innych.

„ J A ” w ty m  w s z y s tk im  n ie  z a w sz e  
u c z e s tn ic z ę , c z ę s to  n ie  p o t r a f i ę  o d ­
ró ż n ić  ru d o w ę g lo w c a  od ta n k o w c a ,  w  
p i tk ę  o s ta tn i  ra z  k o p a łe m  w  la ta c h  
o d le g łe j  m ło d o śc i, a z b u d o w a n ie m  
p o r tó w  czy  s a m o c h o d ó w  te ż  n ie

m a m  n ic  w s p ó ln e g o . „ J A ” je s te m  
u r z ę d n ik ie m , s tu d e n te m , ro b o tn ik ie m  
b u d o w la n y m , w łó k n ia r z e m , k ie ro w c ą . 
„ J A ” u to ż s a m ia m  s ię  j e d n a k  z s u k c e ­
sa m i, j a k ie  o d n o s i n a ró d ,  d u m n y  z n ic h  
je s te m , b o  j e s te m  c z ę śc ią  te g o  n a ro d u .

„ O N I” są  in n ą  z b io ro w o śc ią , w  k tó ­
r e j  „ J A ” n ie  u c z e s tn ic z ę  K ie d y  „ J A ” 
m ó w ię  „ O N I" , w y r a ź n ie  s ię  o d  te j  
z b io ro w o śc i o d c in a m , o d c in a m  s ię  od 
te g o , co „ O N I” ro b ią , o d c in a m  s ię  od 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za to , co  ' ak  O N I"  
ro b ią . „ O N I"  p r z e g ra l i  m is t r z o s tw a  
E u ro p y  w  p iłc e  n o ż n e j, „ O N I” n ie  
tro sz c z ą  s ię  n a le ż y c ie  o z a o p a tr z e n ie ,  
„ O N I” p o d e jm u ją  n ie ro z s ą d n e  d e c y ­
z je . „ O N I” n a w a la ją  z k o o p e ra c ją .  
„ O N I"  p r o d u k u ją  b u b le . K ie d y  „ J A ” 
m ó w ię  .O N I” , c z a se m  w ie m  ko g o  
m a m  n a  m y ś li p o t r a f i łb y m  w y m ie n ić  
„ IC H ” z im ie n ia  1 n a z w is k a , a c z a se m  
j e s t  to  p o ję c ie  z u p e łn ie  a b s t r a k c y jn e

Dalszy ciąg na str. 3

KRZYSZTOF

POGORZELEC

ILU NAS 
DO 
PIECZENIA
CHLEBA

GUS Ju i to obliczyli Jest nas
34 m iliony 180 ty«ięcy. Co lOi 
sekund rodzi sle nowy obyw a­
tel PRL. Wynika z  te&o rach u n ­
ku , te  około roku I9«0 staniem y 
sie państw em  liczącym 36 m ilio­
nów m ieszkańców. D uło to czy 
m ało? No cóż -  zamlasi odpo­
wiedni postaw ie niqcn inaczej 
sform ułow ane pytan ie: czy  p ro ­
cesy dcmoicraflczm* zachodzące 
w naszym k ra ju  Ida w odpo­
w iedniej proporcji z naszym i za­
m ierzeniam i przysz.leRo rozwoju 
R o s p o d a r c z e g o  i i p o -  
I e c z n e g o?

NIE TYLKO NASZE 
ZMARTWIENIE

A b y  b y ć  w  z g o d z ie  z  p r a w d ą  i c a ły  
p ro b le m  o sa d z ić  w e  w ła ś c iw y c h  r e ­
a l ia c h . w a r to  w ty m  m ie js c u  z a u w a ­
żyć , że z ja w is k a  d e m o g ra f ic z n e , a 
p rz e d e  w s z y s tk ic h  Ich s k u tk i  są  p i l ­
n ie  ś le d z o n e  w e w s z y s tk ic h  k r a ja c h  
w y s o k o  ro z w in ię ty c h  i n ie  są  ty lk o  
n a s z y m  — p o lsk im  z m a r tw ie n ie m . 
M o żn a  s ię  t u t a j  p o w o ła ć  n a  p r z y k ła d y  
W ę g ie r  C z e c h o s ło w a c ji  czy N ie m ie c ­
k ie j  R e p u b lik i  D e m o k ra ty c z n e j ,  a le  
o c z y w iś c ie  n ie  ty lk o  w  ty c h  p a ń s tw a c h  
te n  p ro b le m  je s t  p r z e d m io te m  b a c z n e j  
u w a g i  N ie  t a k  d a w n o  n a  ł a m a c h  
a m e ry k a ń s k ie g o  ty g o d n ik a  „ B U S I­
N E S S  W E E K ” u k a z a ła  s ię  b a rd z o  o b ­
s z e rn a  p u b l ik a c ja  a n a l iz u ją c a  w s z e c h ­
s t r o n n ie  p r z e w id y w a n e  p ro c e sy  d e m o ­
g r a f ic z n e  w  ę t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
o ra z  Ich s k u tk i  e k o n o m ic z n e  S a  to  
I n te r e s u ją c e  ro z w a ż a n ia  i w a r to  im  
n ie c o  p o ś w ię c ić  t u t a j  m ie js c a  ch o ć b y  
d la  c e ló w  p o z n a w c z y c h . T a k  w ię c  
„ B U S IN E S S  W E E K "  m ię d z y  in n y m i 
p isz e :

„Więcej dzieci, mnie.) kilkunastolat­
ków, dużo więcej młodych ludzi do­
rosłych, mniej obywateli w średnim

Dalszy ciąg na str. 5



ZA
T Y D Z IE Ń

w  „ O d g ło s a c h "  p is z ą  m ię ­
d z y  in n y m i:

—  J o a c h im  W a l th e r  —  
„ Z ie lo n y  w e e k e n d ’’ —  o p o ­
w ia d a n ie  w  t ł u m a c z e n iu  K o n ­
r a d a  F r e jd l i c h a ,

—  A n d r z e j  B la j e r  —  „ H a s ło
— B R E A K E R S ” —  k o le jn y  
o d c in e k  „ C e n t r u m  ta jn e g o  
f r o n t u ” ,

—  B o g d a n  K r a k o w ia n  —  
„C o  w id z ia ł  p r o r o k ? ” —  d r u g i  
f r a g m e n t  o p r a c o w a n ia  k s ią ż ­
k i  a m e r y k a ń s k ie g o  s p e c j a l i ­
s ty  o d  b u d o w y  r a k i e t ,  J o s e f a
F. B lu m r ic h a ,  k tó r y  p o d d a ł  
a n a l iz ie  z p u n k tu  w id z e n ia  
w s p ó łc z e s n e j  te c h n ik i  p r o r o ­
c tw a  E z e c h y je la ,

—  T a d e u s z  P a p ie r  '—  „ S ta ­
re  c ie n ie "  — f r a g m e n t  p o w ie ­
ści,

—  a  ta k ż e  f e l ie to n y ,  r e c e n ­
z je , p u b l ic y s ty k a .

ŁODZIANIE-75
W ślad za komunikatem ogłoszonym w ubiegłym, 

dziewiątym numerze „Odgłosów”, który przyniósł naz­
wiska zwycięzców plebiscytu „Łodzianie 1975” miło 
nam stwierdzić, że znamy już takie szczęśliwych zdo­
bywców nagród, w postaci bonów towarowych rozloso­
wanych wśród Czytelników, nadawców kuponów ple­
biscytowych. |

Nagrodę I — otrzymuje GRAŻYNA ANTCZAK, zam. 
w Łodzi, Rajdowa 7;

Nagrodę II — otrzymuje ANTONI WŁODAREK, zam. 
w Łodzi A. Struga 27a;

Nagrodę III — otrzymuje JANINA SMUŁKA, zam. 
w Pabianicach, ul. Dąbrowskiego 34.

Rozlosowaliśmy także 5 książkowych nagród pocie­
szenia, które otrzymujq:

JERZY CWOJDZIŃSKI, Gorzów Wlkp., Kołłątaja 2a, 
KRZYSZTOF W. KUCHARSKI, Zgierz, ul. Kolejowa 
bl. 5, STEFAN MASŁOCHA, Łódź, Tatrzańska 55/57, 
TADEUSZ ROSIAK, Łódź, Źubardzka 7, JERZY SAN­
DOMIERSKI, Łódź, Orla 23.

Uroczyste ogłoszenie wyników plebiscytu oraz wrę­
czenie nagród Czytelnikom nastąpi na spotkaniu re­
dakcji z Czytelnikami „Odgłosów” w dniu 7 marca br. 
(niedziela), godz. 16, w Muzeum Historii Miasta, 
ul. Ogrodowa 15. Zapraszamy na nie wszystkich zain­
teresowanych. W części artystycznej wystąpią laureaci 
konkursu „Folklor robotniczej Łodzi”.

DEBIUTY  
76

W d n iu  25 m a rc a  b r ., o godz.

18.00 w  S p ó łd z ie lczy m  D om u

K u l tu r y  „ L u tn ia ” (u l. P io trk o w ­

sk a  243) o d b ęd z ie  s ię  W iosenny

T u rn ie j  P o e ty c k i „D E B IU T Y  —

76” , o rg a n iz o w a n y  p rzez  K o re ­

sp o n d e n c y jn y  K lu b  M ło d y ch  P i­

sa rz y  p rz y  H Ł  F S Z M P  i SD K

„ L u tn ia ” .

W tu r n ie ju  m o że  uczestn iczyć

k a ż d y , k to  z a jm u je  s ię  p o ez ją  i

d o ty c h c z a s  n ie  p u b lik o w a ł sw oich

utw orćfw .

U tw o ry  (n ię w ięce j n iż  trz y ) 

w  2 egz. m a sz y n o p isu  (ew en t.

c z y te ln y m  rę k o p is ie ) , o p a trz o n e

im ie n ie m , n a z w isk ie m  i ad re se m , 

p ro s im y  n a d s y ła ć  do  d n ia  18

m a rc a  b r .  n a  a d re s  S D K  „ L u t­

n ia ” z d o p isk ie m  n a  k o p e rc ie :

„ T u rn ie j  p o e ty c k i” .

Na z a k o ń cz en ie  tu r n ie ju  z o s ta ­

n ą  p rz y z n a n e  n a g ro d y  i w y ró ż -

W części ro z ry w k o w e j w y s tą p i 

zespół „ P ry z m a t”  z  SD K  „ L u t-

1.

W izyta delegacji Oddziału 
ZLP w Piotrkowie, spotkanie 
w Komitecie W ojewódzkim. 
W stępny bilans tego co można 
robić wspólnie, w czym sobie 
wzajem nie pomóc. Młodzi dzia­
łacze miejscowi: Bartczak, No­
wak, Orlewski, Puto  w  pełni 
doceniają szansę, jaką jest in­
tegracyjny czynnik ku ltury  w  
n o w o  powstałym województwie. 
Łódzcy plastycy już tutaj byli, 
są odpowiednie porozumienia z  
łódzkim i teatrami. Mimo lokal­
nych ambicji Łódź uważana jest 
nadal za kulturalną stolicę re­
gionu, taki jest rzeczywisty sens 
układu poiustałego w  trzydzie­
stoleciu.

Piotrków  — piękna karta h i­
storii, tradycje kulturalne. W  
poprzednim wymiarze powiato­
w ym  nie zawsze kontynuow a­
ne w  godnym regionu rozmia­
rze. Sporo więc do odrobienia, 
zmiana skali oddziaływania. 
Możliwości określa postawa 
działaczy, a tym  wyobraźni i 
pomysłów nie brakuje. Stawia- 

f  ją na rozwój różnych miejsco­
wych form. działania w ku ltu ­
rze, np. folklor  i  ś c is łe  współ­
działanie ze środowiskami 
twórczymi, naukow ym i i pla­
cówkami kulturalnym i Łodzi. 
Zorganizowany niedawno Sej­
m ik Polonistyczny to najlepszy 
przykład takich możliwości, 
odnotowany w całej polskiej 
prasie.

A w  najbliższe} przyszłości? 
Zorganizowanie Klubu L ite­
rackiego (doliczyliśmy się ok. 
trzydziestki piszących w  Pio­
trkowie, Tomaszowie, Radom­
sku, Opocznie), inicjatyw y w y­
dawnicze w  oparciu o własne 
możliwości i współpracę m ery­
toryczną z W ydawnictwem  Łó­
dzkim , współorganizacja Ogól­
nopolskiego Festiwalu Poezji,

imprezy folklorystyczne, kon­
kursy literacko-dziennikarskie 
na „opisanie” Ziemi Piotrko­
wskiej (Bełchatów!), spotkania 
autorskie etc. Na łamach „Od­
głosów będziemy tym  inicjaty­
wom towarzyszyć.

2.

Kilka dni tem u na otwartym
zebraniu POP ZLP dyskutow a­
no nad sprawami łódzkiej ofi­
cyny wydawniczej. Oto garść 
interesujących, jak sądzę, in­
formacji z wystąpienia dyrekto­
ra WŁ, Jacka Zaorskiego.

Po pierwsze, znane pertur­
bacje papierowe nie dotknęły  
WŁ. Zadania planowe w ykona­
no w wysokości 30 m in zł.

Po drugie, jakość graficzno- 
ledytorska publikacji poprawi­
ła się znacznie.

Po trzecie, uruchomiono no­
we serie wydawnicze: „ Biblio­
tekę łódzkich wznowień”, „Bi­
bliotekę Poetycką” oraz „Biblio­
tekę Jugosłowiańską".

Po czwarte, wśród 51 ty tu ­
łów ukazało się wiele cennych 
książek, a Kuchowicza „Obycza­
je staropolskie" okazały się 
praw dziwym  bestsellerem.
Wiele by można przy­
toczyć tu  przykładów na „ tak", 
ale s ą  i  n a  „nie”. Przede w szy­
stkim  —  wznowienia. 5— 6 r o ­
c z n ic  to stanow czo , za mało, 
Zbyt nieśmiała polityka nakła­
dowa, uginanie się przed ase- 
)c uranctwem  księgarzy, którzy  
zawsze wolą zamówić m niej niż 
więcej. Brak, to już nie wina WŁ, 
informacji —  recenzji o książ­
kach w prasie codziennej, łódz­
kiej także. Ten postulat wraca 
podczas zebrań literatów jak  
bumerang i w opinii środowi­
ska urasta do rangi lokalnego 
skandalu. Ta obojętność łó­
dzkiej prasy codziennej wobec

książek ukazujących się w  łó­
dzkiej oficynie wydawniczej, 
jest rzeczywiście zadziwiająca. 
Nie potrafię podać przyczyn, 
człowiek zawsze jest bezradny 
wobec zjaw isk irracjonalnych.

Ukazał się kolejny, marcowy 
num er informatora kultural­
nego „Kalejdoskop”. Numer 
szczególnie sympatyczny, bo po­
myślany jako prezent dla pdń 
(wiadomo: 8 Marca). Mają więc 
czytelnicy okazję do zawarcia 
bliskiej znajomości z  kobietami 
reprezentującymi prawie w szy­
stkie środowiska twórcze. 1 że­
by było pikantniej, prezentują je 
mężowie (właśni), także znani 
ludzie sztuki. A więc m am y li­
terackie i graficzne (tak!) por­
trety: Honoraty i Doroty Chróś- 
cielewskich, Barbary Horawian- 
ki, Izabelli Kobus, Anny Pana- 
sewicz, Danuty K leczkowskiej- 
-Pospiech. Leny Kowalewicz.
0  swojej pracy w  teatrze piszą: 
Krystyna Bobrowska i Teresa 
Worono; Anna Faflik i Helena 
Nowicka wypowiadają się na 
temat m niej znanych zdarzeń 
z produkcyjnej filmowe) kuch­
ni.

Piszę o „Kalejdoskopie” nie 
gwoli reklam y tego wydawnic­

tw a .  Każdy numer momentalnie 
znika z kiosków. Chcę po pros­
tu  przypomnieć jak to było na 
początku, zawstydzić tych w szy­
stkich wybrzydzaczy, liedowiar- 
ków i maksymalistów. „Kalej­
doskop” pod redakcją Jerzego 
Katarasińskiego, przy starannym
1 pomysłowym opracowaniu 
graficznym R- Kuby-G rzybow- 
skiego, stal s ię  pozycją na któ­
rą oczekuję nie tylko dlatego, 
źe posiada w kładkę informa­
cyjną o imprezach kulturalnych  
w danym miesiącu. Zwięzły 
treściowo, wielopłaszczyznowo 
skomponowany. jest także 
przykładem dobrej dziennikar­
skiej roboty.

Na tych samych łamach „Ka­
lejdoskopu" niezbyt m iły zgrzyt. 
Chwalony przeze innie przed ty ­
godniem Wacław Biliński w fe ­
lietonie „Moim zdaniem” pisze
o „przegapieniu słonia”, jakKa 
jest według Bilińskiego nieprzy- 
znanle Wajdzie nagrody m. Ło­
dzi za „Ziemię obiecaną", film  
aktualnie kandydujący do Osca­
ra. Oczywiście przyznawanie 
nagród może podlegać krytyce, 
kontrowersje towarzyszą także 
nagrodom państwowym i Mini­
sterstwa Kultury. Zrozumiała

sprawa, każdy ma swoich faw o­
rytów, jury nie ma więc łatw e­
go życia. Brak mi jednak w  
zarzutach Bilińskiego pewnych... 
faktów. A  takie przemilczenie 
jest równe deformacji, ułatw ie­
niu dla swojej tezy. Otóż, nie 
mogę się zgodzić, że Wajda nie 
został uhonorowany przez w ła­
dze miasta. Pamiętamy przecież, 
że przyznano m u Honorową Od­
znakę m. Łodzi, byl przyjm o­
wany przez I Sekretarza KŁ i 
Prezydenta miasta, jego praca 
nad filmem  i premiera odby­
wały się przy powszechnym po­
klasku. Nie znam drugiego nie- 
łodzianina, który zostałby tak 
godnie uhonorowany. Po cóż 
więc to rozdzieranie szat o na­
grodę, która ma swój statut, 
regulamin  i  określoną rolę do 
spełnienia.

5.

W  ostatnią niedzielę w  ZLP, 
na jubileuszu 80-lecia Zofii Lo­
rentz. Skromna, wewnątrzzwią- 
zkowa uroczystość: JiH. W iśnie­
wski mówił o twórczości pani 
Zofii, Andrzej Ostoja wzrusza­
jąco przedstawił życiorys A u­
torki-Jubilatki, jako człowieka 
zawsze czynnego, bliskiego lu­
dziom, zaangażowanego w spra­
w y polskości i... dzieci, które są 
naszą przyszłością.

Na Jubileusz zeszła się masa 
pisarzy. Ale nie tylko. Był 
Konstanty Mackiewicz i akto­
rzy Teatru Nowego: Barbara 
Wałkówna i Bohdan Mikuć, któ ­
rzy odczytali fragm enty prozy 
Jubilatki. ZG ZLP przysłał te­
legram, Minister Kultury jub i­
leuszową nagrodę. Jubilatka by­
ła zbyt wzruszona, żeby wygło­
sić przemówienie. Zapisałem  
z Jej taypowiedzi ty lko  frag­
m ent „recepty na dobrą sta­
rość
—  nie przejmować się własną 

osobą
—  włączać się w  sprawy zm ie­
niającego się świata
—  kochać sztukę i... dzieci.

Przy okazji jubileuszów refle­
ksje rodzą się same. Tym  ra­
zem także: człowiek realizuje 
się poprzez swoje wcielenia. Ż y­
je w  ten sposób podwójnie, po­
trójnie, po... Pani Zofia Lorentz 
ma 80 lat i z optym izm em  pa­
trzy w przyszłość. Ostatnio na­
pisała sztukę pt. „Mgła”, która 
znajdzie się na warsztacie 
wkrótce na Scenie Domu Śro­
dowisk Twórczych.

Co w y na to, młodzi, zmęczeni 
życiem, przyjaciele?

PROPOZYCJE PROGRAMOWE
C zw artek, 4.III — prog ram  I:

18.40 N aczelna R edakcja P u b licy ­
sty k i TV zaprasza na kolejny  p ro ­
gram  K arola L ubeiczyka z cyklu 
w zbudzającego żywy oddźw ięk w i­
dow ni — „SPOTK ANIA Z MEDY­
CYNĄ". Tem at: po lsko-radziecka 
w spółpraca w dziedzinie m edycyny.

20.30 P ro jek c ja  film u A lfreda 
H itchcocka, zrealizow anego w 1949 
r. w Anglii pt. „TREM A” 
P ro g ram  II:

17.00 Wśród „LUDZI Z PIERW ­
SZYCH STRON GAZET” — Ed­
m und K ajdasz, dy ry g en t, założyciel 
popularnego zespołu „C an to res Ml- 
nores W ratlslavienses", lau rea t 
w ielu m iędzynarodow ych nagród.

20.28 M istrzostw a Św iata w jeź- 
dzle figurow ej na lodzie (koloir). 
P iątek , 5.III — program  1:

18 OJ W cyklu  dokum entalnym  
„CZŁOW IEK 1 PRZYRODA’* film  
hiszpański pt. „K A PIB A R Y " (ko­
lor).

20.25 20-lecle p racy  d ram atop l- 
sarza 1 poety — Stanisław a Gro- 
chow iaka sta ło  się okazją  do spo t­
kania  z nim  w cyklu „DIALOGI Z 
POETĄ O P O EZ JI” . W iersze Gro- 
chow iaka recytow ać będzie W łady­
sław  K ow alski, S po tkan ie  poprow a­
dzi M arina N iecikow ska.

21.55 M istrzostw a Św iata w jeź- 
dzle figurow ej na lodzie (kolor).

23.00 F ragm enty  z koncertu  w 
T eatrze  W ielkim  w W arszawie, u- 
p am iętn la jącego  30-lecie O chotni­
czej Rezerwy MO.
T iogram  II:

20 V0 M istrzostw a Św iata w jeź ­
dzić f:gurow ej na lodzie (kolor). 
Sobota, 6 III — program  I:
(wolna od pracy)

12.50 „K arolow i Szym anow skiem u
— na o tw arc ie  Jego M uzeum w Za­
kopanem ” .

13.50 Ju ż  trad y cy jn ie  w w olną so­
botę do późnych godzin nocnych 
program  I w ypełni blok STUDIA 2 
Program  II:

15.05 W program ie K ina M iniatur 
obejrzym y cztery  film y o ew olucji 
biologicznej 1 rozw oju cyw ilizacy j­
nym  ludzkości. T y tu ły : „CZŁO­
W IEK” (węg), „INTERM EZZO DLA 
WIECZNEJ MIŁOŚCI” (rum .). „E- 
W OLUCJA” (poi.) 1 „HOMOMA- 
N IA " (am er.).

20.15 M istrzostw a Św iata w jeż- 
dzie figurow ej na lodzie (kolor). 
N iedziela, 7.III — program  I:

13 00 Zakończenie TV F estiw alu  
W idowisk Lalkow ych dla Dzieci. 
P rezen tac ja  nagrodzonego w idow is­
ka: „CZARODZIEJSKA LAMPA 
ALADYNA".

14.00 Pokazy M istrzostw  Św iata w 
Jeźdzle figurow ej na lodzie (kolor).

10.30 „W IERSZE W PLECAKU”
— to ooetycko-publlcystyczny pro­
gram . p o p u la ry zu jący  działania i 
zain teresow ania arty sty czn e  wśród 
zespołów w otskow ych.

17.40 „PO LSK A  W OCZACH

ŚW IATA” — cyk l 6 film ów  o P o l­
sce roku  1975, nakręcony  przez za­
granicznych dzienn ikarzy  i f i l­
mowców.

18.20 „MUZYCZNY BUKIET" o- 
f la ru ją  K obietom  w przede dniu  
Ich św ięta.

20.35 T ea tr  N ieduży Jerem iego 
P rzybory  zaprasza na „GOŁO- 
LEDZ” z m uzyką Jerzego Wasow- 
skiego 1 scenografią  A licji W irth. 
W T eatrze  P rzybory  — jak  zazw y­
czaj w ystąpi doborow a staw ka a k ­
torów.

22.10 Telekino w yśw ietli V (osta t­
ni) odcinek angielskiego se ria lu  
„NANA” , pt. „UPADEK PEW NE­
GO IMPERIUM".
P rogram  U:

15.30 p ro jek c ja  bu łgarskiego d ra ­
m atu  obyczajow ego pt. „SPRA G ­
NIONA MIŁOŚCI". D ebiut w fil­
m ie fab u larnym  młodego reżysera
— Ludm iłę S tajkow a. Zloty Medal 
na MFF w Moskwie, 1973. 
Poniedziałek. 8.III — program  I:

18.50 „POLSKA W OCZACH 
ŚW IATA” — film  TV S zw ajcar­
skiej (kolor).

20.25 „NAPRAW DĘ JA K A  JE ­
STEŚ...” — program  rozryw kow y, 
dedykow any solenlzantkom  Dnia 
K obiet. R eżyseruje  Zdzisław  W ar- 
dejn.

21.25 W T eatrze  TV na Świecie 
obejrzym y w idow isko, pow sta łe na 
kanw ie siedm iu opow iadań A nto­
niego Czechowa
Program  II:

17.15 Z agran iczny  Film  D okum en­
ta ln y  zap rezen tu je  barw ne w idow i­
sko, n iecodzienną rew ię na w yso­
kości 4.000 m. Radziecki p rogram  
film ow y pt „NIEBO NALEŻY DO 
DZIEW CZĄT" (Wśród nich — 4 Mi­
strzyn ie  Św iata).
W torek. 9.III — program  I:

18.10 W cyklu: FAKTY — O PI­
NIE — HIPOTEZY W anda Kona­
rzew ska przedstaw i badan ia  helio- 
flzyki 1 helioblologli, w pow iązaniu 
z m edycyną, agrobiologią i m eteo­
rologią . T y tu ł: „W RYTMIE SŁON- 
CA” .

18.50 „POLSKA W OCZACH 
ŚW IATA" — film  TV zachodnionie- 
m leeklej (kolor).

20.30 „TRZECIA GRANICA", ode.
VII pt. .MYLNE SZLA K I” (kolor). 
P rogram  II:

31.35 K lub F ilm ow y w yśw ietli 
francusk i film  fab u la rn y  w reżyse­
rii Marcela C arne „W IECZORNI 
GOŚCIE” .
S rnda, 10.111 — program  I:

17.45 W idowisko słęw no-m uzycz- 
ne „BEZ AUREOLI” .

19.00 „POLSK A W OCZACH 
ŚW IATA” — film  TV S łow ackiej; 
(kolor).

20.25 F ilm oteka A rcydzieł pokaże 
włoski d ram a t społeczno-obycza Io­
wy ot. ..POSADA” N agroda FI- 
PRESCI (k ry ty k i film ow ej) na MFF 
w W enecji, 13<ll.

KABARET za TRZY GROSZE
Myślę, że n ie Jestem  odosobniony w życzliw ym  k ib icow aniu  te lew i­

zyjnej działalności E dw arda D ziew ońskiego. Ten znakom ity  ak to r  kom e­
diow y 1 kabare tow y osta tn io  co raz  częściej podejm uje  się zadań reży se r­
skich  1 w tym  now ym  zajęciu  ce lu je  w rzadk ie j zdolności w yszukiw ania 
zapom nianych pozycji tea tra lnego  re p e rtu a ru , najczęściej kom edii 
z „czarnym  hu m o rem ”, k tó re  po trafi w petnym  b lasku przyw rócić do 
życia, że przypom nę osta tn io  przezeń w ystaw ioną kom edię k rym in a ln ą  
R oberta Thom asa „Spółka m orderców ". Do te j pory były to jednak  tea ­
tra ln e  drobiazgi k tó re w rękach  Dziew ońskiego przeobrażały  się w Insce­
n izacy jne  b ibelo ty  pełne n iezrów nanego w dzięku kom icznego. O statnio 
zaś am bicje  D ziew ońskiego — reżysera wzrosły niepom iernie , a Ich efek t 
był do obejrzonla w poniedziałkow ym  T eatrze TVP w postaci te lew izy jnej 
Inscenizacji .Opery za trzy  grosze” B erto lta  B rech ta . Dziewoński bez 
skrępow ania sięgnął po dzieło k lasyczne obarczone w span iałą  trad y c ją  
tea tra ln ą , bowiem „O pera za trzy  grosze” przeszła przez w arsz ta ty  n a j­
w ybitn iejszych  a rty stó w  tea tra ln y ch  naszego stu lecia . Dość wspomnieć, że 
inscenizow ali ją  tw órcy  tej m iary  jak  T alrow , Baty, B urian , S treh le r, 
a w Polsce Leon Schiller 1 to Już w rok po b erliń sk ie j p rap rem ierze  
w 1928 roifcu. Mimo tej św ie tnej trad y c ji, a w spom nieć też trzeba o głoś­
nej ek ran izacji Pabsta , trad y c ji u trw alonej w polskim  tea trze  kilkom a 
p rzedstaw ien iam i na przeloonle la t 50-tych 1 so-tych, czyli w okresie 
szczególnej haussy na B rech ta , ctągl<. nie Jest to d ram at dostatecznie 
u nas znany. D latego też w yborow i D ziew ońskiego należy  znowu p rzyp i­
sać w alor odkrycia.

Dziewoński sięgnął po B rech ta  pow odow any — Jak sam  w yznał — 
w zględam i n a tu ry  s ty lis tycznej. Z ap ragną ł ujrzeć „O perę za trzy  grosze” 
posługując się o p ty k ą  eksp resjon istyczną  1 to nie w Jej w ersji te a tra l­
nej, lecz film ow ej. Pom ysł to ekscen tryczny , choć na swój sposób uza­
sadniony. Aby to uw zględnienie w yjaśn ić  trzeba sięgnąć do genezy 
d ram atu  1 do jego m iejsca W tw órczości B rechta.

W okresie tw orzenia „O pery" B rech t w ychodził już z ten d en c ji eks- 
presjon istyczncj, w jak ie j pow staw ały Jego wczesne d ram a ty . „O pera" 
z ekspresjonlzm em  nie m iała już  nic wspólnego. K ierunek  ten  był n a j­
bardziej ch arak te ry sty czn y m  przejaw em  niem ieckiego ducha, natom iast 
„O pera za trzy  grosze” narodziła się z k lim atu  narasta jąceg o  u schy łku  
la t 20-tyoh w Niem czech w ilhelm lńsklch  Inw azji k u ltu ry  am erykańsk ie j. 
„A m ery k an izac ja” niem ieckiego ż y d a  w tam tym  okresie  dochodziła 
w sposób iaskraw y do głosu poprzez pierw sze form y k u ltu ry  m asow ej, 
tak ie  jak  s ty l prasy , m ody, a przede w szystkim  m uzyki, czyli jazzu. 
W tym  czasie rów nież gw ałtow nie rosła popularność am erykańsk iego  fil­
mu sensacy jnego  I Jego bohaterów , a tak że  m asowo ko lportow anej lite ­
ra tu ry  k ry m in a ln e j. B rech t tak  bardzo uw rażliw iony  na „ducha czasu” 
p ragnął stw orzyć tak i spek tak l dla szerokiej publiczności, k tó ry  byłby 
u tk an y  ze s te reo typów  m asow ej w yobraźni. S tąd wziął się pom ysł ad ap ­
tacji X V II-w iecznej ang ielsk ie j „O pery  żeb raczej"  G aya i Pepusha dosto­
sow anej B rechtow ską m etodą do ak tu a ln e j a tm osfery  społecznej. „O pe­
ra"  sta ła  się pierw szym  w ielkim  sukcesem  młodego B rech ta , przynosząc 
mu b łyskaw icznie rosnącą  staw ę 1 pieniądze.

Geneza sztuki l je j tem at w iedzie zatem  w stro n ę  sty lis ty k i zaczerpn ię­
te j z am erykańsk ich  „zw ariow anych la t 20-tych" i m ożna by doskonale 
w yobrazić sobie „O perę z a j r z y  grosze” w ystaw ioną w sm acznie podro­
bionym  sty lu  re tro . Tym czasem  w brew  ła tw ej oczyw istości p rzekorny  
D ziew oński postaw ił na konw encję ek sp resjon istyczną  i w nią ubrał 
gangsterski tem at. Zabieg ten m ógłby budzić pedan tyczny  sprzeciw  wobec 
m echanicznego przenoszenia ekspreslo-nlatycznych chw ytów  w Inną tem a­
tykę, gdyby nie zaskak u jące  w rażenie, że ten  ryzykow ny pom ysł o ry g i­
naln ie  w yostrzył poetykę Brechtow sktego tea tru . Je st bowiem  „O pera za 
trzy  grosze” ;iedną z pierw szych k rysta lizac ji te a tru  epickiego B rechta, 
tea tru  dezlluzjl scenicznej, k tó ra  polega na ustaw icznym  podkreślan iu  sz tu ­
czności tea tra ln e j akcji. W sztuce tej znalazł już pełne zastosow anie 
słynny  efekt V (od nlem . V erfrem dungsef fekt), czyli e fek t osobliwości. 
Otóż Dziewoński znakom icie w zm ocnił działan ie  tego efektu  w łaśnie po­
przez w ybór tak silnie k reacy jnej poetyki, jak ą  jes t ekspresjonlzm . Ko­
stium y I ch arak te ry zac ja , a w m niejszym  stopn iu  scenografia rodem  
z K am m ersplelu, w czym upatryw ałbym  niezrozum iały  b rak  konsekw encji, 
cały ten sztafaż składa się na spek tak l te a tra ln y  w yraźn ie  sk łan ia jący  się 
w k ie ru n k u  kab are tu . S ty lizacja jest przecież główną cechą k ab are tu . 
K abaretow a kom pozycja rów nież opiera się na ak to rsk im  dystansie  w o­
bec scenicznej postaci, na „pokazyw aniu" jej przez grającego  i „opow ia­
d an iu ” ak to rsk im i środkam i w yrazu o je j perypetiach . W ten  sposób 
D ziewoński w ychodząc że sw oje j dom eny tea tra ln e j d o ta rł ścieżkam i 
sty lu  do Lstoty tea tru  B rechta.

TADEUSZ SZCZEPAŃSKI
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Dokończenie ze str. 1

1 „ M N IE ” c h o d z i ty lk o  o  to , a b y  p o d ­
k r e ś l i ć  s w o ją  o d rę b n o ść , z w ró c ić  u w a ­
g ę , że  „ J A ” za  to , co „ O N I” z ro b il i  
n ie  p o n o sz ę  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .

B y ło b y  o c z y w iś c ie  id e a łe m , g d y b y  
w  św ia d o m o ś c i  sp o łe c z n e j  p o w s z e c h ­
n e  s ta ło  s ię  p rz e ś w ia d c z e n ie ,  że 
„ J A ” u to ż s a m ia m  s ię  n ic  ty lk o  z  s u k ­
c e s a m i, j a k i e  o d n o s i n a r ó d ,  a le  te ż  
i z n ie p o w o d z e n ia m i, j a k i e  s ię  „ N A M ” 
z d a r z a ją .  W  ś w ia d o m o ś c i  sp o łe c z n e j  
p o k u t u j ą  je s z c z e  s te r e o ty p y ,  k tó r e  u -  
ik s z ta łto w a ły  s ię  w  p o p r z e d n ic h  o k r e ­
s a c h  roz iw o ju  n a s z e g o  n a r o d u  i m im o , 
ż e  z m ia n ie  u le g ły  w a r u n k i ,  że  ż y je m y  
w  in n y m  u s t r o ju ,  s t e r e o ty p y  te  
k s z t a ł tu j ą  w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  n a s z  
s to s u n e k  d o  te g o , co j e s t  w y n ik ie m  
n a s z e g o , w sp ó ln e g o  d z ia ła n ia .

TROCHĘ HISTORII
W  k s ią ż c e  „ P a ń s tw o  a  r e w o lu c ja ” 

W ło d z im ie rz  L e n in  p is a ł:
„ N a u k a  o w a lc e  k la s o w e j ,  z a s to s o ­

w a n a  p r z e z  M a rk s a  d o  z a g a d n ie n ia  
p a ń s tw a  i r e w o lu c j i  s o c ja l is ty c z n e j ,  
p r o w a d z i  n ie u c h r o n n ie  d o  u z n a n ia  
p o l i t y c z n e g o  p a n o w a n i a  
p r o l e t a r i a tu ,  je g o  d y k ta tu r y . . .

P r o l e ta r i a to w i  n ie z b ę d n a  j e s t  w ła ­
d z a  p a ń s tw o w a ,  s c e n t r a l i z o w a n a  o r - , 
g a n iz a c ja  s iły , o r g a n iz a c ja  p rz e m o c y  
z a r ó w n o  p o  to , b y  z d ła w ić  o p ó r  w y z y ­
s k iw a c z y ,  j a k  i p o  to , b y  k i e r o ­
w a ć  o lb r z y m im i m a s a m i lu d n o śc i, 
c h ło p s tw e m , d r o b n ą  b u r ż u a z ją ,  p ó l-  
p r o le ta r iu s z a m i  p rz y  „ m o n to w a n iu ” 
g o s p o d a rk i  s o c ja l is ty c z n e j .

W y c h o w u ją c  p a r t i ę  ro b o tn ic z ą ,  m a r ­
k s iz m  w y c h o w u je  a w a n g a r d ę  p r o le ­
t a r i a t u ,  k t ó r a  p o t r a f i  w z ią ć  w ła d z ę  
i p o p r o w a d z i ć  c a ł y  l u d  d o  
s o c ja l iz m u , o r g a n iz o w a ć  n o w y  - u s t r ó j

1 n a d a w a ć  m u  k ie r u n e k ,  b y ć  n a u c z y ­
c ie le m , k ie r o w n ik ie m , w o d z e m  o g ó łu  
m a s  p r a c u ją c y c h  1 w y z y s k iw a n y c h  w  
o r g a n iz o w a n iu  ic h  ż y c ia  sp o łe c z n e g o  
b e z  b u r ż u a z j i  i p r z e c iw  b u r ż u a z j i .”

P a ń s tw o  p r o l e t a r i a tu  j e s t  w ię c  p a ń ­
s tw e m  n o w e g o  ty p u ,  j e s t  f o rm ą  s p r a ­
w o w a n ia  d y k t a t u r y  p r o l e t a r i a tu ,  a 
je d n o c z e ś n ie  p e łn i  w ie le  r ó ż n o ra k ic h  
f u n k c j i  o r g a n iz a to r s k ic h  w  p ro c e s ie  
b u d o w y  p o d s ta w  u s t r o ju  s o c ja l is ty c z ­
n e g o , a  n a s tę p n ie  w  p ro c e s ie  b u d o w y  
r o z w in ię te g o  s p o łe c z e ń s tw a  s o c ja l i ­
s ty c z n e g o . W  t r a k c ie  r e a l iz a c j i  ty c h  
c e ló w  p a ń s tw o  s o c ja l is ty c z n e  z m ie n ia  
sw ó j c h a r a k te r .

„ P o ls k a  R z e c z p o sp o li ta  L u d o w a  —  
s tw ie rd z a  u c h w a la  V II  Z ja z d u  P Z P R
—  je s t  p a ń s tw e m  d y k t a t u r y  p r o l e t a ­
r i a tu ,  k tó r e  s to p n io w o  —  w  m ia r ę  p o ­
s tę p ó w  w  b u d o w le  ro z w in ię te g o  s p o ­
łe c z e ń s tw a  s o c ja l is ty c z n e g o  —  p r z e k ­
s z ta łc a  s ię  w  p a ń s tw o  o g ó ln o n a ro d o ­
w e .”

N o w y  c h a r a k t e r  p a ń s tw a  p o lsk ie g o  
z o s ta ł  ju ż  z a r y s o w a n y  w  M a n ife ś c ie  
P K W N . P o ls k i  K o m ite t  W y z w o le n ia  
N a ro d o w e g o  s ta w ia ł  so b ie  d w a  n a ­
c z e ln e  c e le : d a ls z ą  w a lk ę  z o k u p a n te m  
i „ p o p ra w ę  b y tu  s z e ro k ic h  rz e sz  n a ­
r o d u ” , s tw a r z a ją c  ty m  p ła s z c z y z n ę  d la  
w s p ó łp r a c y  w s z y s tk ic h  p o s tę p o w y c h  
i d e m o k r a ty c z n y c h  s ił. O b e jm u ją c  
j e d n a k  w ła d z ę , p r o l e t a r i a t  m u s ia ł  
z a p e w n ić  so b ie  w a r u n k i  d la  p r z e z w y ­
c ię ż e n ia  o p o ru  s i ł  r e a k c y jn y c h ,  g d y ż  
ty lk o  w  te n  sp o só b  m o ż n a  b y ło  d o ­
k o n a ć  w s z y s tk ic h  d e m o k r a ty c z n y c h  
re fo rm , ja k ie  z a p o w ie d z ia ł  M a n ife s t  
P K W N . W ie m y  z n a s z e j  n a jn o w s z e j  
h is to r i i ,  że  r e a l i z a c ja  te g o  p r o g ra m u  
n ie  b y ła  a n i  ła tw a ,  a n i  n ie  p r z e b ie g a ła  
w  p o k o jo w y c h  w a r u n k a c h .

W  św ia d o m o śc i  n a r o d u  p o lsk ie g o  
s i ln ie  u g r u n to w a ły  s ię  t r a g ic z n e  d o ­
ś w ia d c z e n ia . ja k ie  w y n ió s ł  z w ie lo ­
le tn ic h  s to s u n k ó w  z p a ń s tw e m , a  p r z e ­
d e  w s z y s tk im  z ty m i( k tó r z y  p a ń s tw o

to  r e p re z e n to w a l i .  N im  je s z c z e  P o ls k a  
s z la c h e c k a  s t r a c i ł a  s w o ją  p a ń s tw o ­
w o ść , to  a r y s to k r a c j a  d b a ją c  ty lk o
0 s w o je  e g o is ty c z n e  in te r e s y  d o p r o ­
w a d z i ła  d o  c a łk o w i te g o  o s ła b ie n ia  
p a ń s tw a .  P ó ź n ie j  p r z e z  c a łe  l a t a  p o ­
ję c ie  p a ń s tw a  k o ja r z y ło  s ię  z p rz e m o c ą  
z a b o rc ó w . P o d  o p ie k ę  t e j  p rz e m o c y  
c h r o n i l i  s ię  c i ty lk o , k tó r z y  s z u k a li  
o b ro n y  sw o ic h  k la s o w y c h  in te r e s ó w . 
D la  c h ło p ó w , a  p ó ź n ie j  d la  r o b o tn ik a  
p r z e d s ta w ic ie le m  o b ceg o , c ie m ię ż ą c e ­
go  p a ń s tw a  b y ł  ż a n d a r m , w o jsk o , 
u rz ę d n ic y .  K a p i ta l i s t a ,  z a g ro ż o n y  b u n ­
te m  r o b o tn ik ó w , w z y w a ł  n a  p o m o c  
ż a n d a r m ó w  i w o js k o . N a  w s i w ł a ­
d z a  ż y ła  b l is k o  z d w o re m  i d w ó r  te ż  
k o r z y s ta ł  z p o m o c y  w ła d z y , k ie d y  
t r z e b a  b y ła  „ z a p ro w a d z ić  p o r z ą d e k "  
w ś ró d  c h ło p ó w .

R e w o lu c ja  P a ź d z ie r n ik o w a  u m o ż li ­
w iła  P o ls c e  o d z y s k a n ie  n ie p o d le g ło ś c i.  
P o w s ta ło  p a ń s tw o  p o lsk ie , k tó r e  j e d ­
n a k  m a ją c  c h a r a k t e r  k la s o w y  i b ę d ą c  
f o rm ą  d y k ta tu r y  b u r ż u a z j i ,  n ie  m o g ło  
s k o r z y s ta ć  z  d o ś w ia d c z e ń  r o s y js k ic h
1 m u s ia ło  d o p ro w a d z ić  d o  l ik w id a c j i  
r a d ,  k tó r e  p o w s ta ły  n a  Ś lą s k u ,  w  
W a rs z a w ie , Ł o d z i. P o w s ta ło  p a ń s tw o , 
k tó r e  s łu ż y ło  j e d n e j  k la s ie ,  j e j  i n t e ­
r e s y  r e p re z e n to w a ło  i b ro n iło .

D o c h w ili  o d z y s k a n ia  n ie p o d le g ło ­
śc i w  1919 ro k u  c z y n e m  p a t r io ty c z ­
n y m  b y ło  d z ia ła n ie  p r z e c iw  w ła d z y  
z a b o rc ó w , s a b o to w a n ie  p a ń s tw o w y c h  
z a rz ą d z e ń . P o s ta w a  n e g a c j i  i o p o z y c ji  
b y ła  r ó w n o z n a c z n a  z p o s ta w ą  p a t r i o ­
ty c z n ą . W  P o ls c e  b u r ż u a z y jn e j ,  ze 
w z g lę d u  n a  p o d z ia ły  k la s o w e , n ie  b y ­
ło  w a r u n k ó w  d la  u k s z ta ł to w a n ia  s ię  
in n y c h  p o s ta w  w ś ró d  w ię k s z o ść !  s p o ­
łe c z e ń s tw a . D la . r o b o tn ik ó w  i c h ło p ó w  
p a ń s tw o  b y ło  n a rz ę d z ie m  u c is k u  k l a ­
so w e g o  i z a w sz e  w  m o m e n c ie  z a o ­
s t r z a ją c y c h  s ię  k o n f l ik tó w ,  w  m o m e n ­
ta c h  n a r a s t a j ą c e j  w a lk i ,  s ta w a ło  po  
s t r o n ie  w y z y s k u ją c y c h  p r z e c iw  w y z y ­
s k iw a n y m . K la s o w y  c h a r a k t e r  p a ń -

n e  f o rm y  s a m o rz ą d u ,  p o p rz e z  u d z ia ł  
w  p r a c a c h  o rg a n ó w  p r z e d s ta w ic ie l ­
sk ic h , o rg a n iz a c j i  p o l i ty c z n y c h , z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h  i o rg a n iz a c j i  s p o ­
łe c z n y c h  w p ły w a ć  n a  sp o s ó b  s p r a w o ­
w a n ia  w ła d z y , u c z e s tn ic z y ć  w  ty m  
sp o s o b ie , p o n o s ić  w s p ó ło d p o w ie d z ia l­
n o ść . W  p a ń s tw ie  n o w e g o  ty p u  z o s ta ­
ły  s tw o r z o n e  w a r u n k i  d la  „ u n ic e ­
s tw ie n ia ” s z a re g o  c z ło w ie k a  —  te g o , 
k tó r y  n a  n ic  n ie  m a  w ip ły w u  i z k tó ­
r y m  n i k t  s ię  n ie  liczy . A  m im o  to  o n  
n a d a l  ż y je .

..... g d y  d z iś  m ó w im y  o p a ń s tw ie  —
s tw ie rd z i ł  n a  I I I  P le n u m  K C  P Z P R , 
I s e k r e t a r z  K C , E d w a r d  G ie r e k  —  m a ­
m y  n a  m y ś l i  n ie  ty lk o  s y s te m  in s ty ­
tu c j i ,  o d  k tó r y c h  s p r a w n o ś c i  I s k u t e ­
c z n o śc i w  d z ia ła n iu  n ie z m ie r n ie  w ie ­
le  z a le ż y . P a ń s tw o  to  co ś w ię c e j ,  to  
m y  w s z y sc y , 34 m ilio n y  P o la k ó w . O d  
n a s z e g o  z e s p o le n ia  w o k ó ł ż y w o tn y c h  
s p r a w  k r a j u ,  o d  r z e te ln e j  p r a c y ,  od  
p o z io m u  ś w ia d o m o ś c i  i d y s c y p l in y ,  od  
r e a l iz a c j i  p r a w  i w y p e łn ia n ia  o b o w ią z ­
k ó w , od  w s p ó łd z ia ła n ia  z w ła d z a m i 
i in s ty tu c ja m i ,  z a le ż y  s i ła  P o ls k i  i p o ­
m y ś ln o ś ć  n a r o d u .”

W  k r a j u  n a s z y m  w  b a z ie  i n a d b u ­
d o w ie  z o s ta ł^  s tw o rz o n e  w a r u n k i  d la  
r o z w i ja n ia  d e m o k r a c j i  s o c ja l is ty c z n e j .  
C o ra z  s z e rz e j  p r o w a d z i  s ię  d y s k u s je  
i k o n s u l ta c je  n a d  n a jw a ż n ie js z y m i  d e ­
c y z ja m i,  n a d  s p r a w a m i  o b c h o d z ą c y ­
m i c a ły  k r a j .  D o s k o n a l i  s ię  s y s te m  
s p r a w o w a n ia  o rg a n ó w  p r z e d s ta w ic ie l ­
s k ic h , s y s te m  k o n t r o l i  sp o łe c z n e j .  A 
m im o  to  w  ś w ia d o m o ś c i  s p o łe c z n e j  
p o k u tu je  m e n ta ln o ś ć  „ s z a re g o  c z ło ­
w ie k a ” , w y r a ż a ją c a  s ię  w  s to s o w a n iu  
p o ję ć  „M Y ” i „ O N I” .

T a  m e n ta ln o ś ć  m a  s w o je  u z a s a d ­
n ie n ie  w  p rz e sz ło ś c i .  Z m ia n y  W ś w ia ­
d o m o śc i sp o łe c z n e j  p o s tę p u ją  w o ln ie j  
n iż  w a r u n k i ,  k tó r e  ją  tw o rz ą ,  k tó r e  
w p ły w a ją  n a  je j  c h a r a k t e r .  A le  te ż  
z m ia n y  te  n ie  d o k o n u ją  s ię  s a m o c z y n ­
n ie . M o ż n a  j e  p r z y s p ie s z a ć ,  m o ż n a  h a -
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s tw a  z  c a łą  o s t r o ś c ią  u j a w n i ł  s ię  p o  
p r z e w ro c ie  m a jo w y m , w  o k re s ie  
B rz e ś c ia  i B e re z y  K a r tu s k i e j . ,

W e w r z e ś n iu  1939 ro k u  w sz y sc y  
P o la c y ; b e z  r ó ż n i e j  w y z n a n ta ,  p o z y c ji  
i p r z e k o n a ń  s ta n ę l i  w  o b ro n ie  n ie p o ­
d le g ło śc i. B y ła  to  w a lk a  o z a c h o w a n ie  
b y tu  n a ro d o w e g o , w a lk a  w  o b ro n ie  
o jc z y z n y . W  d n ia c h  k lę s k i  d la  w ie lu  
s ta ło  s ię  ja s n e ,  że p o  o d z y s k a n iu  n ie ­
p o d le g ło ść  p rz y s z ły  u s t r ó j  P o ls k i  m u ­
si r ó ż n ić  s ię  o d  teg o , k tó r y  n ie  p o t r a ­
f i ł  z a g w a ra n to w a ć  'n a r o d o w i  b e z p ie ­
c z e ń s tw a . N ie  w sz y sc y  o c z y w iś c ie  ró ż ­
n ic e  te  w id z ie l i  w  k a te g o r ia c h  k la s o ­
w y c h .

P K W N , p r z y s tę p u ją c  do  o d b u d o w y  
n ie p o d le g ło ś c i  P o ls k i ,  s tw o r z y ł  m o ­
ż liw o ś ć  w s p ó łd z ia ła n ia  w s z y s tk im  
p a t r io ty c z n y m , p o s tę p o w y m  1 d e m o ­
k ra ty c z n y m  s iło m , z a s t r z e g a ją c  s ię , że 
„ je d y n ie  d la  a g e n tó w  h i t l e ro w s k ic h  
i d la  ty c h ,  k tó r z y  z d ra d z i l i  P o ls k ę  w e  
w r z e ś n iu  1939 r . g r a n ic e  R z e c z y p o sp o ­
l i t e j  b ę d ą  z a m k n ię te ” .

KONIEC 
„SZAREGO CZŁOWIEKA”

B y ło b y  d a le k o  id ą c y m  u p ro s z c z e ­
n ie m , g d y b y  m ó w ią c  o p r z e d w o je n ­
n y m  p a ń s tw ie  b u r ż u a z y jn y m , n ie  d o ­
s tr z e g a ć ,  że  o b o k  f u n k c j i  k la s o w y c h , 
s p e łn ia ło  te ż  o n o  p e w n e  f u n k c je  o g ó l­
n e , p r ó b o w a ło  p r z e p r o w a d z ić  r e f o r ­
m y , k tó r e  j e d n a k  ze w z g lę d u  n a  e g o ­
izm  k la s  r z ą d z ą c y c h  b y ły  p o ło w ic z n e , 
s z c z ą tk o w e  i p r z e z  to  n ie u d a n e .  W  
św ia d o m o śc i  s p o łe c z n e j  z a ta r ły  s ię  te  
p ró b y , p o z o s ta ła  n a to m ia s t  p a m ię ć  
n ie u d o ln o ś c i  i f a k t .  że  sp o łe c z e ń s tw o  
d z ie l i ło  s ię  n a  r z ą d z o n y c h  i r z ą d z ą ­
cy ch . W  W ia d o m o ś c i  sp o łe c z n e j  p o ­
z o s ta ła  p a m ię ć  „ s z a re g o  c z ło w ie k a ” , 
„ s z a r e j  m a s y ” , b e z w o ln e j ,  k tó r ą  s ię  
m a n ip u lu je  w  im ię  b l iż e j  n ie s p r e -  
c y ż o w a n y c h  id e a łó w  1 w y ż s z y c h  r a c j i  
p a ń s tw o w y c h . „ S z a ry  c z ło w ie k "  n i e ­
w ie le  m a  d o  p o w ie d z e n ia  i je g o  k o n ­
t a k t  z p r z e d s ta w ic ie la m i  p a ń s tw a  o -  
g r a n i c j a  s ię  d o  s p o tk a ń  z p o l i c ja n ­
te m , u r z ę d n ik ie m , k o m o rn ik ie m .

I s to ta  p a ń s tw a  s o c ja l is ty c z n e g o  p o ­
le g a  n a  ty m , że r e a l i z u ją c  c e le  j e d ­
n e j  k la s y  — ro b o tn ik ó w  —  w y s tę p u ­
j e  w  in te r e s ie  c a łe g o  n a r o d u ,  g d y ż  
c e le  p r o l e t a r i a tu  n ie  są  s p r z e c z n e  z 
i n te r e s a m i  n a r o d u .  W  p a ń s tw ie  ty m  
n ie  m a  s p rz e c z n o ś c i  m ię d z y  f u n k c ja ­
m i M a so w y m i a  z a d a n ia m i  o g ó ln y m i 
i c h o c ia ż  j e s t  o n o  p a ń s tw e m  d y k t a t u ­
ry  p r o l e t a r i a tu ,  to  je d n o c z e ś n ie  w ie ­
le  u w a g i  p o św ię c a  f u n k c jo m  o r g a n iz a ­
to r s k im . Z  te g o  te ż  p o w o d u  s tw a rz a  
m o ż liw o śc i w s p ó łr z ą d z e n ia ,  w c ią g a ją c  
w  o r b i tę  s p r a w  p a ń s tw o w y c h  c o ra z  
w ię k s z ą  ilo ść  o b y w a te l i .  M a m y  b o g a te  
t r a d y c j e  s a m o rz ą d n o ś c i .  J u ż  w  M a n i­
fe śc ie  P K W N , a  w ię c  w  c h w il i  tw o -  

1 r ż e n ia  p o d w a l in  n o w e g o  ty p u  p a ń s tw a , 
g w a r a n to w a n o  p o p a r c ie  d la  „ s z e r o k ie ­
g o  ro z w o ju  s p ó łd z ie lc z o ś c i” , k tó r a  
te ż  j e s t  f o rm ą  s a m o rz ą d n o ś c i .  O b y w a ­
te l  m a  w ię c  m o ż liw o ś ć  p o p rz e z  ró ż -

m o w a ć . R o z w ó j w s z y s tk ic h  f o rm  d e ­
m o k r a c j i  s o c ja l is ty c z n e j  b ę d z ie  n i e ­
w ą tp l iw ie  p r z y s p ie s z a ł  z m ia n y  v y , 
św ia d o m o ś c i  s p o łe c z n e j ,  k s z ta ł to w a ł  
p o c z u c ie  a R ó ln o n a ro d o w e j w ię z i. R o z ­
w ó j b iu r o k r a c j i ,  b r a k  d y s c y p l in y ,  n ie -  

i l ic z e n ie  s ię  z o p in ia m i lu d z i  —  h a m o ­
w a ł.

N a  o b e c n y m  e ta p ie  r o z w o ju  n a s z e g o  
p a ń s tw a  p o d s ta w o w e g o  z n a c z e n ia  n a ­
b r a ły  f u n k c je  o r g a n iz a to r s k ie :  g o s p o ­
d a rc z e , s p o łe c z n e  i k u l tu r a ln o - w y c h o -  
w a w c z e . F u n k c je  te  r e a l i z u j e  z e s p ó ł 
p r z e r ó ż n y c h  in s ty tu c j i ,  k tó r e  z a m y k a ­
j ą  s ię  w  p o ję c iu  a d m in i s t r a c j i .

„ D o b ra  a d m in i s t r a c j a  —  m ó w ił  
E d w a rd  G ie r e k  n a  I I I  P le n u m  K C  
P Z P R  —  u m a c n ia  a u to r y t e t  p a ń s tw a , 
n ie u d o ln a  w y r z ą d z a  m u  s z k o d y .”

„ S z a r y  c z ło w ie k ” o p in ię  o f u n k c jo ­
n o w a n iu  p a ń s tw a  k sz ta ł tu f le  n a  p o d ­
s ta w ie  s w o ic h  k o n ta k tó w  z i n s t y ­
tu c ja m i ,  k t ó r e  s p e łn ia ją  n a  co  d z ie ń  
o r g a n iz a to r s k ie  f u n k c je  p a ń s tw a .  
„ S z a ry  c z ło w ie k ” g o tó w  j e s t  c ie ­
sz y ć  s ię  z teg o , że  Z B U D O W A L IŚ M Y  
P o r t  P ó łn o c n y , i B U D U JE M Y  H u tę  
K a to w ic e  o ra z  z te g o , że  N A S Z E  in i ­
c j a ty w y  p o l i ty c z n e  c ie s z ą  s ię  u z n a n ie m  
n a  m ię d z y n a r o d o w y m  fo ru m , a le  g o ­
tó w  je s t  w ie s z a ć  te ż  p s y  n a  „ N IC H ” 
za  to , że  je g o  p o d a n ie  le ż y  ju ż  t r z e c i  
m ie s ią c  w  u rz ę d z ie  m ia s ta  c z y  g m i­
n y  lu b  w  j a k i e j ś  in n e j  i n s ty tu c j i  i że 
„ K o w a ls k i” c ią g lę  n ie  m a  c z a su , a b y  
z a ła tw ić  t a k  p r o s t ą  s p r a w ę .  C z y  m o ­
ż n a  m ie ć  o to  p r e t e n s j ę  d o  „ s z a re g o  
c z ło w ie k a ” ?

„ S z a r y  c z ło w ie k ’'  j e s t  g a tu n k ie m  
w y m ie r a ją c y m .

A b y  je d n a k  m ó g ł s p o k o jn ie  z n ik n ą ć  
ze  ś w ia d o m o ś c i  s p o łe c z n e j  s tw ie r ­
d z e n ie  E d w a rd a  G ie r k a  n a  I I I  P l e ­
n u m  K C  P Z P R , że :

„ K a ż d e  o g n iw o  p ro c e s u  z a r z ą d z a n ia  
p o w in n o  p o d le g a ć  s p o łe c z n e j  k o n t r o ­
li. n a  k a ż d y m  z e s p o le  p r a c o w n ic z y m  
i n a  k a ż d y m  p r a c o w n ik u  c ią ż y  o b o ­
w ią z e k  s a m o k o n tr o l i ,  n a j le p s z e j  g w a ­
r a n c j i  p r a w id ło w e g o  w y k o n a n ia  p o d ­
j ę ty c h  z a d a ń ” .

o r a z  z a s a d a , ż e :
„ w ię c e j  d y s k u s j i  p r z e d  p o d ję c ie m  

d e c y z ji  —  w ię c e j  d y s c y p l in y  w  tc h  
r e a l i z a c j i ”

m u s i  b y ć  b e z w z g lę d n ie  p r z e s t r z e ­
g a n a  n a  co d z ie ń .

M a m y  w s z y s tk ie  w a r u n k i  k u  te m u , 
a b y  z a s a d y  te  r e a l iz o w a ć  w  p r a k ty c e ,  
a  o d b y w a ją c a  s ię  o b e c n ie  k a m p a n ia  
w y b o rc z a  d o  S e jm u  P R L  i w o je w ó d z ­
k ic h  r a d  n a ro d o w y c h  p o w in n a  b y ć  
m ię d z y  in n y m i w y k o r z y s ta n a  ró w n ie ż  
i d o  te g o , a b y  m ó c  s z y b c ie j  p o ż e g n a ć  
s ię  z  ,.s z a ry m  c z ło w ie k ie m "  i a b y  j e ­
go  m ie js c e  m ó g ł z a ją ć  p e łn o p r a w n y  
o b y w a te l ,  k tó r y  b e d z ie  m y ś la ł  „M Y ” 
z a ró w n o  p r z y  N A S Z Y C H  s u k c e s a c h  j a k  
i n ie p o w o d z e n ia c h . P ro c e s  te g o  ty p u  
p r z e m ia n  m u s i  t r w a ć  d łu g o , a le  t r z e ­
b a  te ż  k o r z y s ta ć  z k a ż d e j  m o ż liw o śc i, 
a b y  m ó c  g o  p rz y s p ie s z a ć .

LUCJUSZ WŁODKOWSKI

N IE  TYLKO 
H ISTO R IA

STEFANA 
ŻEROMSKIEGO 
LISTY
RAPPERSWILSKIE

O ta k  z w a n e j „ S p ra w ie  R a p p ersw II-  
s k ie j” n ap isan o  w ie le ; sp ó r o po stęp o ­
w an ie  z a rz ą d u  M u zeu m  N arodow ego  
P o lsk ieg o , założonego  n a  g ośc innej z ie­
m i sz w a jc a rsk ie j s ta ra n ie m  W ład y s ław a  
P la te r a ,  an g ażo w a ł w  p o czą tk ac h  n a ­
szego s tu le c ia  liczn y ch  działacz}  k u l tu ­
ry , p isa rzy  i p o lity k ó w . W y stąp ien ie  S. 
Ż ero m sk ieg o , by w y m ien iu  tu  ty lk o  j e ­
go b ro sz u rę  „O  przyszłość  t ta p p e rs w ilu ” 
(K ra k ó w  1911), było  je d n y m  z lięznych  
w sp ó łczesnych  g łosów  w  te j  sp raw ie , 
choć n iech y b n ie  je d n y m  z n a jb a rd z ie j 
w ażk ich . A tm o sfe rę  sp o ru  zagęściła  do­
d a tk o w o  oko liczność, że do sp ra w y  
w łą c z y ła  się p o lity k a : w szak  w sk ła d  
ra d y  m u z e a ln e j w chodzili ju ż  w ów czas 
le a d e rz y  obozu  n a ro d o w o -d e m o k ra ty c z ­
nego... O rzeczen ie  p o w o łan e j do w y ja ś ­
n ie n ia  sp ra w y  k o m isji za tu szo w a ło  
sk a n d a l, a sp ra w a  p rz y c ic h ła  dop ie ro , 
k ied y  p rzes ło n iły  ją  w ie lk ie  w y d a rz e ­
n ia  p o lity czn e , zw iąza n e  z w y b u ch em  
I W ojny  Ś w ia to w e j. O d tąd  n ie p rz e ­
s ta ją  . in te re so w a ć  się n ią  h is to ry cy  li­
te r a tu ry ,  w  szczególności b adacze  życia  
i tw órczośc i S. Ż e ro m sk ieg o . J a k  d o ­
ty ch czas je d y n ie  w m in im a ln y m  s to p ­
n iu  w y k o rz y s ta n o  d la  je j  w y jiś n ie n ia  
k o re sp o n d e n c ję , j a k ą  m łody  p isa rz  pod­
czas sw ej p ra c y  w  M u z eu m  w  R ap- 
p e rsw ilu  p ro w a d z ił ze sz to k h o lm sk im  
a n ty k w a r iu sz e m  H e n ry k ie m  B u k o w ­
sk im . W y zy sk a ł ją  po części sam  S. 
Ż e ro m sk i w je d n e j  ze sw y ch  p u b lik a ­
c ji, p o tem  je d n a k  b y ła  o n a  p rzez  w ie le  
la t  n ie d o s tę p n a . D opiero  o s ta tn io  po ­
częły  się p o jaw iać  w  d ru k u  je j  f r a g ­
m e n ty , a o becn ie  o trz y m a liśm y  do rą k  
o b sz ern y  to m  o p ra c o w a n y  p rzez  W ła d y ­
s ła w ę  W asilew sk ą , a  o p a trz o n y  ty tu łe m : 
„ S te fa n  Ż ero m sk i. L is ty  do H e n ry k a  
B u k o w sk ie g o "  (C zy te ln ik  1975) i p rz y ­
noszący  całość za c h o w a n y c h  lis tó w  w 
k ry ty c z n y m  n a u k o w y m  o p ra c o w a n iu .

„O b ec n a  e d y c ja  lis tó w  Ż ero m sk ieg o  
do B u k o w sk ieg o  — pis«e n a  w s tę p ie  
w y d a w c a  — je s t  p ie rw sz ą  z re a liz o w a n ą  
lecz n ie  p ie rw sz ą  z a m ie rz o n ą '’. P u b l i ­
k a c ja  ta  m a  sw o ją  z a d z iw ia ją c ą  i d łu ­
gą  h is to r ię . Je szcze  p rzed  II W o jn ą  
Ś w ia to w ą  k o re sp o n d e n c ją  S. Ż e ro m sk ie ­
go z H. B u k o w sk im  z a in te re so w a ła  się 
podczas sw ego  p o b y tu  w P a ry ż u  m łoda 
p o lo n is tk a  d r  W an d a  z M orzk o w sk ich  
T y szk o w a . L is ty  z n a jd o w a ły  się  w ó w ­
czas w  p o sia d an iu  s io s trz en icy  H . B u­
k o w sk ie g o  M a rii Z ie liń sk ie j, k tó ra  d o ­
c e n ia ją c  znaczen ie  sp ra w y  u d o stę p n iła  
te k s ty  o raz  w y ra z iła  zgodę na  ich p u b ­
lik a c ję . L is ty  zosta ły  sk o p io w a n e  i 
ro zp o czę ły  się  p o sz u k iw an ia ... w y d a w ­
cy . I tu ta j  n a p o tk a n o  n a  o p o ry : s p r a ­
w a  u tk n ę ła  n a  m a r tw y m  p u n k c ie , zaś 
p ró b a  p o zy sk an ia  d la  sp ra w y  p o p a rc ia  
J u l iu s z a  K ad en a  B a n d ro w sk icg o  sp e łz ła  
n a  n iczym . T y m czasem  W. T y szk o w a 
z m a r ła  p rccd w cześn ie  w 1938 r .  i s p r a ­
w ą  z a ję ła  się j e j  m a tk a . L isty  szczęśli­
w ie , choć n ie  bez u sz cze rb k u , p r z e trw a ­
ły  w o jn ę , a le  do ich o g łoszen ia  w ciąż 
b y ło  d a lek o . W 1948 r . z m a r ła  m a tk a  
n ie ż y ją c e j p o lo n is tk i A n ie la  M orzkow - 
sk a ; p ra c u ją c e  zaw o d o w o  c ó rk i p ozosta­
ją c e  w  n ie  n a jle p sz y c h  w a ru n k a c h , nie 
m ogły  z a ją ć  się  s p ra w ą  k o re sp o n d e n c ji. 
D op iero  po la ta c h  je d n a  z n ich , z d a jąc  
sob ie  sp ra w ę  ze zn aczen ia  p rz e d s ię w z ię ­
c ia , zd o ła ła  n a w ią z a ć  k o n ta k t  ze S ta ­
n is ła w e m  P ig ó n iem . W y b itn y  uczony 
b a rd zo  z a in te re so w a ł się tą  sp ra w ą , 
je d n a k  w  zu p e łn o śc i o d rz u c ił m ożliw ość 
p u b lik o w a n ia  lis tó w  w  s ta n ie , w ja k im  
zo s ta ły  m u  p rz e d s ta w io n e  i u z n a ł, że 
w y m a g a ją  one p o p ra w n e g o  pod w zg lę ­
d em  n a u k o w y m  ed y to rsk ie g o  o p ra c o w a ­
n ia . Z a p a lił  się  do sp ra w y , a le  p o tem  
się z n ie j w y co fa ł ze w zg lęd u  na  s ta n  
z d ro w ia : s ta ło  się to  n a  pół ro k u  p rzed  
jeg o  śm ie rc ią . T y m c zasem  k o re sp o n d e n ­
c ja  z o s ta ła  z łożona w  B ib lio tece  N a ro ­
d o w e j | poczęła  być u d o s tę p n ia n a  b a ­
daczom . Je d e n  z n ich  o p u b lik o w a ł je j  
f ra g m e n ty  w  1969 1 1971 r .  C a łośc ią  z a ­
ję ła  się  W . W asilew sk a , k o n ty n u u ją o  
p ra c ę  ro zp o czę tą  p rzez  W . T y szk o w ą. 
U zy sk a ła  ona d o stęp  do u z u p e łn ia ją ­
cych  m a te r ia łó w  z n a jd u ją c y c h  się w  rę ­
k a c h  p ry w a tn y c h  i w  p o sia d an iu  b ib lio ­
tek , d o ta r ła  do z b io ró w  p a ry sk ic h  I 
z d o ła ła  zes ta w ić  „ c o rp u s” k o re sp o n d e n ­
c ji, o p ra c o w a ła  ją  k ry ty c z n ie  i w y d a ła  
w  „ C z y te ln ik u ” . „O becn ie  — pisze W. 
W asilew sk a  — gdy  o s ta tn ia  w ła śc ic ie l­
k a  lis tó w  n ie  ży je , a  sp u śc izn a  po C .ier- 
sz y ń sk ieh  -znalazła się  w  B ib lio tece  P o l­
sk ie j  w  P a ry ż u , gdzie  w y o d ręb n io n o  z 
n ie j l is ty  Ż ero m sk ieg o , racze j n ie w ie lk a  
je s t  n a d z ie ja  n a  o d k ry c ie  jeszcze Ja k ie ­
goś a u to g ra fu . W szystko  p rz e m a w ia  za 
ty m , że p u b lik a c ja  T y sz k o w e j m ia ła  
o b ją ć  rzeczy w iśc ie  p e łn ą  z a c h o w a n a  u 
G ie rsz y ń sk ic h  k o re sp o n d e n c ję  Ż e ro m ­
sk ieg o  do B u k o w sk ieg o . Z całości te j  
u d a ło  się zg ro m ad z ić  o b ecn ie  n ie m a l 
w szy stk o , t j .  zgodnie  z w y liczen iem  p o ­
w yższy m  — 79 lis tó w  n a  81 d o stę p n y ch  
p rzed  w o jn ą ” .

O trz y m a liśm y  w ięc  zespól lis tó w  
p ie rw sz o rz ę d n e j w ag i. N ie ty lk o  d la  po ­
z n a n ia  sp ra w y  ra p p e rsw ilsk ie j ,  u w ik ła ­
n ia  się  w  n ią  w ie lk ie g o  p isa rza . R ó w ­
nież  i d la  w id u  Innych  s p ra w , z w ią z a ­
ny ch  z d z ie ja m i M u zeu m  N arodow ego  
P o lsk ieg o . J e s t  to  zespół ty m  cen n ie jszy , 
że ja k  w iem y , m a te r ia ły  ra p p e rsw ilsk le , 
p rzew iez io n e  p rzed  w o jn ą  do k r4 Jn , 
zg in ę ły  b e z p o w ro tn ie  w  z a w ie ru sze  w o ­
je n n e j. M iłośn icy  tw órczośc i S. Ż e ro m ­
sk iego  o trz y m a li sp o ra  g a rść  cen n y ch , 
n ie z n a n y c h  dnta'* te k s tó w  p isa rz a ; h is to ­
ry c y  jeszcze  jed n o , n a d zw y c za j w a r to ­
śc iow e źród ło  d la  sw y ch  p rac .
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BOGUSŁAW SIKORSKI

W TWOJE ŚWIĘTO
W iosna m ojego słońca 
Topniejące lody
Drzewa w dalekim  przedm ieściu  
Szum iące wody 
W skrzydłach ptaków podróże 
M arcowe gody
— dla ciebie
Lato m ojego południa 
Kwiatem  obsypane 
Jesień m ojego św iatła  
Siw iejące w łosy  
Kolory tęczy i barwne liście  
Zasuszone kłosy  
W szystkie pejzaże tej ziem i 
Fioletow e wrzosy
— dla ciebie 
Zima m ojego czoła 
Cokół pomnika
Zielone sosny i cisza wkoło  
Która zanika
W drżeniu ostatnich dzwonów  
Słow o przenika
— dla ciebie.

RAFAŁ ORLEWSKI

KOBIETA
jest w yłączna —  
pomnożona przez ludzkość 
zachowuje siebie  
niepowtarzalnie

jest przepiękna —  
i  porównań budujem y jej pomnik 
zawsze niedoskonały —  
czym że można upiększyć  
piękno pierw sze z najpierwszych

jest najbliższa —
przez jedyną nieosiągalność

jest tworząca —
jej ręce lepią kształty ciepła
Srzydkim lalkom
m ężczyźnie
dzieciom sw oim  I cudzym  
ciepłem sycą trud 
w  dzień powszedni i św ięto

w jej istocie 
natura zdoła ochronić 
treść pojęcia — 
c z ł o w i e k

Ja k k o lw ie k  C z e rn ik a  n ig d y  n ie  o p u ­
szczało  poczucie  w in y , ie  „n ie  p o k o ­
c h a ł p łu g a ” , to  je d n a k  n a  ro z le g ły c h  
o b sz a ra c h  sw e j p sy c h ik i ch ło p e m  po­
zo s ta ł. P o  „ a n te n a ta c h , p ra sz c z u ra c h ” , 
n ic  bez ra c ji  sw ego czasu  z w a n y c h , d la  
o d ró ż n ie n ia  od w ie lm o żn y ch  — „ p ra c o ­
w ity m i” , p rz e ją ł  n ie  ty lk o  p raco w ito ść  
ja k o  ta k ą , a le  i g o sp o d a rsk ą  n ie m o ż ­
ność p o g o dzen ia  się  z sy tu a c ją , żeby 
coś w  p o lu  jeg o  w id z e n ia  i d z ia ła n iu  m a r ­
n ia ło  po p ró żn icy , leża ło  od ło g iem , n ie  
o w ocow ało . C h ło p  — g o sp o d a rz , w  o d ­
ró ż n ie n iu  od ch ło p ca  n a  p a ń sk im , je s t  
p ra k se o lo g ie m  u ro d z o n y m . W ic bez p u ­
d ła , ile  rz e czy w is te , a  n ie  fo rm a ln e  ty l ­
ko  i do k o ń ca  w y k o n a n ie  d anego  za ­
d a n ia  w y m a g a  p ra c y , zachodów , i j a ­
k ic h  to  ro b ó t cz ą s tk o w y c h , n ie ra z  n ie ­
p o zo rn y ch  i n ie fo to g en iczn y ch . W ie 1 
m ozoli się , n ie  d b a ją c  o w id o w isk o w ą  
e fek to w n o ść  w szy stk ieg o , co czy n i.

O f a ta ln e j  s y tu a c ji  ś ro d o w isk a  łó d z ­
k iego , p o zb aw io n eg o  od 1048 ro k u  p istn , 
w y d a w n ic tw  i in n y c h  w a rsz ta tó w  p r a ­
cy , z d a w a li sob ie  s p ra w ę  p rezes i i a k ­
ty w iśc i łód zk ieg o  o d d z ia łu  ró w n ie ż  i 
p rz e d  C z e rn ik ie m . T y le , że zgodn ie  z 
p o s ta w ą  w ieszcza  — „ in ż y n ie ra ” , p o ­
p rz e s ta w a li n a  s ty liz o w a n iu  p a te ty c z ­
ny ch  m e m o ria łó w  bądź w y s tą p ie ń  p e ł­
nych  popisów  g ra n d e lo k w e n c ji. Po k a ż ­
d y m  w y s tą p ie n iu  t r w a l i  zaś w  o czek i­
w a n iu  n a  r e a k c ję  o c z a ro w a n y c h  Ich  r e ­
to ry k ą  w ład z  i j e j  sk u te k  n a  sk a lę  
„ s to lic z k u , n a k r y j  s ię” . C z ek a li na  
p ró żn o .

W 1954 rq k u  C z e rn ik  w y b ra n y  zo sta ł 
po ra z  p ie rw sz y  p re z e se m  O d d zia łu  
Ł ódzkiego  Z L P  i o d tą d  fu n k c ję  tę  p e ł­
n ił  aż do  1959 ro k u .

P re z e s  zaczą ł k a d e n c ję  od  g o sp o d a r­
sk ieg o  z a p o z n a n ia  s ię  z re a ln o śc ia m i i 
u s ta le n iu  e la s ty czn eg o  p la n u  d z ia ła n ia . 
W  b u c h a lte r i i  O d d z ia łu , Mczącego i w te ­
dy  około  p ięćd z ies ięc iu  c z ło n k ó w , b y ły  
po s tro n ic  „ m a ” (w  czasie , k ie d y  to  n a  
śc ia n a c h  w szy stk ich  u rz ę d ó w  i s łu p ó w  
og ło szen io w y ch  d e f in io w a ł o ta c z a ją c ą  
rzeczy w is to ść  a fisz  z ch ln b cm  i to m e m  
poezji n a  n ie sk a la n y m  o b ru sie )  n a s tę p u ­
ją c e  m ożliw ośc i p u b lik a c y jn e :  co sobo­
tę  b ita  s tro n a  w  d o d a tk u  k u l tu r a ln y m  
„G ło su  R obo tn iczego” (m ieśc ił się  na  
n ie j  je d e n  w ie rsz , d w ie  s tro n y  m aszy ­
n o p isu  p rozy  i fra s z k a ) , n ie w ie lk i p ro ­
g ra m  li te ra c k i  lo k a ln e j  r e d a k c ji  R a d ia  
i o d czy ty  T W P  (p o g ad an k i o W ik to rze  
H u g o  czy  K o n o p n ick ie j w ed łu g  d o ­
s ta rczo n e g o  p re le g e n to w i k o n sp e k tu )  a  
ta k ż e  p e w n a  ilość sp o tk a ń  a u to rs k ic h  
po św ie tlic a c h  i sz k o łach  z fu n d u szó w  
W y d z ia łu  K u ltu ry  (n a w e t b o w iem  s ta ­
ły  p u n k t sp o tk a ń  a u to rs k ic h  w  O śro d k u  
P ro p a g a n d y  i S z tu k i z lik w id o w a n o  w  
1952 r . ja k o  „ e l i ta rn y ” ). T a  z a te m  s tro ­
n a  i to  p o w ie la n ie  o d g ó rn y ch  p o g ad a­
n ek  m ia ły  zasp o k o ić  a s p ira c je  tw ó rcze  
znaczn eg o  ś ro d o w is k a  — śro d o w isk a , 
k tó re , poza rz e c z y w is ty m i c z ło n k a m i 
Z L P , s k u p ia ło  w  sw y ch  sz e re g ach  k i l ­
k u n a s tu  tzw - cz ło n k ó w  — k a n d y d a tó w  
(n ie  is tn ie ją c a  o b ecn ie  k a te g o r ia  l i t e r a ­
tó w  n ie  p o sia d a ją c y c h  w ła sn e j p u b l ik a ­
c ji k s ią ż k o w e j)  o ra z  k i lk u n a s tu  cz ło n ­
k ó w  K o la  M łodych . In s ty tu c je  cz ło n ­
k ó w  — k a n d y d a tó w  i K ół M łodych  po ­
w o łan o  z m y ś lą  o zas ile n iu  ś ro d o w isk a
0 w czo ra jszy ch  n a w y k a c h  te m a ty c z ­
n y ch  i e s te ty c z n y c h  zd ro w o  m y śląc ą  
n ie  z e p s u tą  m łodzieżą . Id e a  ta  je d n a k  zo­
s ta ła  o ty le  n ic  d o p ro w a d z o n a  do  k o ń ­
ca , że sc e n tra liz o w a n e  w  W arsz aw ie  in ­
s ty tu c je  w y d aw n icz o  p o w o d o w an e  o- 
&trożności§ p o lity czn ą  i w  tro sce  o u -  
n ik a n ic  ry z y k a  w o la ły  w y d a w a ć  p i­
s a rz y  w y p ró b o w a n y c h  ju ż , p rzez  co np . 
n a  g ru n c ie  łó d zk im  do 1947 r .  k ie d y  to 
w y sz ło , częściow o n a k ła d e m  w ła sn y m  
a u to ra , „W o łan ie  d rz e w ” S ik iry c k ie g o  
do 1955 r .,  k ie d y  u k a z a ły  się  w  
„ I s k r a c h ”  „ S p o jrz e n ia ”  J .  C z a rn eg o  n ic  
m ia ł m ie jsca  an i je d e n  p o e ty ck i d e b iu t 
w y d a w n ic z y . D la p e łn eg o  o b ra z u  w a r ­
to  d o dać , żc w  1950 r .  z lik w id o w a n a  
zo s ta ła  w  Łodzi m ie jsco w a  n a g ro d a  l i ­
te r a c k a ,  le g ity m u ją c a  się  p o w ażn y m i 
tr a d y c ja m i p rz e d w o je n n y m i. G w oli b ez­
s tro n n o śc i, a  w ięc  n ie p rz c c z e rn ia n ia  o b ­
ra z u . n a leży  w sn o m n ieć  je d n a k  w  ty m  
m ie jsc u , żc w  1952 r .  w ład ze  c e n tra ln e  
z a b ez p ie czy ły  O d d z ia ło w i m ożliw ość  
w y d a n ia  a lm a n a c h u  śro d o w isk o w eg o , 
.jako sw o is teg o  m a js te r s z ty k u , po k tó ­
ry m  m ian o  z o r ie n to w a ć  się , czy  Ł ódź p i­
s a rs k a  z d o ln a  je s t  w y d a w a ć  w ła s n y  
k w a r ta ln ik  bąd ź  m iesięc zn ik . S zansa  
t a  z o s ta ła  ry c h ło  p o g rz e b a n a  p rzez  n ie ­
m ożność s tw o rz e n ia  k o n cep c ji a lm a n a ­
ch u  o ra z  p rz e w le k łe  sp o ry  k o m p e te n ­
c y jn e  k o m ite tu  re d a k c y jn e g o .

J e s t  fa k te m , że pod k o n iec  1955 r .  
te n d e n c je  c e n tra lis ty c z n e  ze lża ły  i n a ­
s tą p iło  p e w n e  ro z sz ty w n ie n ie  g o rse tu  
o rg a n iz a c ji k u l tu ry ,  z w ię k sz y ły  się  też  
k o m p e te n c je  ra d  n a ro d o w y c h  ró w n ie ż
1 w  d z ied z in ie  k u l tu ry .  N ie m n ie j s z a n ­
se, ja k ie  okoliczności te  d a w a ły , m ogły  
n ie  b y ć  n a  czas a lb o  i w ca le  w y k o rz y ­
s ta n e , g d y b y  n ie  gospo d a rn o ść , z a p o ­
b ieg liw ość , k o n s tru k ty w n a  w y o b ra ź n ia , 
a  z a ra z e m  poczucie  rzeczy w is to śc i i 
b r a k  w ieszczow sk ich  m a n ie r  n ow ego  
p rezesa . C z e rn ik  z e rw a ł z z a k o rz e n io ­
n y m  w  ś ro d o w isk u  tr a k to w a n ie m  z 
p a ń s k a , obces u rz ę d n ik ó w , zw łaszcza  
k u l tu ry ,  ja k o  ż y w y ch  m odeli d la  d o b rze  
w id z ian y ch  w  sw o im  czasie  s a ty r  n a  
b ezduszność  i n ie ró b s tw o  „ b iu ro k ra tó w ” . 
U zn a ł w  ów czesn y m  k ie ro w n ic tw ie  W y ­
d z ia łu  p a r tn e ró w  do s ta ra ń  o rz e c z y w i­
s te  zw ięk szen ie  p re s t iż u  l i t e r a tu r y  w  
p ra k ty c e  życia  Łodzi, a i o dczuciu  je j  
„o jcó w ” (oto k i lk a  p rz y k ła d ó w  teg o  t y ­
p u  a k c ji  p o d ję ty c h  w  o p a rc iu  o id e a l­
ne  p a r tn e rs tw o : W y d zia ł K u l tu ry  — 
Z arzą d : a k a d e m ia  m ie jsk a  po śm ie.rci 
T u w im a  i ta k a ż  z o k az ji roczn ico w y ch  
n a  d u żą  sk a łę  u ro czy sto śc i M ic k ie w i­
czow sk ich  *, w sp ó łu d z ia ł w  p ie rw sz e j w  
Łodzi ak c ji w m u ro w y w a n ia  1 u ro c z y ­
s ty c h  ich odsłon ięć  ta b lic  w  m ie jsca ch  
z w iąza n y ch  z życiem  1 d z ia ła ln o śc ią  
w ie lk ic h  p isa rzy  p rzesz łośc i — R e y ­
m o n t, M ic ińsk i. T u w im ; z ręczn e  w y k o ­
rz y s ta n ie  w łaśc iw eg o  m o m e n tu  do 
w sk rz e sz e n ia  N ag ro d y  L ite ra c k ie j  — z 
n o w y m  d o d a tk ie m  w  ty tu le  — im . J u ­
lia n a  T u w im a ; ju b ile u sz e  z d u żą  o- 
p r a w ą  p ro p a g a n d o w ą  k ilk u  w y b itn y c h  
p isa rz y , sp e c ja ln e  D ni L i te r a tu ry  Ł ódz­
k ie j, o rg a n iz o w a n e  w  ra m a c h  d ek ad y

D ni O św ią ly , podczas je d n y c h  z n ich  
k o n k u rs  w sp ó ln ie  z „D z ie n n ik ie m  Ł ódz­
k im ” p t. „C zy znasz  p isa rzy  łó d zk ich ?"  
C z e rn ik  też  w sp ó ln ie  z k ie ro w n ic tw e m  
W y d z ia łu , k o rz y s ta ją o  z jeg o  o r ie n ta c ji  
w  sk o m p lik o w a n y m  la b iry n c ie  k o m p e ­
te n c ji , w z a je m n y c h  p o w iązań  l za leżn o ­
ści in s ty tu c ji  m u n ic y p a ln y c h  i 
zw ie rz c h n ic h , a  w  d u ż e j m ie rze  d z ięk i 
k u l tu rz e  o so b is te j, ta k to w i, u m ie ję tn o ­
ści k o n fe ro w a n ia  z lu d źm i n a  n iższych  
szczeb lach  d r a b in y  u rzęd n icze j, bez p a ­
to su , w a ż n ia c lw a , zaś n a  w yższy ch  b iz  
p o d sk a k ic w ic z o w s tw a ) w a ln ie  dopom ógł 
do p rz e k sz ta łc e n ia  z a in ic jo w a n e j przez
G . T im o fie jc w a  p ism a  bez sta tu i.ii „Łódź 
L ite r a c k a ” ,, w  r e g u la rn ie  w ych o d zący  
pod  a u s p ic ja m i R SW  „ P r a s a ” a m b itn y  
d w u ty g o d n ik  „ K ro n ik a ” . M ą d re  i t a k ­
to w n e  w y s tą p ie n ia  i p ism a  C z e rn ik o w - 
sk iego  z a rz ą d u  w a ln ie  też  dopom ogły  
W y d zia ło w i w  jeg o  s ta ra n ia c h  o z w ię ­
k sz en ie  o 100 proc . b u d ż e tu  n a  sp o tk a ­
n ia  a u to r sk ie  n a  te re n ie  Łodzi.

K o ro n ą  je d n a k  i u w ień cze n ie m  d z ia ­
ła ln o śc i w ie lo k a d e n c y jn c g o  (k u  iry ta c ji  
n ie k tó ry c h  n ie c h ę tn y c h , ja k o  że . ś ro d o ­
w isk a  p isa rsk ie  o dziedziczy ły  po p rz o d ­
k a c h  o b se sy jn ą  n iechęć  ju ż  n a w e t n ic  
do a b so lu tu m  a le  w  ogóle w sze lk iem u  
d o m in iu m ) p rezesa  i z a ra z e m  d o p ro w a ­
d zen iem  do zasadn iczego  p rz e ło m u  w  
w y p e łn ia n iu  p rzez  p isa rs tw o  łódzk ie  
jeg o  zasad n icze j pow in n o śc i, i jeg o  ro z­
w o ju , by ło  s tw o rz e n ie  w  1957 r .  W y-
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d a w n ic tw a  Ł ódzk iego . S p ra w a  b y ła  
w y ją tk o w o  t ru d n a , b io rąc  pod u w ag ę  
k o sz tow ność  ta k ie j  in w e s ty c ji, j a k  w y ­
d a w n ic tw o  (zw łaszcza  po w y c z e rp a n iu  
p u li  k la sy k ó w , k tó ry c h  od d a w n a  ju ż  
ro zdzie lono  m ięd zy  o ficy n y  z w cze śn ie j­
sz y m  ro d o w o d em ), a  i f a k t ,  żc tzw , 
m oce p ro d u k c y jn e  są  n ie  ty lk o  d z is ia j 
w ą sk im  g a rd łe m  p rz e m y słu  p o lig ra fic z ­
nego. W sze lk ie  p o p rzed n ie  n a g a b y w a ­
n ia  o w y d a w n ic tw o  w  Ł odzi zaw sze  
sp o ty k a ły  się  z a rg u m e n te m  „n ic  do 
o d p a rc ia ” , że Łódź je s t  p rzed m ieśc iem  
W a rsz a w y . W  ty m  czasie  z d a rz y ła  się 
( n i e ' bez zab ieg ó w  W y d/.ia łu  K u ltu ry )  
rzecz  w  Ł ó d zk ie j R ad z ie  N a ro d o w e j, 
z a p rz ą tn ię te j  d o ty c h c z a s  zaw sze  bez 
re sz ty  k ło p o ta m i k o m u n a ln y m i i p rz e ­
m y słe m , bez p re c e d e n su : o jco w ie  m ia ­
s ta  p o sta n o w ili je d n ą  ze sw y ch  sesji 
pośw ięcić  w y łą c z n ic  życ iu  k u l tu r a ln e ­
m u Ł odzi. W y d z ia ł p rz y c o to w u ją o  m a ­
te r ia ły  do se sji, a  w ięo  i p ro je k t  u - 
c h w a ły , w s ta w ił  do  n ie j  m .in . p u n k t  o 
kon ieczności p o w o ła n ia  do ży c ia  w y ­
d a w n ic tw a  lite ra c k ie g o . P u n k t  p rzesz ed ł 
b e z k o liz y jn ie  p rzez  C h a ry b d y  I S cy lle  
p rz y g o to w a ń  i u zg o d n ień  n a  z a tw ie r ­
d z a ją c y c h  szczeb lach . P o te m  u c h w a ła  
z a p a d ła . T e ra z  m ożna by ło  po w ażn ą  
szansę , j a k ą  d a w a ł d o k u m e n t, ró w n ic  
d o b rze  w y k o rz y s ta ć , ja k  i zm a rn o w a ć . 
R ozpoczął s ię  n a jp ra c o w itsz y  b odaj o- 
k re s  k llk u k a d e n c y jn y c h  rz ą d ó w  C z er­
n ik a . C z e rn ik , w icep rezes  G om o- 
lick i i p re z y d iu m  z a rz ą d u  Z L P  w ra z  
z k ie ro w n ic tw e m  W y d zia łu  K u l tu r y  — 
p rz y  a k ty w n y m  p o p a rc iu  K o m ite tu  
Ł ódzk ieg o  P a r t i i  — n ie  u s ta w a ły  te ra z  
w  c ie rp liw y m  ( jak że  w te d y  p rz y d a ła  
s ię  i j a k ie  zw y c ię s tw a  o d n o siła  C zcr- 
n ik o w sk a  c h ło p sk a  c ie rp liw o ść !)  o k u p o ­
w a n iu  p o czek a ln i w ład z , w  ty m  ó w ­
czesn e j w y ją tk o w o  n ie c h ę tn e j sp ra w ie  
w ład czy n i D e p a r ta m e n tu  W y d a w n ic tw . 
Dość n iesp o d z ian ie  n a s u n ę ła  się  m o żli­
w ość (k tó rą  n a  p ew n o  d z ia łacze  z w iąz ­
k o w i o n a s ta w ie n iu  „ e u ro p e jsk o "  — p ro -  
p h e ty c z n y m  z m ie jsc a  by  o d rzu c ili 
ja k o  n iep o w ażn ą ) ro z w ią z a n ia  te j  s p r a ­
w y , że u ż y ję  tu  zn ó w  ta k  a d e k w a tn e j  
m e ta fo ry  ze s ło w n ik a  ru s ty k a ln e g o  — 
sposobem  g o sp o d a rcz y m . W  czasie  n a r a ­
d y  w  W y d z ia le  K u l tu r y  pad ł n a g le  
p ro je k t  — n ie p e w n ie  rz u co n y  przez  
jed n eg o  z ów czesn y ch  p ra c o w n ik ó w  
W y d z ia łu , zn an eg o  h is to ry k a  sz tu k i — 
stw o rz e n ia  w y d a w n ic tw a  w  o p a rc iu  o 
bazę , fu n d u sz e  i szczęśliw ie  dość sze­
ro k o  s fo rm u ło w a n y  s ta tu t  łó d zk ie j 
sp ó łd z ie ln i p rao y  o n azw ie  „P o z io m ” , 
sp e c ja liz u ją c e j się  w  in tro lig a to rs tw ie , 
a  ta k ż e  w  w y d a w a n iu  o d k ry te k  i 
k sz ta łc ą c y c h  zab a w e k  (m .in . sk ła d a n k a  
k a r to n o w a  b a lla d y  „P an i T w a rd o w s k a ” 
z „ filo lo g ic z n y m ” a p a ra te m  „ n a u k o w o ” 
o b ja śn ia ją c y m , co dziecko  w idzi n a  ty m  
o b ra z k u ) . W ładze  „ P o z io m u ” w ła śn ie  od 
d a w n a  m a rz y ły  o dzia le  w y d aw n icz y m , 
k tó ry  z a sp o k o iłb y  ich a m b ic je  ró w n ież  
m e cen asa  l i te r a tu r y .  Je szcze  k ilk a  w i­
z ji lo k a ln y c h  D e p a r ta m e n tu  w  „P ozio ­
m ic” , k i lk a  n a ra d  n a  ró żn y ch  szczeb­
lach  1 w y d a n ie  n a  w ła s n ą  rę k ę  p rzez  
„P o z io m ” ja k o  m a js te r s z ty k u  „ Z n a c h o ra ” 
D ołęg i-M ostow icza  — w reszc ie  h is to ­
ry czn e  „ ta k ”  n ie c h ę tn e j d y re k to r  1 
m in ia tu ro w e  w y d a w n ic tw o , a  w łaśc iw ie  
d z ia ł w y d aw n icz y  sp ó łd z ie ln i „P o z io m ” , 
p ro w ad zo n y  w  ra m a c h  u m o w y  z Ł ódz­
k im  O d d zia łem  Z L P  su w e re n n ie  przez  
w ład ze  Z w iązk u  — s ta ł się  f a k te m . B y ­
ło  to  pod k o n iec  1957 r.

Tę su w eren n o ść  d z ia łu  w ydaw n iczeg o  
w  z a k re s ie  p o lity k i e d y to rsk ie j trz e b a

by ło  jeszcze  w y w a lc z y ć  d ro g ą  c ie rp li-  
, w y c h  p e r t r a k ta c ji .  P a m ię ta m  — ja k o  
p o śre d n ik  i e w e n tu a ln y  ro z je m c a  z r a ­
m ie n ia  m ia s ta  — je d n ą  z ta k ic h  k o n ­
fe re n c ji  p re z e sa  S p ó łd z ie ln i z p rezesem  
ŁO  Z L P , a  z a ra z e m  n a c z e ln y m  r e d a k ­
to re m  p rzy sz łeg o  d z ia łu  w y d a w i .^ c g o .  
M ia ła  o n a  m ie jsce  w  św ie tlic y  Z w iąz­
k u :

— P a n , p a n ie  p re z e s ie  — p e ro ro w a ł 
p a n u  S ta n is ła w o w i p rezo s S p ó łdzie ln i — 
ja k o  cz ło w iek  życ io w y , ro z u m ie  p rz e ­
cież d o sk o n a le , że w y d a w a ć  p o w in n iśm y  
to , co lu d z ie  lu b ią , n ie  o g lą d a ją c  się  na  
ja k iś  ta m  poziom  a r ty s ty c z n y . Z n am  
jed n eg o  gościa w  K ra k o w ie , k tó ry  p i­
sze t a a a k i e  k ry m in a ły .

C h a ra k te ry s ty c z n e  m ru g a n ie  oczu p rz y  
n ie n a g a n n ie  u p rz e jm y m  w y ra z ie  tw a ­
rzy , św ia d czy ły , żc p re z e s  C z e rn ik  n ie  
je s t  ta k  „ży ch w y k n  c z ło w ie k ie m ” , za  
ja k ie g o  u w a ż a ł go p rezes  — m ecenas.

N ie b a w e m  p o k ó j z e b ra n io w y  w  n a ­
szym  lo k a lu  Z L P  s ta ł  się  w  g o d z in ach  
b iu ro w y c h  g a b in e te m  n acze lnego  i za ­
ra z e m  p ra c o w n ią  re d a k c ji . S e k re ta r ia t  
Z w iązk u  b y ł zaś jed n o cześn ie  h a lą  
m aszy n . P ra c o w n ic e  zw iązk o w o  o d ry ­
w a ły  s ię  co c h w ila  od b iu ro w y c h  za jęć  
t łu k ą c  n a  m aszy n ach  d o s ta rc z a n e  ja k  z 
ta śm y  z p o k o ju  a m b u la to r iu m  le k a r ­
sk iego  d la  człon!tó iv  Z L P  św ieżo  a d iu ­
s to w a n e  m aszy n o p isy  k s ią żek . D w ie  
n o b liw e  p a n ie  a d iu s ta lo rk i  (P o u la in  i 
T a rk o w sk a )  re z y d o w a ły  w e  w sp o m n ia ­
n y m  g ab in ec ie , o d w ó rco n e  n ie z m ie n n ie  
ty łe m  do le ż a n k i a m b u la to ry jn e j ,  n a  
k tó r e j  „ s io s tra ” k łu ła  n ie z m o rd o w a n ie  
m is trz ó w  p ió ra . P rz y  ta m ty m  zaś  w ie l­
k im  s to le  w  p o k o ju  z e b ra ń  p o ch y la li 
się  w  n ie ja k im  m ilczen iu  n a d  św ieżo  
d o s ta rc z a n y m i p rz e z  a u to ró w  m aszy n o ­
p isa m i tr z e j  p ie rw si re d a k to rz y  W Ł: n a ­
c ze ln y  — C z e rn ik  i d w a j z as tęp cy  n a ­
cze ln eg o  (m n ie j go d n y ch  w  r e d a k c ja c h  
n a  ta m ty m  e ta p ie  jeszcze  n ic  by ło) G o- 
m o lick i i S alon i. P o za  id eą  i o d d an iem  
p ra c y  łą c z y ła  w te d y , p a m ię ta m , te  trz y  
z a p ra c o w a n e  in d y w id u a ln o śc i p rz e d z iw ­
n a , c a łk ie m  tu  n a d re a lis ty c z n a , ży w a  
is to tk a : o sw o jo n y  w ró b e le k , k tó ry  * 
g a d u lsk im  św ie g o tem  sk a k a ł  po g ło ­
w a c h  re d a k to ró w  i d o b ic la ł i ta k  ju ż  
b ia łą  g ło w ę p rezesa .

P o k ó j boczny  ze sz k la n y m i ro z su w a ­
n y m i d rz w ia m i p rzezn aczo n y  b y ł do 
ro zm ó w  ty p u  k o n fc s jo n a ln e g o  7. a u to ­
ra m i. Z a sia d a li la m  ró w n ie ż  i lu s t r a to rz y  
p ie rw sz y c h  k sią żek  — p la s ty c y  — n o ­
w a to rz y  o ra z  m łodsi poeci zw iązk o w i, 
ta k ż e  o a m b ic ja c h  n o w a to rsk ic h . Z a­
ch ęce n i p rzez  C z e rn ik a , s tw o rz y li  dość 
ru c h l iw ą  g ru p ę  p la s ty c z n o -p o e ty c k ą , o 
p ro w o k a c y jn e j  w  ty m  m ieśc ie , w  k tó ry m  
sp ra w y  m u z  p o zo s ta w a ły  zaw sze  je d ­
n a k , p o m im o  n a s ta ły c h  lep szy ch  czasów , 
n a  p la n ie  dość o d le g ły m  — „ P ią te  K o ­
lo ” . G ru p a  ta  pod  p a tro n a c k im  o k iem  
C z e rn ik a . ra ź n ie  w z ię ła  się do ro b o ty  
(w y s ta w y  p la s ty c zn o , k a m e ra ln e  i o- 
g ó ln o m le jsk ie , p o łączone ze zb io ro w y m i 
sp o tk a n ia m i a u to r sk im i i d y sk u s ja m i 
n ad  w a rsz ta to w y m i p ro b le m a m i p la ­
s ty k i i poezji; w y d a w a n ie  d ru k ó w , n ie  
p rzezn aczo n y c h  do sp rzed a ży , a p u b l i ­
k u ją c y c h  obok sieb ie  r e p ro d u k c je  o b ­
ra z ó w  i g ra f ik  p la s ty k ó w  K o la  o raz  
w ie rsze  jeg o  p o e tó w ). N ies te ty , w n e t  
ro z b iły  K oło , w p ro w a d z a ją c  n a s tró j  
ogó lnego  zn iech ęc en ia , zab ieg i cz ło n k a  
g ru p y  o w o d zo w sk ich  a m b ic ja c h  — 
z m ie rz a ją c e  do u su n ię c ia  z n ie j jed n eg o  
z n a jo p e ra ty w n ic js z y c h  cz ło n k ó w , k tó ­
reg o  n a leża ło , zd a n ie m  ow ego  p la s ty k a , 
u k a ra ć  za  z b y t sęd z iw y  w iek  p ięćd z ie ­
sięc iu  n aó w czas l a t  o raz ... n ie d o s ta tk i 
ta le n tu .  D o d a jm y , żc k o leg a  te n  b ły sn ą ł 
ju ż  n ie b a w e m  ja k o  je d e n  z n a jz n a ­
k o m itsz y c h  p isa rzy  trz y d z ie s to le c ia . T a ­
k ie  b y ły  p o c z ą tk i W y d a w n ic tw a  Ł ódz­
k iego , k tó re g o  p o w s ta n ia  (p o m ija m  tu  
o g ó ln o p o lsk ie  zn aczen ie  o ficy n y  łó d z ­
k ie j)  d a ło  ś ro d o w isk u  łó d z k ie m u  m oż­
liw ośc i ro z w o ju , bez k tó ry c h  g ro z iła b y  
m u  n a  d łu ższą  m e tę  z a g ła d a  bądź w e ­
g e ta c ja  n a  d a le k im  m a rg in e s ie  k u l tu ry .

Z b liża ło  się p ięć  l a t  od ch w ili, gdy  
p re z e s  C z e rn ik  ro z p o czy n a jąc  k a d e n c ję  
zap o z n a ł się  z „o d ło g a m i” łó d zk ieg o  
„ g o sp o d a rs tw a ” .

W  c iąg u  p ie rw sz y c h  dw óch  la t  ra c z ­
k o w a n ia  W Ł  pod  rz ą d a m i C z e rn ik a  
sześciu  cz ło n k ó w  k a n d y d a tó w  d o ro b iło  
się  w reszc ie  d ru k u  u p ra g n io n y c h , i to  
d o b ry c h , k s ią żek , d z ięk i k tó ry m  s ta li  
się  c z ło n k a m i rz e c z y w is ty m i i m a ją  
dziś d o b re  im ię  w  l i te ra tu r z e ,  c z te re c h  
n a s tę p n y c h  p o e tó w  p rz y g o to w y w a ło  ju ż  
sw e  d e b iu ty  w y d a w n ic z e  pod k ie r u n ­
k iem  C z e rn ik a  — r e d a k to ra  I d o ra d c y . 
S ied m iu  p isa rz y  od la t  trz y d z ie s ty c h  
b o d a j n ie  u m ie ją c y c h  d o p ch ać  się  do 
b iu re k  re d a k to rs k ic h  w  w y d a w n i­
c tw a c h  c e n tra ln y c h  o trz y m a ło  w reszc ie  
sw o je  n o w e  k s ią ż k i, c z te re c h  p rz e k ła -  
do w có w , k tó ry c h  w y d a w n ic tw a  w a r ­
sz a w sk ie  n ie  p rz e p ra c o w y w a ły , sięg n ę ło  
po rd z e w ie ją c e  po  tro sz e  p ió ra . N ieb a ­
w em  o ficy n a , k tó r e j  a m b ic je  b y ły  d u ­
żo szersze  n iż  ty lk o  p rz e ła m a n ie  k r y ­
zy su  tw ó rczeg o  śro d o w isk a  i k tó re  z a ­
częło  o rg a n iz o w a ć  ru c h  p o e ty ck i na  o- 
g ó ln o k ra jo w ą  s k a le  z o rg a n iz o w a ła  
d z ięk i fu n d u szo m  spóld/.io ln i o g ó ln o p o l­
sk i k o n k u rs  p ro z a to rsk i. W y n ik i jeg o  
p rz e ro s ły  n a jśm ie lsz e  o cz e k iw a n ia  o r ­
g a n iz a to ró w  — s ta ł  się  je d n y m  z n a j ­
w ięk szy ch  k ra jo w y c h  w y d a rz e ń  o rg a n i-  
z a c y jn o - litc ra c k ic h  ta m ty c h  la t .  W p ro ­
w ad z ił n a  w ie rz c h o łe k  p ro z a to rsk ie g o  
P a rn a s u  ta k ic h  p isa rzy , ju k r  M aeh, K a- 
b a te , R a d z y m iń s k a , S iek icoek l, Odo.łew - 
sk i, M in k o w sk i, a  w  ty m  g ro n ie , i to  
n a  p ie rw sz y c h  p o zy c jach , p isa rzy  łó d z ­
k ich , k tó ry m  z a m ie sz k iw a n ie  n a  p o zb a­
w io n y m  w y d a w n ic tw a  „p rz e d m ie śc iu  
W a rsz a w y ” n ie  d a w a ło  m ożliw ośc i u k a ­
z a n ia  P o lsce  c z y ta ją c e j sk a li i o g ro m ­
ny ch  m ożliw ośc i sw y ch  ta le n tó w . M am  
n a  m y śli G om o llck ieg o  1 K a rc z e w sk ą .

F ra g m e n t  szk icu  
„C w lerft w ie k u  sp o tk a ń  ze S ta n is ła w ę m  
C z e rn ik ie m ” .

* W a rto  b y  tu  po la ta c h  p rzy p o m n ieć , że 
p rz e b ie g  ty c h  u roczystośc i w  Ł adzi, ich  
poziom  i sk a la , ocen ione  b y ły  nuów czas 
p rzez  M in. K u l tu r y  i S z tu k i w y .ią '\n w o  
w ysoko  i d a n e  p o z o s ta ły m  w o jew ó d z­
tw o m  w  k r a ju  za  p rz y k ła d .

«
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LUDZIE i GOSPODARKA
Dalszy ciąg ze sir. 1

w ie k u  i d u ż o  w ię c e j  s t a r c ó w  —  o to  
z m ia n y , j a k im  u le g n ie  w  c ią g u  n a j ­
b liż sz y c h  10 la t  s t r u k t u r a  w ie k u  l u d ­
n o śc i U S A , z m ia n y ,  k tó r e  b ę d ą  te ż  
m u s ia ły  u w z g lę d n ić  w  s w e j  d z ia ła ln o ­
śc i p r z e d s ię b io r s tw a  a m e r y k a ń s k ie .
W w y n ik u  ty c h  z m ia n  in a c z e j  n iz  d z iś  
k s z ta ł to w a ć  s ię  b ę d z ie  r y n e k  z b y tu  I 
In a c z e j te ż  w y g lą d a ć  b ę d z ie  l iy ln o śc  
z a w o d o w o  c z y n n a ,  sp o ś ró d  k tó r y c h  
p r z e d s ię b io r s tw a  r e k r u to w a ć  b ę d ą  
sw y c h  p r a c o w n ik ó w  w  l a t a c h  o s ie m ­
d z ie s ią ty c h .  T a k  w z a je m n ie  s ię  od  s ie ­
b ie  ró ż n ią c e  sp ó łk i ,  j a k  G e n e r a l  E le c ­
tr ic ,  M e r r i l l  L y n c h , \ Z  a n d  T . R C A , 
C o c a -C o la , G i l l e t t e .  F e d e r a t e d  D e p a r t  
m e n t  S to re s ,  a  n a w e t  c z a s o p ism o  
„ P L A Y B O Y ” m y ś lą  j u ż  o ty m , co  n a ­
leży  u c z y n ić , b y  p r z y g o to w a ć  s ię  do  
o b s łu g i 234 m in  A m e r y k a n ó w , j a c y  
s ta n o w ić  b ę d ą  lu d n o ś ć  U S A  o k . r o k u  
1985 '*

O g ó ln a  l ic z b a  lu d n o ś c i  U S A  m a  —  
ja k  s ię  p r z e w id u je  —  w z ro s n ą ć  z 
213,5 m in  o b e c n ie  d o  234 m in  w  1985
— o z n a c z a  to  w z r o s t  o  9,3 p ro c  
tj. z n a c z n ie  n iż sz y  n iż  w  p o p rz e d n im  
o k re s ie  d z ie s ię c io le tn im . W y n ik a  s t ą d
— m ó w i e k o n o m is ta  s to w a rz y s z e n ia  
P rz e m y s ło w c ó w  C o n fe re n c e  B o a rd  F a ­
b ia n  L in d e n  — „że  p o  1980^ te m p o  
W zro stu  g o s p o d a rc z e g o  s p a d n ie ."

P rz y  t a k ic h  t e n d e n c ja c h  r o z w o jo ­
w y c h  — m ó w i d y r e k to r  m a r k e t in g u  
W y d a w n ic tw a  p u b l ik u ją c e g o  „ P L A Y ­
B O Y ” , H e r b e r t  M a n e lo v e g  — „ t r z e b a  
d o k o n a ć  o d p o w ie d n ie j  d y s lo k a c j i  s ił, 
by z a p e w n ić  s o b ie  s u k c e s  n a  r y n k u  .
W  z w ią z k u  ze s p a d k ie m  lic z b y  A m e ­
ry k a n ó w  w  w ie k u  d o j r z a ły m , s ta n o ­
w ią c y c h  g łó w n ą  b a z ę  c z y te ln ic z ą  te g o  
P ism a , je g o  r e d a k c j a  m a  z a m ia r  n a ­
d ać  m u  p o w a ż n ie js z y  c h a r a k t e r ,  m n ie j  
f a n ta z ju ją c  i k ła d ą c  w ię k s z y  h m ™  
n a  u ż y te c z n e  I n f o r m a c je  d o ty c z ą c e  
sp o so b u  s p ę d z e n ia  w a k a c j i ,  lo k o w a ­
n ia  o sz c z ę d n o ś c i i u b i e r a n i a  s ię .

Z m ia n y  w  s t r u k t u r z e  w ie lu  P o w o ­
d u ją  w ie le  In n y c h  z m ia n  — m ow 1 E v a  
E J a c o b s  e k s p e r t  d o  s p r a w  w y d a tk ó w  
k o n s u m p c y jn y c h  U rz ę d u  S ta ty s ty k  
P ra c y  U S A  — „ p r z y n a le ż n o ś ć  d o  g r u p y  
W ieku o k r e ś la  d o c h o d y , r o z m ia ry  r o ­
d z in y . a  ta k ż e  to . czy  j e s t  ^  p o s ia ­
d a c z e m  d o m u  czy  te z  n ie . W e d h g  
n a jn o w s z y c h  d a n y c h  te g o  U ™ *™ - 
d ż in y , k tó r y c h  g to w a  n a le ż y  d o  g ru p y
W ieku 35— 44 la ta  m a ją  w  U S A  n ie m a l  
ta k ie  s a m e  d o c h o d y  j a k  ro d z in y , k tó ­
rych g ło w a  n a le ż y  d o  g r u p y  w ie k u  
45— 54 la t . J e d n a k ż e  p ie rw s z e  z ty c h  
ro d z in  w y d a j ą ,  o 16 p ro c . m n ie j  n iz  
d r u g ie  n a  o c h ro n ę  z d r o w ia  i in n e  
u s łu g i  o śW & te  l  o 21 p ro c . m n ie j  n a  
l e k a r s tw a ,  a le  za  to  o 10 p ro c . w ię c e j  
na  m ię so .

S ą d z ę , że n ie z a le ż n ie  o d  w s z y s tk ic h  
ró ż n ic  ja k ie  n a s  d z ie lą , p r z y to c z o n e  
o p in ie  n ie  s ą  b a n a ln e ,  a o d w r o tn ie  
W ielce p o u c z a ją c e  I d la  n a s  s t e r u ją c y c h  
g o s p o d a rk a  w  sp o s ó b  p la n o w y . C h o ­
dzi p rz e c ie ż  o d a le k o s ię ż n e  s k u tk i ,  
k tó r e  p r z y n o s z ą  ze  so b ą  p r z e o b r a ż e n ia  
d e m o g ra f ic z n e . A  u c z y ć  się , w y c ią g a ć  
s to s o w n e  w n io s k i  — z a w s z e  w a r to .

N o, a le  te r a z  Ju ż  n a jw y ż s z y  c z a s  
p r z e jś ć  n a  w ła s n e ,  p o lsk ie  p o d w ó rk o . 
T o  n a s  p rz e c ie ż  n a jb a r d z i e j  I n te r e s u ­
je .

m iędzy  w yżem  i niżem

P e w n e  l ic z b y  ju ż  t u t a j  p a d ły ,  a le  j a k  
to  b y w a  z b a rd z o  z ło ż p n y m i z ja w is k a ­
m i, n ie  w y c z e rp u ją  o n e  c a ło śc i p r o ­
b le m u  P r a w d ę  te ż  m ó w ią c , je$t_ s p o ­
ro  n ie ja s n o ś c i ,  r a z  p a d a  —  aż  za 
c z ę s to  — a la r m is ty c z n e  s łó w k o  „ n iz  , 
k ie d y  in d z ie j  z n o w u  m ó w iło  s ię  o 
„ w y ż u ” , j a k o  j e d n e j  z... b a r i e r  p r z y ­
sz łeg o  ro z w o ju . 'N ie  m a  w ię c  co  z w le ­
k a ć  lecz  t r z e b a  s ię g n ą ć  d o  lic z b , b y  w  
te n  sp o s ó b  u p o r z ą d k o w a ć  n ie c o  n a s z ą  
w ie d z ę  o ty m  ilu  n a s  j e s t  1 b ę d z ie  „d o
p ie c z e n ia  c h le b a ” . . .

K r ó tk o :  w  m in io n y m  p ię c io le c iu  
lu d n o ś ć  n a s z e g o  k r a j u  z w ię k s z y ła  s ie  
o 1,8 m in  o só b  co o z n a c z a ło , ze  ś r e d ­
n io ro c z n e  te m p o  w z ro s tu  w  t e j  d z ie ­
d z in ie  „ o c ie r a ło ” s ię  o 0,9 p ro c . czy li, 
że  b y ło  w y ż sz e  o 0,2 p ro c . od teg o  
j a k i e  o d n o to w a l iś m y  w  la ta c h  1966 
1970 N ic  d z iw n e g o , że  i t u t a j  w y p r z e ­
d z il iś m y  c z a s ; d e m o g r a fo w ie  o m y lili  
s ię  o p ó ł r o k u  A k u r a t  o ty le  w c z e ś ­
n ie j  w  s to s u n k u  d o  p ro g n o z  s ta l i ś m y  
s ię  n a r o d e m  34 m ilio n o w y m .

n e j  l ic z b ie  o b y w a te l i  P I t L  w y n o s i  
a k tu a ln i e  o k . 14 p ro c . i n a d a l  s ię  
z w ię k s z a  c h o ć  ju ż  n ie  w  t a k  s z y b ­
k im  te m p ie  j a k  to  m ia ło  m ie js c e  w  
la ta c h  1966— 1970. M o ż n a  p r z e w id y ­
w a ć , że  u d z ia ł  o só b , k tó r e  m a ją  60 1

b u  ż y c ia  1 s p o re ]  l ic z b y  w y p a d k ó w  
p r z y  p r a c y .

I  t a k  to  m n ie j  w ię c e j  w y g lą d a ło ,  
k ie d y  r o b i l i ś m y  b i l a n s  o tw a r c ia  
w k r a c z a ją c  w  n o w ą  p ię c io la tk ę  1976—  
1980. S t ą d  te ż  Je sz c z e  b a r d z ie j  i n t e r e -

OBńlna liczba urodzeń ływ ych  
w latnch I971-1375 byia niemal 
o 0,1 min więUs/a an lie il "  
poprzednie) pięciolatce 1M6— 
1970 ł w yniosła 3 min.
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POSUCHA CZY NADMIAR?
N a  d z iś  —  m a m y  j e d n a k  in n e  n ie c o  

z m a r tw ie n ia  c h o ć  te ż  w y w o d z ą  s ię  o n e  
z  d e m o g ra f ic z n e g o  p o d w ó rk a .  M o ż n a  
b o w ie m  b e z  o b a w y  o p o p e łn ie n ie  
w ię k s z e g o  b łę d u  p o w ie d z ie ć , że  r o k  
1975 z a m k n ą ł  o k r e s  je ś l i  n ie  o b f i to ś c i ,  
to  p r z y n a jm n ie j  d o s t a tk u  r ą k  d o  p r a ­
c y  w  n a s z y m  k r a ju .  P rz y p o m n ijm y ,  że 
w  l a t a c h  1971— 1975 p rz y b y ło  n a m  
1,8 m in  o só b . N a to m ia s t  m im o  z a r y ­
s o w u ją c e g o  s ię  p o n o w n ie  d y n a m iz m u  
d e m o g ra f ic z n e g o  —  co  m a m  n a d z ie ję  
u d o k u m e n to w a l i ś m y  l ic z b a m i, b ie ż ą c e  
p ię o lo le c ie , z a d a n ia  w  d z ie d z in ie  ro z ­
w o ju  sp o łe c z n o -e k o n o m ic z n e g o , p r o ­
g r a m  s to p n io w e g o  z m n ie js z a n ia  c z a s u  
p r a c y ,  u e la s ty c z n ie n ia  b a r i e r y  w ie k u  
u p o w a ż n ia ją c e g o  d o  p r z e jś c ia  n a  e m e ­
r y t u r ę  —  to  w s z y s tk o  n a k a z u je  b a r d z o  
d u ż ą  o s tro ż n o ś ć  w  g o s p o d a ro w a n iu  
s i łą  ro b o c z ą . C h o d z i p o  p r o s tu  o  n ic  
in n e g o , j a k  o b a r d z ie j  r a c jo n a ln e  w y ­
k o r z y s ta n ie  lu d z k ic h  r ą k ,  u m ie j ę tn o ś ­
ci i ta l e n tó w  d la  c e ló w , k tó r e  c h c e m y  
i p o w in n iś m y  o s ią g n ą ć . D o b ry m  t u t a j  
p r z y k ła d e m  j e s t  w  ty m  w z g lę d z ie  n a ­
sz e  m ia s to  Ł ó d ź , d la  k tó r e g o  b o r y k a n ie  
s ię  z p r o b le m a m i  d e m o g r a f ic z n y m i  n ie  
s ta n o w i  n a jm n ie j s z e j  n o w o ś c i . Ł ó d ź  
to  p r z e c ie ż  o d  d a w n a  o ś r o d e k  o n a j ­
n iż s z y m  p r z y ro ś c ie  n a tu r a ln y m ,  a 
r ó w n o c z e ś n ie  m ia s to  b a r d z o  d y n a m i­
c z n ie  r o z w i ja ją c e  sw ó j p o t e n c ja ł  w y ­
tw ó r c z y  w r a z  z z a p le c z e m  n a u k o w y m , 
b a z ą  k u l t r a ln ą  i o ś w ia to w ą .

W latach 1916—1980 zasoby p ra -  
cy w zrosną w Łodzi zaledw ie o 
34 tys. osób 1 osiągną w roku  
1980 ok. 471 tys. osób, w ple*1 
lat później — 478 tys., a w ro ­
k u  1990 -  ok. 487 tys. T aka jest 
p rzynajm nie j prognoza Insty tu tu  
P racy  i Spraw  Socjalnych w 
Łodzi.

w ię c e j la t ,  b ę d z ie  s ię  p r z e z  p e w ie n  
c żas  d a le j  z m n ie js z a ł ,  a le  z p e w n o ś c ią  
je s t  to  z ja w is k o  p r z e jś c io w e , m a ją c e  '  
s w o je  ź ró d ła  w  ty m , że  w  te n  „ p r z e ­
d z ia ł” w c h o d z ą  w ła ś n ie  ro c z n ik i ,  k tó r e  
p o n io s ły  n a jw ię k s z e  s t r a ty  w  o k re s ie  
m in io n e j  w o jn y . P ó ź n ie j ,  k r z y w a  s k o ­
c zy  w  g ó rę , b y  g d z ie ś  o k o ło  ro k u  
1990 d o jś ć  d o  17— 18 p ro c . u d z ia łu  
o só b  m a ją c y c h  60 i' w ię c e j  la t .

Tzw. w spółczynnikiem  u ro ­
dzeń oraz p rzyrostu  naturalnego 
w yprzedzaliśm y w talach  1971— 
1975 większość krajów  eu ro p e j­
skich. W yiszą stopę urodzeń od­
notowały tylko R um unia, H iszpa­
nia i C zechosłow acja, natom iast 
wyższy przyrost na tu ra ln y  Jedy­
nie R um unia l H iszpania.

B e z  w d a w a n ia  s ię  t u t a j  w  p e w n e  
sz c z e g ó ły  m o ż n a  w ię c  p o w ie d z ie ć , że 
ta k ie  k s z ta ł to w a n ie  s ię  z ja w is k  d e m o ­
g r a f ic z n y c h  w n a s z y m  k r a j u  w  o s t a t ­
n ic h  p ię c iu  la ta c h  z a h a m o w a ł  w p e w ­
n y m  s to p n iu  p ro c e s  s ta r z e n ia  s ię  n a ­
sz eg o  s p o łe c z e ń s tw a . J e s te ś m y  n a r o ­
d e m  m ło d y m , a j a k  o ty m  m ó w ią  d a n e  
s ta ty s ty c z n e  52 p ro c . o b y w a te l i  P R L  
u ro d z i ło  s ię  p o  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j .  
N ie  o z n a c z a  to  w c a le , b y ś m y  b y li  w o l­
n i  o d  z ja w is k ,  k tó r e  w y s tę p u ją ,  a  n a ­
w e t  s ą  c e c h ą  c h a r a k t e r y s ty c z n ą  d la  
s p o łe c z e ń s tw  w y s o k o ro z w in ię ty c h .  T a k  
m ó w ią c  m a m  n a  m y ś li  p ro c e s  s t a r z e ­
n ia  s ię  lu d n o śc i  w y r a ż a ją c y  się  
z w ię k s z a n ie m  u d z ia łu  o s ó b  w  w ie k u  
60 I w ię c e j  la t .  W p r z y p a d k u  P o ls k i  
u d z ia ł  te j  g r u p y  „ w ie k o w e j” w  o g ó l-

W  t a k i  to  s p o s ó b  d a ją  o s o b ie  z n a ć  
p e w n e  p ro c e s y  ó g ó ln o ro z w o jo w e :  p o ­
s tę p  u z y s k a n y  a  i p r z e w id y w a n y  w  
d z ie d z in ie  w a r u n k ó w  m a te r ia ln y c h  
ż y c ia , u n o w o c z e ś n ie n ie  z d e c y d o w a n e j  
w ię k s z o śc i n a s z y c h  z a k ła d ó w  p r z e m y ­
s ło w y c h  p rz e z  co i p r a c a  s t a ła  s ię  
lż e js z a , p o s tę p y  w  o c h ro n ie  z d ro w ia , 
ro z w ó j ś w ia d c z e ń  s o c ja ln y c h ,  s k r a c a ­
n ie  c z a s u  p r a c y .  C h o c ia ż  z d r u g ie j  
s t r o n y . . .  n ie s te ty ,  u s tę p u je m y  je sz c z e  
w  n ie k tó r y c h  d z ie d z in a c h  w ie lu  k r a ­
jo m  e u r o p e j s k im  m a ją c  d la  p r z y k ła ­
d u  w y s o k i  w s k a ź n ik  u m ie r a ln o ś c i  
m ę ż c z y z n  w  tz w . „ s i le  w ie k u ” co  j a k  
tw ie r d z ą  w ta je m n ic z e n i  w y w o d z i s ię  
z  n ie  d o ść ... h ig ie n ic z n e g o  je s z c z e  t r y -

Fot. Archiwum

s u ją c e  m o g ą  b y ć  p r z e w id y w a n ia  d e ­
m o g ra f ic z n e , j a k o  że  w z r o s t  lu d n o śc i  
! ro z w ó j sp o łe c z n o -g o s p o d a rc z y  p o z o -  
s i a ją  ze  so b ą  w  śc is łe j  w s p ó łz a le ż n o ś ­
ci, a z m ia n y  w  s t r u k t u r z e  w ie k u  — 
d la  p r z y k ła d u  —  m a ją  sW oje b a rd z o  
p o w a ż n e  k o n s e k w e n c je  c h o ć b y  w  
k s z ta ł to w a n iu  s ię  p o tr z e b  a  r o z m a i­
te  p r o d u k ty  1 u s łu g i ,  co  te ż  n ie  m o ­
że  b y ć  o b o ję tn e  n a s z y m  p la n i s to m  i 
n ie  ty lk o  im .

N a tu r a ln i e  m a m y  ju ż  p e w n e  p r o g ­
n o z y  n a  te n  w ła ś n ie  te m a t .  M ó w ią  o n e , 
że P o ls k a  o s ią g n ie  b ą d ź  n a w e t  p r z e ­
k ro c z y  g r a n ic e  36 m il io n ó w  m ie s z k a ń ­
c ó w  d o  r o k u  1980. C o  80— 85 s e k u n d  
(w  l a t a c h  1971— 1975 co  105 s e k u n d )  
p r z y b y w a ć  n a m  b ę d z ie  n o w y  o b y w a ­
te l, z a jd ą  te ż  — j a k  to  p r z e w id u je  w  
sw o ic h  o b l ic z e n ia c h  d o c . d r  S te f a n  
K lo n o w ic z  —  d o s y ć  I s to tn e  z m ia n y  w  
s t r u k t u r z e  w ie k u  lu d n o ś c i  n a s z e g o  
k r a j u :  z m n ie js z y  się , a le  c h y b a  n ie ­
z n a c z n ie , l ic z e b n o ś ć  n a jm ło d s z y c h  o -  
b y w a te l i  n a s z e g o  k r a j u  (w  w ie k u  o d  0 
d o  19 la t) , a le  i t a k  b ę d z ie  ic h  o j a k ie ś  
2 m in  w ię c e j  a n iż e l i  w  r o k u  1970. O  
p o n a d  m il io n  b ę d z ie  w ię c e j  o só b  w  
w ie k u  40— 59 l a t  i  o 0,5 m in  w  w ie k u  
60 i w ię c e j  la t .

Z  t a k i c h  p ro g n o z  p o w in n y  b y ć  w y ­
c ią g n ię te  o c z y w iś c ie  o d p o w ie d n ie  
w n io s k i  d la  p r a k t y k i  n a s z e g o  ż y c ia  
e k o n o m ic z n e g o  1 sp o łe c z n e g o , p rz y  
c z y m  c h o ć  n ie  m u s im y  s ię  k ło p o ta ć  
ta k im i  p r o b le m a m i,  k tó r e  t r a p ią . . .  
a m e r y k a ń s k i  m ie s ię c a n ik  d la  p a n ó w  
—  „ P la y b o y ” , to  j e d n a k  s p o ro  in n y c h  
r e z u l ta tó w  w y n ik a ją c y c h  z a n a l iz y  
„ B u s in e s s  W e e k ” w a r t e  j e s t  z a s ta n o ­
w ie n ia .  N a  p rz y s z ło ś ć  —  o c z y w iś c ie .

O c z y w iś c ie  m o ż n a  w  ty m  m ie js c u  
z a u w a ż y ć , że  w  n ie  t a k  z n o w u  d a w n e j  
p rz e s z ło ś c i  z a p o t r z e b o w a n ie  n a  r ę c e  
z d o ln e  d o  p o d ję c ia  p r a c y  b y ło  d o p in ­
g o w a n e  r o z m ia re m  d z ia ła ln o ś c i  in w e ­
s ty c y jn e j ,  b u d o w ą  w ie lu  n o w y c h  i to  
d u ż y c h  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  —  
w  s a m e j  ty lk o  Ł o d z i p o w s ta ło  ic h  w  
m in io n y m  5 - le c iu  p o n a d  30, a  s e tk a  
u le g ła  m o d e r n iz a c j i  n ie m a l  od  f u n d a ­
m e n tó w . B ie ż ą c a  p ię c io la tk a ,  c h o ć  te ż  
c h a r a k t e r y z u je  s ię  w ie lk im i ś r o d k a m i  
n a  ro z w ó j  p r z e m y s łu ,  to  j e d n a k  z n a ­
c z n ie  w ię k s z y  n a c is k  k ła d z ie  n a  u n o ­
w o c z e ś n ie n ie  te c h n o lo g ii ,  ^ t o m ^ t y -  v(1 
z a c ję  p ro c e s ó w  w y tw ó r c z y c h ,  po 
ty m  id z ie  — m o g ło b y  s ię  w y d a w a ć  
w  p e w n y m  s to p n iu  itio że  R e la ty w n ie  
z m n ie js z y ć  n a s z e  k ło p o ty  n a  r y n k u  
p r a c y .

O s o b iś c ie  —  n i e  s ą d z ę , że  t a k  w ła ś ­
n ie  b ę d z ie .

P o  p ie r w s z e  m u s im y  s o b ie  z d a w a ć  
s p r a w ę  Z te g o , że  łó d z k i p o te n c ja ł  
w y tw ó r c z y  w  d a ls z y m  c ią g u  w y k a z u je  
9i ę  je s z c z e  t r ą c ą c y m i  „ m y s z k ą ” ro z ­
w ią z a n ia m i  m o ż e  n ie  ty le  t e c h n ic z n y ­
m i co  o r g a n iz a c y jn y m i .  D a je  s ię  r ó w ­
n ie ż  z a u w a ż y ć  p e w n a  te n d e n c ja  d o  
r o z w i ja n ia  o ś ro d k ó w  z a r z ą d z a n ia ,  p r o ­
g r a m o w a n ia ,  p la c ó w e k  n a u k o w o - b a ­
d a w c z y c h  — in s ty tu tó w  i la b o r a to ­
r ió w , a w re sz c ie  b a z y  łó d z k ic h  w y ż ­
sz y c h  u c z e ln i .  M a m y  ta k ż e  s p o ry  j e ­
sz c z e  d łu g , k tó r y  t r z e b a  s p ła c ić  w  
d z ie d z in ie  t a k  I s to tn e j  d la  p r a w id ło ­
w e g o  f u n k c jo n o w a n ia  w y s o k o  r o z w i ­
n ię te g o  s p o łe c z e ń s tw a , w ie lk o p r z e m y ­
s ło w e g o  o ś ro d k a , a  m ia n o w ic ie  s f e r y  
m o ż liw ie  n a js z e r z e j  r o z u m ia n y c h  
u s łu g .  J e s t  to  p r o b le m  ty m  b a r d z ie j  
z ło ż o n y  i t r u d n y  d o  ro z w ią z a n ia  w  
n a s z y c h  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  d e m o ­
g ra f ic z n y c h , b o w ie m  g d z ie  j a k  g d z ie , 
a le  w  u s łu g a c h  w ie le  ś w ia d c z e ń  n ie  
m o ż e  s ię  n a jz w y c z a jn ie j  o b e jś ć  b e z  
d o p ły w u  n o w y c h  z a s o b ó w  p r a c y ,  p o  
p r o s tu  — lu d z i .  K to  w ie , czy  w  a k t u ­
a ln e j  s y tu a c j i  w ła ś n ie  Ł ó d ź , n ie  j e s t  
p r e d e s ty n o w a n a  —  n a  i le  to  j e s t  o -  
c z y w lś c ie  m o ż l iw e  d o  w y p r a c o w a n ia  
n o w e g o , b a r d z ie j  r a c jo n a ln ie  d z ia ła ­
ją c e g o  m o d e lu  r y n k u  p r a c y  —  to  z 
j e d n e j  s t r o n y ,  a  z d r u g ie j  —  w y k o ­
r z y s t a n i e  d o ś w ia d c z e ń  n a u k i  d la  p o ­
le p s z e n ia  o r g a n iz a c j i  m e to d  w y tw a ­
r z a n ia ,  a d m in i s t r o w a n ia ,  ś w ia d c z e n ia  
u s łu g . C h o d z i —  o g ó ln ie  m ó w ią c  —
0 w y p r a c o w a n ie  i p r a k ty c z n e  z a s to s o ­
w a n ie  t a k i c h  r o z w ią z a ń ,  k tó r e  g w a ­
r a n to w a ły b y  n a j l e p s z e  s p o łe c z n ie
1 e k o n o m ic z n ie  s p o ż y tk o w a n ie  r ą k  i 
u m ie ję tn o ś c i ,  j a k i c h  w  s to s u n k u  d o  
p o t r z e b  z b y t  w ie le  n ie  p o s ia d a m y . P o ­
łą c z y l iś m y  t e  d w a  e le m e n ty  n ie p r z y ­
p a d k o w o , b o w ie m  w y d a je  s ię , że 
sz c z e g ó ln ie  w  ty m  d r u g im  p r z y p a d k u  
n ie  j e s t  je s z c z e  n a j l e p ie j .  A p r z e c ie ż  
p o t r z e b n a  j e s t  n a m  k a ż d a  p a r a  r ą k ,  
k w a l i f ik a c je  i u m ie ję tn o ś c i  p o m n a ż a ­
ją c e  „ b o c h e n e k  c h le b a ” tw o rz o n y  w  
z a k ła d a c h ,  n a  b u d o w a c h  —  w s z ę d z ie  
ta m , g d z ie  w r e  p r a c a .  P o t r z e b n e  j e s t  
n a m  w re s z c ie  k o m p le k s o w e  ro z e z n a ­
n ie  p ro c e s ó w  sp o łe c z n y c h  i e k o n o m i­
c z n y c h . k tó r e  m o g ą  w y s tą p ić  w  ś la d  
t a k ie j  w ła ś n ie  s y tu a c j i  d e m o g ra f ic z n e j  
i t a k ie j  n o w o c z e śn ie  t r a k to w a n e j  p o li­
ty k i  w  d z ie d z in ie  z a t r u d n ie n ia .

J e s t  w ię c  c z y m  s ię  m a r tw ić ,  n a d  
c z y m  ła m a ć  g ło w ę . N a w e t  w te d y , k i e ­
d y  d e m o g ra fo w ie  z a p o w ia d a ją ,  że  n ie -  

, co p ó ź n ie j  p r z y jd z ie  „ w y ż ”.

I OŚWIATA

JANUSZ
MARCHEWA

KRZYSZTOF POGORZELEC

DO PORTRETU 

POLONISTY
Z am iast m o tta :
„My, Polacy, *nam y «le na ilep ie j
m edycynie, ekonomii I nauczaniu • 

(wz.ięt<j z  tycia)

To, że w ięk szo ść  ro d a k ó w  zna  się  
w  m ia rę  d o b rze  n a  n au c z a n iu , 
n u ją  m n ie  d w a z es taw y  słó w , k tó re  
k rą ż ą  m ięd zy  p o d ek scy to w an y m  n a ­
d aw cą  a  o d b io rcą :

— J a  p a n a  (pan ią) n a u c z ę .
— O byś cud ze  dziec i uczy ł!
J e d n a k ż e  re a liz a c ja  ty rh  pobożnych

życzeń  i o b ie tn ic  w y m ag a  o d p o w ied n ich  
k w a lif ik a c ji . A z ty m  ju ż  są  k łopo ty ...
N a szczęśc ie  n a u k a  m a o d m ie n n e  zda­
n ie  n a  te m a t k w a lif ik a c ji 1 u zd o ln ień  
s ta ty s ty c z n e g o  P o lak a , k tó ry , o w szem , 
m ógłby  b y ć  jed n o cześn ie  e k o n o m is tą , 
le k a rz e m  1 n a u czy c ie le m , gdyby  n ie  
m u s ia ł c iąg le  zm yw ać ta le rz y , trz e p a ć  
d y w an ó w  i w ynosić  śm ieci do zsypu.

N ie  u leg a  w ątp liw o śc i, że zaw ód n a u ­
czycie la  w y m aca  ca łego  sz e re g u  złożo- 
n y ch  u m ie ję tn o śc i, o k re ś lo n e j d y sp o z y - 
c ji p sy c h iczn e j, a do teg o  w szy stk ieg o  
tru d n o  o cen ić  jego p racę , p o n iew aż  jes t 
to zaw ód p o d leg a jący  często  su ro w e] 
o cen ie  sp o łe czeń stw a . Z a w ę ż a n ie  p ro ­
b lem a ty k i do so raw  osobow ości n a u c z y ­
c ie la  p o lo n isty  w y n ik a  z ran g i jego 
p rz e d m io tu , k tó reg o  re a liz a c ja  sp ro w a ­
dza  się  do w y ra b ia n ia  sp raw n o śc i m y ­
ś le n ia , k sz ta łto w a n ia  postaw  m o ra ln y ch , 
b u d z e n ia  sz acu n k u  d la  tr a d y c ji  itd „  ttd . 
N a ż a d n y m  Innym  p rzed m io c ie  n a u cza - 

J - 'ń i l  n ie  f&iff±U1e"$ię w lo k u  o ra c y  le k ­
c y j n e )  I p o z a le k c y jn e j f rW  a sp e k tó w  

w ychow aw czych , k sz ta łcący ch  l pozna w - 
czych, co na  lek c ji lęzyka po lsk iego .

N ic też  dziw nego , i e  sp o ra  część l i ­
te r a tu ry  m e to d y czn e j jes t p o św ięcona 
osobow ości n a u c z y c ie la  p o lo n isty , co 
log iczn ie  w y n ik a  z  tw ie rd z e n ia , iż d o ­
b ry  p ro g ra m  m oże z rea lizo w ać  ty lk o  
d obry  n au czy c ie l R o zw in ięc ie  za leżn o ­
ści pom ięd zy  sp e c y fik ą  p rz e d m io tu  n a u ­
c z a n ia  języ k a  p o lsk ieg o  a n au czy c ie le m  
m u si d o p ro w ad z ić  do s fo rm u ło w a n ia  
m o d elu  jeg o  osobow ości. Z b ió r id e a l­
nych  cech osobow ości p o lo n isty , u s ta ­
lony  jeszcze  w  d w u d z ies to lec iu  m ię d z y ­
w o je n n y m  p rzez  n ieży jąceg o  już  p ro fe ­
so ra  Z en o n a  K lem en s iew icza , zach o w ał 
do dziś sw ą  a k tu a ln o ść . T a k ie  cechy  
j a k :  ży w a ł tw ó rcza  p o sta w a , s p ra w ­
ność języ k o w a , w sz e c h s tro n n e  w y ­
k sz ta łc e n ie , zn a lez ien ie  w spólnego  Ję­
zy k a  z m łodzieżą , po lo t I fa n ta z ja , w ra ­
żliw ość e s te ty c z n a  — sta n o w ią  w ręcz  
is to tę  zaw odu  n au czy c ie la  p o lon isty .

C iek a w y m  w yrazem  zm ian  w ty m  za­
k re s ie  m ogą być  w ynik i a n k ie ty  p rz e -  
p ro w ad zo n e i w  1975 ro k u  w śród  ucz­
n ió w  IV k lasy  llcertw o g ó ln o k sz ta łc ą ­
cych w  W arszaw ie . C hodz iło  a u s ta le ­
n ie  m o d e lu  p o lo n is ty  w  o p in ii uczn iów . 
J a k ie  cechy  z a te m  ty p o w an o  p rz e d e  
w szy stk im ?

A tm o sfe ra  n a  lek c ji, m ożliw ość  sw o ­
b odnego  w y p o w ia d a n ia  s ię  — 37 proc. 
odpow ied z i.

W ied za  m e ry to ry c z n a  — 35 p roc. 
L o ja ln o ść , to le ra n c ja  w obec uczn iów

— 34 proc.
U zd o ln ien ia  a k to rsk ie , re c y ta to rs k ie  — 

34 proc.
Ż yczliw ość, p rzy ch y ln o ść  — 19 proc, 
M e tods p racy  — 19 proc.
E ru d y c ja  — 18 nroc.
Ś w ia to p o g ląd  — 17 p roc 
W iedza  z p sycho log ii 1 p ed ag o g ik i — 

14 proc.
J ę z y k  ja s n y , p ro s ty , z ro z u m ia ła  w y­

m ow a — 13 proc.
Z aa n g a ż o w a n ie  p rz e d m io te m  —

11 proc.
U m ie ję tn o ść  n a w ią z a n ia  k o n ta k tu  * 

m ło d z ieżą  10 proc.
U d erz a ją c a  ce ln o ść  m ło d z ieży  w  k o n ­

k re ty z o w a n iu  id e a ln y c h  cech  n a u c z y ­
c ie la  p o lo n is ty  dow odzi, ja k  u w ażn ie  
i sy s te m a ty c z n ie  u czn io w ie  o b se rw u ją  
sw o je g o  n au czy c ie la . W śród  12 cech, aż  
fiO proc. s ta n o w ia  u m ie ję tn o śc i i n a w y ­
ki. W y n ik a  to  z  fak tu , iż b ra k  ty ch  
w łaśc iw o śc i je s t  n a jsz y b c ie i z au w a żan y  
p rzez  m łodzież, co w  k o n se k w e n c ji p ro ­
w ad z i d o  zm n ie jsz en ia  s to p n ia  e fe k ty w ­
n ośc i n au c z a n ia . P rzysz ło ść  n a u c z a n ia  
lę z y k a  po lsk iego  zam y k a  się  w  fo rm u ­
je  k sz ta łc e n ia  w ychow aw czego . P o trz e b ­
n e  są  za tem  p o p raw k i do w zorca  oso­
bow ości p o lo n is t '’. k tó re  • w y n ik a ją  z  
p rzy g o to w y w a n e j w e rs ji  p ro g ra m u  n a u ­
c z a n ia  w  d z ies ięc io la tce .

Z p ro g ra m u  w y n ik a , że m a  to  być 
d o sk o n a ły  pedagog , k tó re m u  n ie  je s t  
obcy k u n sz t n a u c z a n ia , ab y  w y rab iać  
u uczn iów  p o sta w y  d y d a k ty c z n e  1 ży ­
ciow e. P oza  ty m  s ta n ie  p rzed  n im  t ru d ­
ność  h a rm o n ijn e g o  p o łączen ia  k ilk u  e le ­
m en tó w  z d z ied z in y  n au k i o  li te ra tu rz e , 
w spó łczesności, w y b ran y ch  p rob lem ów  
z  k u l tu ry  w  je d n ą  ca toś?  k sz ta łcącą , 
p o znaw czą 1 w ychow aw czą.

Dalszy ciqg na str. 6
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Dalszy ciqg ze str. 5

W iele  p ro b le m ó w  c z e k a ją c y c h  n a  p o ­
lo n is tó w  m a ro zw iązać  sy s te m  d o k sz ta ł­
c a n ia  i k sz ta łc e n ia  k a d r . J e d n a k ż e  n a ­
leża ło b y  m o żliw ie  n a jsz y b c ie j d o trzeć  
do  ź ró d e ł w ie lu 't r u d n o ś c i ,  ab y  w p rz y ­
sz łości s tw o rz y ć  p o lo n iśc ie  w a ru n k i p r a ­
cy  i w y p oczynku .

Sądzę , że  n ie  ty lk o  W. P o d g ó rsk i w  
Ż yciu  W a rsz a w y ” (z 10. VI. 1975 r.) z a ­
u w aży ł, że n au czy c ie l p o lo n ista  je s t :

„(...) bez w ą tp ie n ia  n a jb a rd z ie j  e k s ­
p lo a to w a n y . W ystarczy  się g n ąć  po k a ­
le n d a rz  im p re z  i u ro czy sto śc i sz k o ln y ch , 
ab y  z ro zu m ieć  ile  d o d a tk o w y ch  zo b o ­
w ią z a ń  sp a d a  n a  b a rk i  „szk o ln eg o  k u l­
tu ra ln o -o ś w ia to w e g o ” , ja k  p o lo n is tę  n a ­
z y w a ją  n ie k ie d y  kolc-lzy, p ro fe so ro w ie  
in n y c h  p rzed m io tó w . D o d ajm y  do tego  
p ro w a d z e n ie  za ję ć  w  k ó łk ach  z a in te r e ­
so w ań  (żyw e słow o , te a tr ,  f ilm ), 
w sp o m n ijm y  o o p iece  n ad  zespo łem  r e ­
d a g u ją c y m  g a z e tk ę  sz k o ln ą , a  w ted y  
r e sz tę  czasu  w  b ila n s ie  d z ie n n y m  po lo ­
n is ty  w y p e łn i p o p ra w ia n ie  p ra c  p ise m ­
ny ch  i p rzy g o to w an ie  lek c ji n a  dzień  
n a s tę p n y ” .

K iedy  za tem  ta  „ p a n ie n k a  (p an i, pan) 
do w sz y stk ie g o ” m a czas n a  n ie u s ta n n y  
p ośc ig  za w sp ó łczesn o śc ią  I c iąg le  d o sk o ­
n a le n ie  sw o ich  u m ie ję tn o śc i, czy po lo ­
n is ta  n ie  m a p ra w a  do ro d z in n eg o  
sz c z ę śc ia ?  N ie w szyscy  z d a ją  sob ie  
s p ra w ę  z tego, że leże li 40 uczn iów  n a ­
p isz e  w  c iąg u  ro k u  sz k o ln eg o  ty lk o  
5 k la só w e k ' to n au czy c ie l m usi p o p ra ­
w ić  ro czn ie  200 prac . J e ż e li uczy  ś r e d ­
n io  w  p ięc iu  k la sa c h , to  liczba p o p ra ­
w io n y ch  p rac  w zras ta  do 1000, P o n iew aż  
je d n ą  p ra c ę  p ise m n ą  sp ra w d z a  się  o k o ­
ło 15 m in u t, z a tem  w  su m ie  d a je  to
250 g odzin , czy li 1/3 ca łego  ro k u  szkoJr 
nego . B a g a te la !  . . . .  . .. ", , '

N ie  sposób  p o m in ąć  jeszcze  Innych  
sp ra w  zw iąza n y ch  i k o n tro lą  I ocełią  
p ra c y  p o lo n isty . O dw ieczny  p ro b lem  o -  
b te k ty w n o śc i ocen y  w y s tę p u je  w  tym  
p rz y p a d k u  w c a łe j rozciąg łośc i, gdyż 
n a  d o b rą  s p ra w ę  e fe k ty  p racv  p o lo n is ty  
s ą  za u w a ż a ln e  d o p ie ro  po k ilk u  czy 
n a w e t  k ilk u n a s tu  la ta c h  I d la teg o  a k ­
tu a ln y  sy s te m  o c e n ia n ia  m u si u lec  z m ia ­
n ie .

R o zb u d o w an y  sy s te m  k o n tro li  p ra c y  
n a u c z y c ie la  p o w o d u je  p o w s ta w a n ie  sze­
re g u  szk o d liw y ch  n ap ięć  psych iczn y ch  
( fe m ln iz a c ja  zaw odu  1). w p ły w a  n a  
z m n ie jsz e n ie  e fe k tó w  lego  p racy . D y­
r e k to r  np . ja k ie g o ś  dużego  zesp o łu  
szk ó ł, k tó ry  m us! z rea lizo w ać  ro czny  
p la n  h o sp ita c ji  w y ra ż a ją c y  się  liczbą  80, 
a  czasem  i w ięk szą , m usi z k o n ieczn o ­
ści p o św ięc ić  dużo czasu  n a  d o k sz ta ł­
c a n ie  s ię  w m eto d y ce  n a u c z a n ia  k ilk u ­
n a s tu  p rzed m io tó w , co ze z ro zu m ia ły ch  
w zg lęd ó w  p o w o d u je  z a ch w ia n ie  ró w n o ­
w ag i p om iędzy  Ilością a  jak o śc ią . Z a ­
chodzi za tem  k o n ieczn o ść  p rz e su n ię c ia  
o b o w ią z k u  h o sp ito w a n ia  n au czy c ie li 
p rzez  d y re k to ró w  sz k ó l na w iz y ta to ró w  
m e to d y czn y ch , k tó rz y  m ie lib y  do p om o­
cy  o k re ś lo n ą  liczbę  in s tru k to ró w . W 
k o n se k w e n c ji  częs to tliw o ść  k o n ta k tu  
n a u c z y c ie la  z w iz y ta to re m  n ie  za m y ­
k a ła b y  się  liczb ą  2, co bez  w ą tp ie n ia  
w p ły n ę ło b y  n a  rozw ój w a rsz ta tu  p racy  
za ró w n o  w iz y ta to ra  ja k  i n a u c z y c ie la : 
zao szczędzony  czas d y re k to ra  szk o ły  
m o żn a  by  z a in w e s to w a ć  z o g ro m n y m  
zy sk iem  w  p o p ra w ę  o rg a n iz a c ji  k ie ro ­
w a n ia  sz k o łą  o ra z  w ięk sza  d b a ło ść  o 
u n o w o c z e śn ia n ie  je j  p ro filu

T n id n o  d o p ra w d y  z rozum ieć , d lacze ­
go ro z w ią z a n y  p rzez  u czn iów  te s t d y ­
d a k ty c z n y  m a być )ednvm  z k o n iecz ­
n y c h  e lem en tó w  oceny  p racy  n a u c z y c ie ­
la . sk o ro  zo s ta w ia  s ię  n au czy c ie lo w i
24 godziny  n a  sk o n s tru o w a n ie  ta k ie j  
fo rm y  k o n tro li w iedzy  u czn ia . F arso w o ść  
ta k ie j  sy tu a c ji p o d k re ś la  fak t, iż p o trz e ­
b a  k ilk u  m iesięcy  so lid n e j p racy , ab y  
sk o n s tru o w a ć  te s t  d y d ak ty czn y , Jeżeli 
m a  on być  o b ie k ty w n a  fo rm ą  k o n tro li 
i oceny  u czn ia  u ta k ż e  i n auczyc ie la .

P o k o n a n ie  b a r ie ry  b iu ro k ra ty c z n e j 
(np. z a k u p  pom ocy  n au k o w y ch ), c ią ż ą ­
ce j na zaw odz ie  n au czy c ie la  slly  tr a d y ­
c ji, s tw o rz e n ie  a tm o sfe ry  życzliw ości 
sp o łe c z e ń stw a  d la  sp ra w  n a u c z a n ia  p o ­
w in n o  p rzy i.lp ść  sp o d z ie w a n e  e fe k ty . 
I  n ie  je s t  tc  sp ra w ą  sa m e j ty lk o  sz k o ­
ły . J e s t  to  p ro b lem  sp o łeczn y . D la tego  
n ie  ro zu m iem  p og lądu  J .  W ołczyka, k tó ­
ry  w  k sią ż  „N ow a ro la  n au czy c ie la  
w  ep o ce  k sz ta łc e n ia  u s ta w iczn eg o ” 
(W arszaw a  1374 s t r  27) n a p is a ł:

.,(„.) p u b liczn a  k ry ty k a  n au czy c ie la  
w  p ra s ie , ra d iu  i te le w iz ji p o w in n a  być 
z a k a z a n a ” .

K o n s tru k ty w n a  k ry ty k a  możt> je d y n ie  
pom óc, p o n iew aż , ja k  s łu szn ie  z a u w a ż y ł 
p ro f. Ju liu s z  K le in e r , d ob ry  p ro g ram , 
d o b ry  p o d ręczn ik  i zły n au czy c ie l to 
k o m b in a c je  zn a c z n ie  gorszo  niż zły p ro ­
g ram . zly p o d ręczn ik  i d ob ry  n a u c z y ­
ciel. M am y ju ż  w s tę p n ą  w e rs ję  d o b re ­
go p ro g ra m u , p o w in n iśm y  m ieć dob re  
p o d ręczn ik i, a le  to  n ie  w ysta rczy . Jeśli 
n ie  b ęd z iem y  m ieć  do b reg o  n auczyc ie la .
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Ezechyjel, a jego relacja zawarta jest w Biblii. Dopiero jednak 
obecnie stało się możliwe właściwe odczytanie i zinterpretowa­
nie tego, co w swym opisie prorok przekazał.

W ie lu  luidzi c z y ta  k s ią ż k i  E r i c h a  v o n  
D a n ik e n a  z p r z y m r u ż e n ie m  o k a . Z  p o ­
d o b n y m  n a s ta w ie n ie m  z a c z ą ł  c z y ta ć  
„ W s p o m n ie n ia  z p rz e s z ło ś c i”  ( „ C h a r -  
io t s  o f  th e  G o d s ? ”) i  J o s c f  F . B lu m r ic h .  
D la  n ie g o , in ż y n ie r a  s p e c ja l iz u ją c e g o  
s ię  o d  r o k u  1934 w  b u d o w a n iu  r a k i e t ,  
k s ią ż k i  te g o  ty p u  b y ły  z a jm u ją c ą  ro z ­
r y w k ą .  U ś m ie c h  n ie  s c h o d z i ł  m u  z 
u s t ,  a ż  d o  c z a su , g d y  d o s z e d ł d o  m ie j ­
sc a , g d z ie  D a n ik e n  c y tu j e  p r o r o k a  
E z e c h y je la ,  tw ie r d z ą c  ż e  tern w id z ia ł  
s t a te k  k o sm ic z n y . J o s e f  F . B lu m r ic h  
p o s ta n o w ił ,  z  B ib l i ą  w  r ę k u ,  w y k a z a ć  
D a n ik e n o w i  c a łą  b z d u m o ś ć  j e g o  p o ­
m y s łó w . P o  ' d o k ła d n y m  p r z e s tu d io ­
w a n iu  o d p o w ie d n ic h  f r a g m e n tó w  B i­
b l i i  B lu m r ic h  g r u n to w n ie  z m ie n i ł  
z d a n ie .

W  k s ią ż c e  „ T h e  S p a c c s h ip s  o f  E z e -  
k ie l”  B lu m r ic h  z g a d z a  s ię  z  w e r s j ą  
D a n ik e n a  i sz c z e g ó ło w o  o p is u je  d a n e  
t e c h n ic z n e  s t a t k u  k o s m ic z n e g o  o g lą ­
d a n e g o  p r z e z  p r o ro k a .  S t a t e k  t a k i  
m o ż n a  ju ż  d z iś  z b u d o w a ć  z  w y ­
j ą t k i e m  n a p ę d z a ją c e g o  go  r e a k t o r a  
a to m o w e g o . J .  F . B lu m r ic h  u w a ­
ż a , ż e  o k o ło  sz eść  s tu le c i  p .n .e . 
E z e c h y je l  b y ł  ś w ia d k ie m  o d w ie ­
d z in  p r z e d s ta w ic ie l i  p o z a z ie m s k ie j  
c y w i l iz a c j i ,  k tó r a  w ó w c z a s  ty lk o
o k i lk a  d z ie s ią tk ó w  l a t  w y p r z e d z a ła  
d z is ie js z y  p o z io m  n a s z e j  te c h n ik i .

.?. F . B lu m r ic h ,  n a  p o d s ta w ie  a n a l iz y  
t e k s tu  b ib l i jn e g o  p r o r o k a ,  n a p i s a ł  
k s ią ż k ę ,  k tó r a  j e s t  p rz e z n a c z o n a  d la  
p r z e c ię tn e g o  c z y te ln ik a ,  i k tó r a  j e ­
d n o c z e ś n ie  j e s t  d z ie łe m  n a u k o w y m . 
Z a w ie ra  o n a  3 0 - s t r o n ic o w y  d o d a te k  z  
o d p o w ie d n im i  ś c i s ły m i  w y l ic z e n ia m i  
te c h n ic z n y m ^  o r a z  w s z y s tk im i  d a n y m i,  
k tó r e  k a ż d y  z n a ją c y  s ię  n a  r z e c z y  m o ­
że  s p r a w d z ić ,  j e ś l i  m a  n a  to  c z a s  i 
o c h o tę . T a k  w ię c  w y w o d ó w  B lu m -  
r i c h a  n ie  m o ż n a  p o t r a k to w a ć  j a k o  
w y s s a n e j  z p a lc a  b z d u r y  —  m o ż n a  z 
n im  p o le m iz o w a ć  j e d y n ie  p r z y t a c z a ­
ją c  rz e c z o w e , n a u k o w y  u d o k u m e n to ­
w a n e  a r g u m e n ty

„ E z e c h y je l  — p isz e  J ,  F . B lu m r ic h
—  k tó r e g o  d o ty c h c z a s o w e  d o ś w ia d ­
c z e n ie  n ic  z a w ie r a ło  w  s o b ie  n ic , co 
m o g ło b y  m u  p o s łu ż y ć  j a k o  p u n k t  o d ­
n ie s ie n ia  d o  j e g o  o p isó w , m u s ia ł  c z ę ­
s to  u c ie k a ć  s ię  d o  o p is ó w  m e ta f o r y c z ­
n y c h ,  a b y  m ó c  w  o g ó le  o p is a ć  to , co  
o g lą d a ł .  T e  m e ta f o ry c z n e  o p is y  s ą  
m y lą c e  i t a j e m n ic z e  d o p ó ty ,  i lo p ó tti 
n ie  m a  s ię  p o ję c ia  o le ż ą c e j  u  ic h  
p o d ło ż a  r z e c z y w is to ś c i .  J e d n a k  z 
c h w i lą ,  g d y  z d o ła m y  p r z e b r n ą ć  p r z e z  
m e ta f o ry ,  n a ty c h m ia s t  u k a z u je  s ię  n a ­
sz y m  o c z o m  w y ją tk o w o  j a s n a  1 p o ­
z b a w io n a  s p rz e c z n o ś c i  r e la c ja .

W y d a je  s ię , że  E z e c h y je l  d o m y ś l i ł  
s ię  p r a w d y  s to s u n k o w o  w c z e śn ie . P o ­
n ie w a ż  je g o  k o n ta k ty  z  p o ja z d a m i  
k o s m ic z n y m i ro z c ią g a ły  s ię  n a  p r z e ­
s t r z e n i  p o n a d  d w u d z ie s tu  la t ,  d a je  
n a m  d o s k o n a łą  o k a z ję  d o  w ie lo k r o tn e j  
o b s e rw a c j i  o k re ś lo n e g o  ty p u  s t a tk u  
k o s m ic z n e g o  a  n ie  ty lk o  j e d n o r a z o w e ­
g o  lą d o w a n ia .

P r o r o k  o d z n a c z a ł  s ię  w y ją tk o w y m  
d a r e m  o b s e r w a c j i  w id o c z n y m  z o p i ­
só w  b u d o w y  i f u n k c j i  te g o  ty p u  p o ­
j a z d u  k o sm ic z n e g o  j a k  te ż  z o p is ó w  
i s to t  ż y w y c h  i w y d a r z e ń  b e z p o ś re d n io  
z n im i z w ią z a n y c h .

E z e c h y je l  ro z p o c z y n a  s w ą  r e la c ję  
o p is e m  k o ń c o w e j  fa z y  lo tu  s t a tk u  p o  
j e g o  z e jś c iu  z o r b i ty  k o ło w e j  w o k ó ł 
Z ie m i i n a s tę p u ją c y m  p o  ty m  o p is e m  
lą d o w a n ia .  N a r r a c j a  t a  u z u p e łn io n a  
j e s t  o p is e m  g łó w n y c h  e le m e n tó w  p o ­
j a z d u .  R z e c z ą  g o d n ą  p o d k r e ś le n ia  j e s t  
te ż  to , i e  w  o p is ie  o s ta tn ie g o  s p o tk a -
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n ia  z K o s m ita m i  p r o r o k  w y r a ź n ie  
s tw ie rd z a ,  że  s t a te k ,  k tó r y  w id z i, j e s t  
ty m  s a m y m , k tó r y  z o b a c z y ł d w a d z ie ­
ś c ia  l a t  w c z e ś n ie j .

k t ó r a  le ż y  p r a w ie  w  z a s ię g u  n a s z y c h  
o b e c n y c h  m o ż liw o śc i  i k tó r a ,  j a k  z  t e ­
g o  w y n ik a ,  j e s t  ty lk o  n ie w ie le  b a r d z ie j  
z a a w a n s o w a n a  n iż  n a s z a  w s p ó łc z e s n a . 
C o  w ię c e j ,  u z y s k a n e  w y n ik i  w s k a z u ją  
n a  to , i e  s t a te k  k o s m ic z n y  d z ia ła ł  w  
p o łą c z e n iu  z e  s ta tk ie m  m a c ie r z y s ty m  
p a r k u ją c y m  n a  o rb ic ie  o k o lo z ie m s k ie j .

O c z y w iś c ie , w y n ik i  m o ic h  b a d a ń  
o s t r o  k o n t r a s t u j ą  z  i n t e r p r e t a c j a m i  
t e k s tu  p r o r o k a  p r z e p r o w a d z a n y m i  
p r z e z  w ie lu  g o r l iw y c h  i u c z o n y c h  m ę ­
ż ó w  w  m in io n y c h  w ie k a c h .  M u s im y
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E z e c h y je l  w s p o m in a  ró w n ie ż  o 
d o w ó d c a c h  p o ja z d u  k o sm ic z n e g o , 
s łu c h a  Ich  ro z m ó w , o b s e r w u je  ic h  r u ­
c h y  a w  J e d n y m  w y p a d k u  j e s t  ś w ia d ­
k ie m  z d a rz e n ia ,  w  k tó r y m  b ie r z e  u -  
d z ia l  z a ło g a  n a z ie m n a  p r z y w o ła n a  
p r z e z  d o w ó d c ę . P r o r o k  t a k ż e  u c z e s tn i ­
c z y ł w  lo ta c h  s t a tk u :  d w u k r o tn i e  lec i 
d o  ś w ią ty ń ,  k tó r y c h  p o ło ż e n ie  i p r z e ­
z n a c z e n ie  s ą  d o tą d  n ic  r o z w ią z a n ą  z a ­
g a d k ą .

D a ls z e  i c o ra z  b a r d z ie j  s z c z e g ó ło w e  
b a d a n ia  i p o r ó w n a n ia  w y k a z a ły ,  i e  
o p isy  E z e c h y je la  s ą  z a d z iw ia ją c o  d o ­
k ła d n e .  T a k  w ię c , p o  r a z  p ie r w s z y  
s ta ło  s ię  m o ż liw e  u w o ln ie n ie  s t a r o ż y t ­
n e g o  o p is u  p o ja z d ó w  k o sm ic z n y c h  od  
z a c ie m n ia ją c y c h  o b r a z  n ic is to tn o ś c i  i 
p r z e t r a n s p o n o w a n ie  g o  n a  j ę z y k  In ż y ­
n ie ró w '.

U z y s k a n e  w y n ik i  d a ją  n a m  o b ra z  
s t a tk u  k o sm ic z n e g o , k tó r y  j e s t  b e z  
w ą tp i e n i a  n ie  ty lk o  w y k o n a ln y  p o d  
w z g lę d e m  te c h n ic z n y m , le c z  j e s t  r ó w -  
o p is y  E z e c h y je la  s ą  z a d z iw ia ją c o  d o -  
z a d a ń  i c e ló w , k tó r e  m ia ł  r e a l iz o w a ć .  
R z e c z ą  z a d z iw ia ją c ą  j e s t  to , i e  o b j a ­
w ia  n a m  s ię  t e c h n ik a ,  k tó r e j  n a w e t  
n a jb a r d z i e j  s z c z y to w e  o s ią g n ię c ia  n ie  

s ą  c z y m ś  f a n ta s ty c z n y m . t e c h n ik a .

w a ć  t e k s tu  p r o r o k a  j a k o  o p is u  t e c h ­
n ic z n e g o .

J a k  d o tą d ,  j e d y n y m  m ia r o d a jn y m  
ź ró d łe m  in f o r m a c j i  o p rz e sz ło ś c i  j e s t  
a r c h e o lo g ia .  J e j  n a jw a ż n ie j s z y m  p o ­
le m  d z ia ła n ia  s ą  o k o lic e  lu d z k ic h  s ie ­
d z ib . Z  d r u g ie j  s t r o n y ,  j a k  n a m  w ia ­
d o m o  z n a s z y c h  w ła s n y c h  d o ś w ia d ­
c z e ń , p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  k a t a s t r o ­
fy  lu b  p r z y m u s o w e g o  lą d o w a n ia  w  
s ie d li s k u  lu d z k im  lu b  je g o  p o b l iż u  
j e s t  n i e s ły c h a n ie  m a łe .  N a w e t  j e d n a k  
w  w y p a d k u  z a i s tn ie n ia  ta k ie g o  n i e ­
p r a w d o p o d o b n e g o  z d a r z e n ia ,  s z c z ą tk i  
p o ja z d u  b y ły b y  s z y b k o  u p r z ą tn ię te ,  a  
z n is z c z o n e  b u d y n k i  n a p r a w io n e .  P r a ­
w d ą  j e s t ,  ż c  b y ć  m o ż e  u d a ło  b y  s ię  
z n a le ź ć  w  g le b ie  k a w a łk i  m e ta lu  z 
'k o r p u s u  s t a tk u ,  c z y  te ż  c z ę ś c i w y p o ­
s a ż e n ia  e le k t r o n ic z n e g o ,  o  i le  w s z y s ­
tk o  to  n ic  u le g ło  k o ro z j i .  J e d n a k ż e  
p r a w d o p o d o b ie ń s tw o , żc  a r c h e o lo g  
u d a  s ię  z ło p a tą ,  m ło tk ie m  i p ę d z le m  
d o k ła d n ie  n a  m ie js c e  k a t a s t r o f y  j e s t  
w ie le  r a z y  m n ie js z e  n iż  p r a w d o p o d o ­
b ie ń s tw o  s a m e j  k a t a s t r o f y .  D la te g o  te ż  
j a k  d o tą d ,  m a la  j e s t  n a d z ie ja  n a  o d ­
k r y c ie  s z c z ą tk ó w  s t a tk u  w  g r a n ic a c h  
s ie d l i s k  lu d z k ic h .  J e d n a k ż e ,  p r a w d z i ­
w a ,  n a u k o w a  a r c h e o lo g ia  l ic z y  so b ie  
d o p ie r o  k i lk a d z ie s ią t  la t . . .

I n n y  a s p e k t  b a d a ń  d o ty c z y  p r z e k o ­
n a n ia ,  że  p o z a z ie m s c y  p rz y b y s z e  —  z 
z a s a d n ic z y c h  p o w o d ó w  —  m u s ie l ib y  
m ie ć  in n y  w y g lą d  n iż  m y , a  ic h  w y ­
p o s a ż e n ie  w in n o  b y ć  in n e  n iż  w s z y s t ­
k o , c zeg o  u ż y w a m y . A p r io ry c z n a  t e n ­
d e n c ja  p r z y p i s y w a n ia  c y w i l iz a c j i  p o ­
z a z ie m s k ie j  w y m y ś ln y c h ,  t a j e m n i ­
c z y c h  i n ie z w y k ły c h  k s z ta ł tó w  i m o ż l i ­
w o śc i ig n o r u je  o d m ie n n ą  te z ę , w e d łu g  
k tó r e j  i s tn ie n ie  p o d o b ie ń s tw a  j e s t  
h a r d z i e j  p r a w d o p o d o b n e  n iż  i s tn ie n ie  
z a s a d n ic z y c h  ró ż n ic .

W  o b e c n y c h  c z a s a c h  j a k a k o lw ie k  
w z m ia n k a  o  w iz y c ie  z  K o s m o s u  n a ­
ty c h m ia s t  w y w o łu je  p y t a n i e :  „ S k ą d  
i w  j a k i  s p o s ó b ? ”  J e s t  to  p y ta n ie  n a ­
tu r a ln e ,  g d y ż  o s ta te c z n ie  o d p o w ie d ź  n a  
n ie  m a  z n a c z e n ie  o g ó ln o ś w ia to w e . N ie  
z n a m y  je d n a k ż e  t e j  o d p o w ie d z i .  J a k  
d o tą d ,  p r o b le m y  z n i ą  z w ią z a n e  s ą  
z b y t  l ic z n e  i z b y t  p o w a ż n e , a b y ś m y  
p o d ję l i  s ię  ic h  p e łn e g o  ro z w ią z a n ia .  
T a k ie  s ta n o w is k o  c z ę s to  m o ż e  p r o w a ­
d z ić  d o  w n io s k u , k tó r y  w  s w e j  n a j ­
p r o s t s z e j  f o rm ie  s p r o w a d z a  s ię  d o  n a ­
s tę p u ją c e g o  s tw ie r d z e n ia :  „ N ie  w ie m y  
s k ą d  p r z y b y l i ,  a  w ię c , n ie  m o g li  b y ii  
w  o g ó le  p r z y b y ć ” .

S a m  E z e c h y je l  w s k a z u je  n a m  j a k i  
o b r a ć  k ie r u n e k .  O p is a ł  o n  p o ja z d  k o ­
sm ic z n y  t a k  d o k ła d n ie ,  że  m o ż e m y  
p o tw ie r d z ić  a u te n ty c z n o ś ć  je g o  o p isu  
p rz y  p o m o c y  lic z b  1 n a s z e j  w ie d z y  
tw sh n ic a n e j . D zicjk i t t* n u  k lu c z o w e m u  
d o k u m e n to w i  m o ż e m y  te ż  ro z p o c z ą ć  
p o s z u k iw a n ia  d o w o d ó w  n a  p o p a r c ie  
n a s z e j  k o n c e p c j i  w  in n y c h  ź ró d ła c h . 
D la te g o  te ż  m o ż e m y  s p r o s to w a ć  s ta n o ­
w isk o  s c e p ty k ó w  i s tw ie rd z ić :  „ B y li  
tu ,  a  w ię c  m u s ie l i  s k ą d ś  p r z y b y ć ” .

Joscf F. B lum rich Jest z w y. 
kształcenia Inżynierem  z a tru d ­
nionym  na jednym  z k ierow ni­
czych stanow isk w NASA. Uro­
dził sję w A ustrii, w Steyr, w 
roku 1913. Do Stanów  Z jedno­
czonych przybył w roku inr>9 i 
od tego tu t  czasu za jm uje  sle 
zagadnieniam i zw iązanym i z 
k o n strukcja  pojazdów kosm icz­
nych. Je st au torem  wielu pa­
tentów  oraz w spółprojektantem  
rak ie ty  S atu rn  V. W rolce, 1372 
został odznaczony przez NASA 
m edalem  za w ybitne zasługi. 
Je s t też au torem  w ielu p u b lik a­
cji naukow ych.

Opracował: 
BOGDAN KRAKOWIAN

j e d n a k ż e  p a m ię ta ć  o f a k c ie  o c z y w is ­
ty m , to  j e s t  o ty m , że  w  c ią g u  c a łe j  
d o ty c h c z a s o w e j  h i s to r i i  m a s z y n y  l a ­
t a ją c e  i r a k i e ty  i s t n i e j ą  d o p ie ro  od 
n ie d a w n a .  D la te g o  te ż  i n t e r p r e t a c j a  
t e k s tu  p o d  ty m  k ą te m  b y ła  z g ó ry  
w y k lu c z o n a .  Z  k o n ie c z n o ś c i ,  w y j a ś ­
n ia n ie  z a g a d k o w y c h  s tw ie rd z e ń  E z e -  
c h y jc la  m u s ia ło  p ó jś ć  w  j e d n y m  m o ­
ż l iw y m  k ie r u n k u  —  w  k ie r u n k u  i n ­
t e r p r e t a c j i  r e l ig i jn e j ,  a  w  s z c z e g ó ln o ­
śc i, m is ty c z n e j .

N a le ż y  p o n a d to  z  n a c is k ie m  p o d ­
k re ś l ić ,  że  u w z g lę d n ie n ie  c z y n n ik a  
te c h n ic z n e g o  w  i n t e r p r e t a c j i  p ism  
p r o ro k a  s ta ło  s ię  m o ż liw e  d o p ie ro  w  
g r u d n iu  1964 r o k u  i to  p o m im o  c a łe g o  
p o s tę p u  w ie d z y  o o s ta tn ic h  d z ie s ię ­
c io le c ia c h . W  ty m  to  w ła ś n ie  c z a s ie  
R o g e r  A . A n d e r s o n ,  j e d e n  z  g łó w n y c h  
in ż y n ie r ó w  N A S A  w  L a n g le y  R e s e ­
a r c h  C e n te r ,  o p u b l ik o w a ł  a r t y k u ł  n a  
t e m a t  te c h n o lo g i i  k o n s t r u k c j i ,  w  k tó ­
ry m  o p is a ł  o p r a c o w a n y  p rz e z  s ie b ie  
id e a ln y  k s z ta ł t  s t a tk u  n a d a ją c e g o  s ię  
d o  lo tó w  n a  p l a n e ty  p o s ia d a ją c e  a tm o ­
s f e r ę .  I  w ła ś n ie  t a k i  k s z t a ł t  p o s ia d a  
k o r p u s  o p is y w a n e g o  p rz e z  E z e c h y je la  
s t a tk u .  B e z  t e j  w ie d z y , p o s ia d a ją c e j  
z a s a d n ic z e  z n a c z e n ie , n ie  b y l ib y ś m y  
n a w e t  o b e c n ie  w  s t a n ic  z in t e r p r e to -
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PAWEŁ JĘDRZEJEWSKI 
ANDRZEJ ZALEWSKI

ARTYSTYCZNE 
AMBICJE
KWIECIEŃ 1975 — Brązowe Pegazy podczas VIII Przeglądu Fil­

mów o Sztuce otrzym ują: „Św iat M cmlinga w trzech odsłonach** 
K. Muchy i „Aleksander G ierym ski -  W altanie** St. Grabowskiego 

CZERWIEC 1975 — Jury Klubu K rytyki F ilm ow ej SD P wyraża  
uznanie W ytwórni Film ów  O św iatow ych w  Lodzi za now e kierunki 
poszukiwań w film ach zaprezentowanych na XV Ogólnopolskim F e­
stiw alu Film ów  K rólkom etrażowych. Srebrnym  Lajkonikiem „Darek
Dziedzicch" 3. Żukowskiej.

PAŹDZIERNIK 1975 — Spośród czterech Nagród G łównych przy­
znanych na V Ogólnopolskim  Przeglądzie Film ów Społeczno-Poli­
tycznych dwie otrzym ują twórcy WFO: P. Andrejew za filmy 
„Środek drogi" i „Taki układ’* oraz L. Skrzydło za „Interpretację 
opowieści biblijnych'*. Zestaw film ów  zrealizow anych w  WFO zo­
staje w yróżniony.

U b ie g ły  r o k  b y l  d la  łó d z k ie j  W y ­
tw ó r n i  F i lm ó w  O ś w ia to w y c h  w y j ą t ­
kow o u d a n y . N ie  ty le  m o że  p o d  w z g lę ­
d e m  liczb y  f i lm ó w  n a g ro d z o n y c h , ile  
r a n g i  ty c h  n a g ró d .  M o ż n a  z p e łn y m  
p r z e k o n a n ie m  p o w ie d z ie ć , że  n a r e s z ­
c ie  d z ia ła ln o ś ć  w y tw ó r n i  z d o b y ła  p e ł ­
n e  u z n a n ie  n a  f o ru m  o g ó ln o k r a jo ­
w y m  R z e c z  j a s n a  o s ią g n ię c ia  W F O
—  te  p o tw ie r d z a n e  w  o f ic ja ln y c h  
w e r d y k ta c h  -  n ie  o g r a n ic z a ją  s ię  do  
w y ż e j w y m ie n io n y c h . J e d n a k i e  t r a ­
d y c ja  c o ro c z n y c h  p o d s u m o w a ń  i b i ­
la n s ó w , ja k ie j  z r e g u ły  h o łd u ją  p i ­
sz ą c y . u s tą p ić  tu  m u s i  m ie js c a  w id z e ­
n iu  a k c e n tu ją c e m u  g e n e r a ln e  l in ie  
e w o lu c y jn e  p r o d u k c j i  f i lm o w e j,  w y ­
b ie g a ją c e  w  p rz y sz ło ś ć  1 n ie  d a ją c e  
s ię  z a m k n ą ć  w  r a m a c h  s z ty w n e j  
c h ro n o lo g ii ,  D o  ta k ie g o  s p o j r z e n ia  n a  
r o k  1975 s k ła n ia  c h a r a k t e r  p rz e m ia n ,  
j a k i e  s ię  d o k o n a ły . D a je  s ię  b o w ie m

z a o b s e rw o w a ć  w  d z ia ła ln o ś c i  w y tw ó r ­
n i s z e re g  z ja w is k  r o k u ją c y c h  n a d z ie je  
n a  n a jb l iż s z e  la la .  P o z w a la ją  o n e  n a  
p ró b ę  a n a l iz y  n ie  p o z o s ta ją c ą  w  s p o ­
łe c z n e j  p ró ż n i .

U ś w ia d o m ie n ie  s o b ie  f a k tu  t r a d y ­
c y jn ie  n ie z n a c z n e g o  z a in te r e s o w a n ia  
k r y ty k i  i p u b l ic y s ty k i  f i lm o w e j p r o b ­
le m a m i f i lm u  k ró tk ie g o ,  p o z w a la  n a  
d o s t r z e ż e n ie  n a jb a r d z ie j  u c h w y tn y c h  
p r z e ja w ó w  z m ia n  w  s a m e j  „ o to c z c e ” 
w o k ó ł d o k o n a ń  W F O . T y m  b a r d z ie j  
w ię c  z w r a c a  u w a g ę  z a in te r e s o w a n ie  
d z ia ła ln o ś c ią  i p la n a m i  w y tw ó rn i ,  
k tó r e g o  sz c z e g ó ln ie  d o b i tn y m i p r z y ­
k ła d a m i  s ą  a r ty k u ły  z a m ie s z c z a n e  w  
p ra s ie  f i lm o w e j  I k u l tu r a ln o - s p o łe c z ­
n e j ,  a z w ła s z c z a  s p o s ó b  s f o rm u ło w a n ia  
w e r d y k tu  j u r y  K lu b u  K r y ty k i  F i lm o ­
w e j p o d c z a s  f e s t iw a lu  k r a k o w s k ie g o .

W y p o w ie d ź  N a c z e ln e g o  R e d a k to ra  
w y tw ó r n i  —  d r  M a c ie ja  Ł u k o w s k ie g o ,

w s k a z u je  n a  d o p ły w  m ło d y c h  k a d r ,  
j a k o  n a  j e d n ą  z  i s to tn y c h  p rz y c z y n  
o p is y w a n e g o  s t a n u  rz e c z y . P io t r  A n ­
d r e je w ,  T a d e u s z  J u n a k ,  P io t r  S z u l­
k in ,  W o jc ie c h  W is z n ie w s k i ,  W ła d y ­
s ła w  W a s i le w s k i  —  to  tw ó r c y ,  k tó r z y  
a c z ik o lw ie k  o d  n ie d a w n a  w s p ó łp r a c u ­
j ą  z  W F O , m a ją  j u ż  n a  s w o im  k o n ­
c ie  s z e re g  in t e r e s u j ą c y c h  d o k o n a ń .  
J e s z c z e  r a z  p o tw ie r d z a  s ię  w ię c  z n a ­
n a  p r a w d a ,  że  m ło d z i  lu d z ie  o  je s z c z e  
n ie k o n w e n c jo n a ln y m , n ie s c h e m a ty c z -  
n y m  w id z e n iu  ś w ia ta ,  m o g ą  w n ie ś ć  
s p o r e  i n ic ja ty w y ,  c z ę s to  n a  p r z e k ó r  
z a s ta r z a ły m , z r u ty n iz o w a n y m  fo rm o m  
tw ó rc z o ś c i.  T o  m ię d z y  I n n y m i  i c h  z a ­
s łu g a ,  że  z n a c z n ie  z m ie n i ło  s ię  t r a d y ­
c y jn e  u ję c ie  f i lm u  o ś w ia to w e g o ;  p r z e ­
s t a ł  o n  j u ż  b y ć  b o w ie m  w y łą c z n ie  
s f i lm o w a n ą  e n c y k lo p e d ią ,  p o d r ę c z n y m  
s ło w n ic z k ie m  h a s e ł  1 te r m in ó w , a  w  
c o ra z  w ię k s z y m  s to p n iu  s t a j e  s ię  n o ś ­
n ik ie m  o k r e ś lo n y c h  p o s ta w  id e o ­
w y c h , p o z n a w c z y c h  i  e s te ty c z n y c h .  
T e n d e n c je  w  f i lm ie  o ś w ia to w y m  p o ­
le g a ją c e  n a  p ró b ie  p r z e ła m y w a n ia  d a ­
w n y c h  s c h e m a tó w  p r e z e n ta c j i  z a g a d ­
n ie ń , w y k s z ta łc a n e  p r z e z  d o ś w ia d c z e ­
n ia  f i lm u  f a b u la r n e g o  i a r ty s ty c z n e  
a m b ic je  f i lm u  o s z tu c e  —  o w o c u ją  
o b e c n ie  w  tw ó rc z o ś c i  f i lm o w e j  d o ty ­
c z ą c e j p r o b le m a ty k i  s p o łe c z n e j ,  
ś w ia to p o g lą d o w e j ,  p o l i ty c z n e j .  P r z e ­
k a z a n ie  p e w n e j  l ic z b y  n a u k o w y c h  i n -  

. f o rm a c j i  d ro g ą  f i lm o w ą , p r z e s ta je  
" b y ć  w y łą c z n y m  p u n k te m  d o c e lo w y m  

d z ia ła ln o ś c i  r e ż y s e r a .  W y m a g a n ia  s t a ­
w ia n e  f i lm o w i o ś w ia to w e m u  s t a j ą  s ię  
w y ż sz e . F i lm  c o ra z  c z ę ś c ie j b y w a  ro z ­
l ic z a n y  ta k ż e  w  k a te g o r ia c h  w a r to ś c i  
a r ty s ty c z n y c h ,  k tó r y c h  d o p ie ro  f u n ­
k c ją  s t a j ą  s ię  w a r to ś c i  p o z n a w c z o . Z 
u b ie g ło ro c z n e g o  d o r o b k u  w y tw ó r n i  
w y m ie n ić  b y  m o ż n a  c a łą  g r u p ę  u tw o ­
ró w , o c e c h a c h  d a ją c y c h  s p ro w a d z ić  
j e  d o  z a s y g n a l iz o w a n e g o  t u  m o d e lu . 
F i lm y  P io t r a  A n d r e je w a ,  „ W a n d a  G o -  
ś c im iń s k a  —  w łó k n ia r k a ” W o jc ie c h a  
W is z n ie w s k ie g o  —  to  ty lk o  t e  n a j ­
b a r d z ie j  z n a n e  i n a g r a d z a n e .

W y d a je  s ię  je d n a k ,  że  u b ie g ło ro c z ­
n e  s u k c e s y  W F O  z a g w a r a n to w a n e  zo ­
s ta ły  w  b a r d z o  p o w a ż n y m  s to p n iu  
p r z e z  j e j  ś w ia d o m ą  p o l i ty k ę ,  z m ie r z a ­
j ą c ą  d o  k o n f r o n ta c j i  d o k o n a ń  z r ó ż n o -  

. r o d n y m i  ś r o d o w is k a m i  s p o łe c z n y m i 
w id z ó w . W v tw ó r n ia  n ie  z a m y k a  sw e j 
d z ia ła ln o ś c i  w  g r a n ic a c h  w y z n a c z o ­
n y c h  p rz e z  s t a tu s  a d m in i s t r a c y jn y .  
R e g u la rn a  w s p ó łp r a c a  z P W S F T v iT , 
p o d ję ta  od  n ie d a w n a ,  s łu ż y ć  m a  in ­
f i l t r a c j i  n a  t e r e n  W F O  m y ś li  a r t y s ­
ty c z n e j  r e p r e z e n to w a n e j  p r z e z  t a m t e j ­
sz e  ś ro d o w is k o . K o n ta k ty  z Ł ó d z k im  
D o m e m  K u l tu r y  zao w o c o v v a ły  m ię d z y  
in n y m i p o k a z e m  w ie lo c z ę ś c io w e j „ B i­
b l i i ”  L e s z k a  S k rz y d ly  i f i lm ó w  n a g r o ­
d z o n y c h  n a  f e s t iw a la c h :  k r a k o w s k im  
i z a k o p ia ń s k im . D o b rą  t r a d y c j ą  s t a ły  
s ię  j u ż  c o m ie s ię c z n e  p r e z e n ta c je  n o ­
w o ś c i  o d b y w a n e  w  s a l i  k in o w e j  B i­
b l io te k i  im . W a ry ń s k ie g o .

P l a n y  w y tw ó r n i  z a k ł a d a j ą  ta k ż e  d o ­
c ie r a n ie  tw ó rc ó w  ze s w o im i f i lm a m i 
d o  z a k ła d ó w  p ra c y .  J e s t  to  s p r a w a  
sz c z e g ó ln ie  i s to tn a ,  b io r ą c  p o d  u w a g ę  
f a k t .  że  ś ro d o w is k o  r o b o tn ic z e  j a k  d o ­
tą d  n ie  z g ła sz a  z b y t  ż y w e g o  z a in t e r e ­
s o w a n ia  tą  d z ie d z in ą  tw ó rc z o ś c i.  N a ­
leży  z a te m  w y p r a c o w a ć  m e to d y , k tó r e  
p o z w o li ły b y  p r z e ła m a ć  te n  s ta n  rz e c z y . 
A  s t a je  s ię  to  m o ż liw e  w ła ś n ie  te r a z ,  
g d y  p r o b le m a ty k a  sp o łe c A ia  —  a  w ię c  
n ie  s tw a r z a ją c a  b a r i e r  t e m a ty c z n y c h
— s ta n o w i  c o ra z  b a r d z ie j  w a ż n ą  część  
p r o d u k c j i .

P ró b y  w y jś c ia  z f i lm a m i  n a  z e w ­
n ą t r z  m a ją  ta k ż e  in n e  p r z y c z y n y . Z e ­
s ta w ie n ie  d o k o n a ń  z o c z e k iw a n ia m i 
o d b io rc y  j e s t  w a r u n k ie m  w ła ś c iw e g o  
u k ie r u n k o w a n ia  p la n ó w  n a  l a t a  n a ­
s tę p n e .  S tą d  w ła ś n ie  so c jo lo g ic z n e  b a ­
d a n ia  s o n d a ż o w e , k tó r y m  p o d d a n e  zo ­
s t a ją  r ó ż n e  g r u p y  w id z ó w  te g o  s a m e g o  
u tw o r u .  W ią ż e  s i ę  to  z a r a z e m  z  c a ły m

z e s p o łe m  p r o b le m ó w  w y n ik a ją c y c h  z  
p o t r z e b  f i lm u  sz k o ln e g o . P o t r z e b  
o k r e ś la n y c h  ju ż  c h o ć b y  p rz e z  p o w s ta ­
n ie  n o w y c h  p r z e d m io tó w  n a u c z a n ia  i 
p la n o w a n ą  g r u n to w n ą  r e fo r m ę  s z k o l­
n ic tw a .  O d w ie c z n y  j u ż  b r a k  z in te g r o ­
w a n ia  d z ia ła ln o ś c i  M in i s te r s tw a  O - 
ś w ia ty  i W y c h o w a n ia  z p la n a m i  W F O  
(p o le g a ją c y  p r z e d e  w s z y s tk im  n a  z a ­
d z iw ia ją c y m  u b ó s tw ie  p o t r z e b  m in i ­
s te r s tw a )  p o w o d u je ,  że  w y tw ó r n ia  
z m u s z o n a  b y ła  d o  p o d ję c ia  w ła s n e j  
p r ó b y  u p o r z ą d k o w a n ia  ty c h  s p r a w . 
O p r a c o w a n y  w ię c  z o s ta ł  p e r s p e k ty w i ­
c z n y  p la n  p r o d u k c j i  f i lm ó w  d la  p o ­
t r z e b  s z k o ły , w  k tó r y m  w z ię te  z o s ta ły  
p o d  u w a g ę  p r z e d m io ty ,  j a k i c h  n a u ­
c z a n ie  t r u d n o  w y o b r a z ić  s o b ie  b e z  
p o m o c y  f i lm u .

T a k im  n o w y m  p r z e d m io te m  j e s t  n p . 
w y c h o w a n ie  w  r o d z in ie  s o c ja l is ty c z ­
n e j .  W F O  w y c h o d z i  n a p r z e c iw  p o ­
t r z e b o m  z w ią z a n y m  z je g o  r e a l i z a c ją ,  
p r z e d e  w s z y s tk im  c y k le m  „ N im  p o w ­
s t a n ie  r o d z in a ” , o p e r u ją c y m  d o d a tk o ­
w o  n a s t ę p u ją c y m i  p o d d z ia ła m i :  „ A l f a ­
b e t  s e k s u ” i „ E r o ty k a  l k u l t u r a ” . W  
z a k r e s  t e m a ty k i  w e jd ą  t u  r e a l iz o w a n e  
o b e c n ie  f lm y :  „ K o b ie ta  s a m o tn a ” A . 
B o g u s ła w s k ie g o , „ M a r ta ” J .  J a n i c k i e ­
go , „ T a k ” M . K o tc r s k ie g o .  A le  k w e s t ia  
r o d z in y  i ż y c ia  w  ro d z in ie  j e s t  c z ę ś c ią  
d a le k o  o g ó ln ie js z e g o  p r o b le m u . W y ­
p ły w a  o n a  w s z a k  z e  ś w ia d o m o ś c i  
c z ło n k ó w  ro d z in y ,  p o s ta w  p rz e z  n ic h  
r e p re z e n to w a n y c h .  D la te g o  te ż  t a k  
d u ż ą  u w a ig ę  z w r a c a  s ię  n a  n o r m y  
k s z t a ł tu j ą c e  m e n ta ln o ś ć  m ło d z ie ż y , 
k tó r a  to  p r o b le m a ty k a  p o d ję ta  z o s ta ła  
w  c y k lu  „ M ło d z ie ż  a  ś w ia d o m o ś ć ” .

D o  n u r t u  tw ó rc z o ś c i  o ś w ia to w e j ,  
t r a d y c y jn i e  j u ż  b o g a te j  w  o s ią g n ię c ia  
p r a w d z iw ie  w y b i tn e ,  n a le ż y  w  W F O  
f i lm  o  sz tu c e . B ie ż ą c y  r o k  b ę d z ie  s t a ­
n o w ił  k o n ty n u a c ję  d łu g o f a lo w e j  r e a ­
l iz a c j i  c y k l i  t e m a ty c z n y c h  o b e jm u ją ­
c y c h  s z e ro k i  z e s ta w  z a g a d n ie ń  z w ią z a ­
n y c h  n ie  j e d y n ie  ze  s z tu k a m i  p l a s ­
ty c z n y m i. T e m a ty k a  f i lm u  o s z tu c e  
o b e jm u je  w  p la n a c h  w y tw ó r n i  z a r ó w ­
n o  d o k u m e n ta c j ę  z a g a d n ie ń  h i s to r y c z ­
n y c h  ( „ T r a d y c je  k u l t u r y  p o ls k ie j” ), 
j a k  i n a jn o w s z e  k ie r u n k i  w  sz tu c e  
( „ P o ls k a  p l a s ty k a  w s p ó łc z e s n a ” , „ K ie ­
r u n k i  i t e n d e n c j e  w  s z tu c e  X X  w ie ­
k u ” ). N a  s z c z e g ó ln e  u z n a n ie  z a s łu g u je  
r e a l i z a c ja  c y k l i  o  d z ie ła c h  s z tu k i  n a j ­
b a r d z ie j  n a r a ż o n y c h  n a  z n is z c z e n ie , 
p r z e z  oo w y ją tk o w o  d o m a g a ją c y c h  s ię  
f i lm o w e j  r e j e s t r a c j i .  M a m y  tu  n a  
m y ś li  f i lm y  o  c z ę s to  u n ik a ln y c h  ju ż  
z a b y tk a c h  a r c h i t e k t u r y  d r e w n ia n e j  
(m ię d z y  in n y m i  f i lm y  „ S ta r e  m o s ty ” , 
„ P o ls k i  d w o r e k ” i u k o ń c z o n e  ju ż  
„ D r e w n ia n e  c e r k ie w k i"  W- W a s i le w ­
sk ie g o ). T e m a ty c z n e  d o p e łn ie n ie  te g o  
c y k lu  s ta n o w ić  b ę d ą  f i lm y  z d z ia łu  
„Z  t r a d y c j i  r z e m io s ł  i s z tu k i  lu d o w e j” .

N ie  s p o s ó b  w y m ie n ić  w s z y s tk ic h  
g r u p  t e m a ty c z n y c h ,  a  ty m  b a r d z ie j  
p o k u s fć  s ię  o b a r d z ie j  sz c z e g ó ło w e  z e ­
s ta w ie n ie  w łą c z o n y c h  w  n ie  z a g a d ­
n ie ń . J e d n a k  o p r a w d z iw e j  d o c ie k l i ­
w o śc i i ro z le g ło śc i  p la n ó w  w y tw ó r n i  
ś w ia d c z ą  c y k le  d o ty c z ą c e  j u ż  n ie  ty le  
t a k ic h  czy  In n y c h  s z c z e g ó ło w y c h  
d z ie d z in  lu d z k ie j  d z ia ła ln o ś c i ,  a le  
w rę c z  e l e m e n ta r n y c h  r a c j i  n a s z e g o  
m y ś le n ia  i e g z y s te n c j i .  N a le ż ą  d o  
n ic h :  „ N a u k a  ź ró d łe m  p o z n a n ia ” , „ D o ­
c ie k a ć  p r a w d y ” o r a z  „ C z ło w ie k  i je g o  
d z ia ła n ie ” . C y k le  t e  n ie ja k o  w  t r z e c h  
p u n k ta c h  u j m u j ą  k o n ie c z n o ś ć  p r z e ­
c h o d z e n ia  o d  n a u k o w o  z w e r y f ik o w a ­
n y c h  p r z e ś w ia d c z e ń  o  rz e c z y w is to ś c i  
d o  p r a k ty c z n e g o  je j  p r z e k s z ta łc e n ia .  
W  p ie r w s z y m  z n ic h  z w ró c ą  p r a w d o ­
p o d o b n ie  u w a g ę  u tw o r y :  „O cz y  d la  
n ie w id o m y c h ” Z . S k o n ie c z n e g o , „ S e n ” 
W . R o l ln y  o r a z  „ Z y c ie  i o d ż y w ia n ie ” 
J .  A rk u s z a .  D ru g i  —  „ D o c ie k a ć  p r a w ­
d y ” —  g r u p u je  f i lm y  e k s ip lik u ją c e  t e ­
zy  w s p ó łc z e s n e g o  n a u k o w e g o  r e l ig io ­
z n a w s tw a . P r a w d z iw y m  „ p r z e b o je m ” 
r o k u  b y ł  t u  o c z y w iś c ie  b ib l i j n y  c y k l  
L e s z k a  S k rz y d ły  (w  p r z y g o to w a n iu  są  
j u ż  n a s t ę p n e  o d c in k i) ,  o p ró c z  n ie g o  
w a r to  j e d n a k  z a u w a ż y ć  t a k ż e  „ K o r a n ” 
P .  S tu d z iń s k ie g o ,  „ A r ia n ie ” S t .  J a n i c ­
k ie g o  o r a z  „ C z a ro w n ic e ” T . Z y g a d ly .

O s o b liw o ś c ią  w  p r a c y  w y tw ó r n i  j e s t  
k o n s e k w e n tn e  r e a l iz o w a n ie  t e m a ty k i  
p r z y ro d n ic z e j  w  c y k lu  „W  k r ę g u  n a ­
tu r a ln e g o  ś r o d o w is k a ” . O s o b liw o ś c ią , 
p o n ie w a ż  p la c ó w k a  łó d z k a  j e s t  j e d n ą  z 
n ie l ic z n y c h ,  k tó r e  k u l t y w u j ą  tę  p r o ­
b le m a ty k ę .  M ie liś m y  j u ż  o k a z ję  w  
c ie p ły c h  s ło w a c h  w y r a ż a ć  s ię  o p r z y ­
ro d n ic z y c h  f i lm a c h  W F O ; m ie jm y  
w ię c  n a d z ie ję ,  że  ró w n ie  w a r to ś c io w e  
b ę d ą  p r z y g o to w y w a n e  u tw o r y .

J e ż e l i  d o  w y m ie n io n y c h  c y k l i  d o ­
d a m y  je s z c z e  f i lm y  o t e m a ty c e  h i s to ­
r y c z n e j ,  e tn o g r a f ic z n e ,  f i lm y  d la  d z ie ­
c i, u tw o r y  p o ś w ię c o n e  z a g a d n ie n io m  
f i lm u , t e a t r u  i l i t e r a tu r y  —  n ie  o t r z y ­
m a m y  je s z c z e  p e łn e g o  o b r a z u  z a m ie ­
rz e ń .

L e c z  n i e  to  s t a n o w ić  m a  c e l  o m ó ­
w ie ń  p o d o b n e g o  ty ipu , z w ła s z c z a  że 
w ię k s z o ś ć  t e m a tó w  w y m a g a  o so b n e g o  
p o t r a k to w a n ia .  C h o d z i tu  ra c z e j  o z a ­
s y g n a l iz o w a n ie  d w u  p o d s ta w o w y c h  
f a k tó w , ś w ia d c z ą c y c h  o p r z e m ia n a c h ,  
j a k i e  s ię  j u ż  d o k o n a ły  i b ę d ą  k o n ty ­
n u o w a n e  w  p rz y sz ło ś c i . A  j e s t  to  z 
j e d n e j  s t r o n y  z m ia n a  w e w n ą t r z  s a m e j 
tw ó rc z o ś c i  —  k s z ta ł to w a n ie  s ię  n o ­
w y c h  m o d e li  f i lm u  o ś w ia to w e g o , z 
d r u g ie j  z a ś  p o s z e rz e n ie  z a in te r e s o w a ń  
t e m a ty c z n y c h ,  sz c z e g ó ln ie  n a  p r o b le ­
m a ty k ę  ś w ia to p o g lą d o w ą  i sp o łe c z n ą . 
O b y d w a  te  z ja w is k a  p o z o s ta ją  ze  so b ą  
w  ś c is ły m  z w ią z k u , w z a je m n ie  z s ie b ie  
w y n ik a ją .  A r ty s ty c z n e  a m b ic je  f i lm u  
o ś w ia to w e g o  d e c y d u ją  o  je g o  h u m a n i ­
z a c ji .  D ą ż e n ie  d o  s z tu k i  z b ie g a  s ię  
z p o s z u k iw a n ie m  w ie d z y . I  to  j e s t  
c h y b a  w ła ś c iw a  d ro g a .

ZGODA NA 
KAŁUŻYŃSKIEGO

D ziś słó w  k i lk a  n ie  o f ilm ie  lecz o 
ty m , co w o k ó ł n iego  czy li o z m a r tw ie ­
n ia c h  re c e n z e n ta , k tó ry  zm ożon  g ry p ą  
n ie  m oże pó jść  do k in a . R e cen zen t czy 
f e lie to n is ta  te le w iz y jn y  ty c h  k ło p o tó w  
n ie  m ie w a . T e m a ty  p rzy ch o d zą  do n ie ­
go sa m e, m oże je  p rz y ją ć  g ośc inn ie  
bądź n ac isn ąw sz y  k la w isz  te le w iz o ra  
b ru ta ln ie  w y p ło szy ć  sp o d  sw ego  d a c b - .  
R e c e n z e n t f ilm o w y  sa m  sk ła d a  w iz y ty  
w  p rz y b y tk a c h  sz tu k i z w a n y c h  k in a*  
m i. U n ie ru c h o m io n y  ch o ro b ą , je ś li  t y l ­
ko  m oże, cóż czy n i?  o czyw iśc ie  to , co 
i in n i — n a d ra b ia  le k tu ro w e  za leg łośc i 
i o g lą d a  te le w iz ję . Z u p o re m  m a n ia k a  
c z y ta  n p . od d esk i do d esk i b ieżące i 
u ic  p rz e c z y ta n e  d o tą d  z b r a k u  czasu  cza­
so p ism a, bo to  w  ch o ro b ie  le k tu r a  z n a ­
k o m ita , n ie  m ęcząca , u ła tw ia ją c a  p r z e r ­
w y . P a tr z y  w  te le w iz o r  i o g ląd a  f ilm y , 
n a w e t f ilm o w e  p re m ie ry . N ic m u  jed-> 
n a k  do tego ... to  p o d w ó rk o  k o leg i. T a k  
n a k a z u je  p o lsk i o b y cza j re c c n z e n c k i 
m im o  w o li zg odny  z lezą  g łó w n eg o  
id eo lo g a  e le k tro n ic z n e j  e ry  w  sz tu ce , 
p a n a  M a rs h a lla  M c l.u h .u ia , i i  „ ś ro d ek  
p rz e k a z u  je s t  p rz e k a z e m ” , a  w ięc  i 
f i lm  w  te le w iz o rz e  to  nic to , co f i lm  
w  k in ie .

W to rk o w y  w ieczó r w  T e le w iz ji  P o l­
sk ie j 1 w sp o m n ia n e  w y ż e j l e k tu r y  w  
b ru ta ln y  dość sposób  u z m y s ło w iły  je d ­
n ą  p ra w d ę . N ie m a w  n asze j te le w iz ji  
p o w ażn y c h  ro zm ó w  o sz tu ce  f ilm o w e j, 
k ró lu je  w  n ie j m in o d e ry jn y  fa so n  eo 
g o rz e j f u n k c jo n u ją c y c h  k lu b ó w  f ilm o ­
w y c h , o k u p u ją  je  c iąg le  ci sa m i „ g a ­
d a c z e "  f ilm o w i, u trz y m u ją c y  od la t  te n  
sa m  s ty l m ó w ie n ia . Je g o  g łó w n a  cecha  
to b e z n a m ię tn o - in fo rm a c y jn y , p e łe n  p a ­
to su  i b a n a łó w  to n  w y p o w ie d z i, d o m i­
n u ją c y  w  p re le k c ja c h  p o p rz e d z a ją c y c h  
K in o  A rcy d z ie ł cay  K ino  In te re s u ją c y c h  
F ilm ó w , p re le k c ja c h  w  d o d a tk u  o s ta ­
tn io  z m o n o p o lizo w an y ch . G o rz e j, gdyż 
te n  sa m  to n , p o d rę c z n ik o w e j bez m a ła  
re la c ji  a  n ie  d y sk u s ji , d a n e  n a m  je s t  
s ły szeć  w  czym ś, co m a  być ro zm o w ą
— d y s k u s ją  o f ilm ie . P o z o s ta je  to  w  
ja w n y m  k o n tra śc ie  z ty m , co te le w iz ja  
p o k a z u je , ja k o  że bog ac tw o  je j  f i lm o ­
w ego r e p e r tu a ru  w  z a k re s ie  p re z e n ta c ji  
f i lm o w e j k la s y k i  a i te le w iz y jn y c h  
p re m ie r  je s t  w  o s ta tn ic h  czasach  godne 
naszego  u z n a n ia . W .izym  w ięc  tk w i 
p rz y c z y n a  tego , że o d p o w ie d z ia ln e  r e ­
d a k c je  T V P  n ie  p o tr a f ią  n ad ać  sw em u  
f ilm o w e m u  r e p e r tu a ro w i w ła śc iw e j o- 
p ra w y ?  — m oże w ła śn ie  w m o n o p o li­
zac ji i w  n ie d o s trz e g a n iu  fa k tu , iż r u ­
ty n a  z a b ija  o ry ( jn a ln o ś ć , m oże w ty m , 
że m ó w ien ie  o f ilm ie  o bciążone Jest z u ­
p e łn ie  n ie u z a s a d n io n ą  p o trz e b ą  p ła sk ie j 
p o p u la ry z a c ji  i o g ran iczo n e  p ra w e m  z a ­
b ie ra n ia  g łosu  li ty lk o  p rzez  lu d z i z 
k r ę g u  k r y ty k i  f ilm o w e j.

Ze m ożna o sz tu ce  f ilm o w e j m ów ić 
in acze j, c ie k a w ie , ży w o  i tw ó rczo  p rz e ­
k o n a ł m n ie  w ła śn ie  w to rk o w y  w ieczó r 
w  te le w iz ji , k ied y  to  w  p ro g ra m ie  
„ C zw o ro b o k ” c z te re j  p an o w ie  n ie  z 
k ry ty c z n o -f i lm o w e j b ra n ż y  d y sk u to w a li 
p ro b le m  f ilm o w e j i te a t r a ln e j  a d a p ta c ji . 
O k aza ło  się, że 1 o f ilm ie  m ożna w  TV 
m ów ić  m ą d rz e  i k o n tro w e rs y jn ie , że 
m o żn a  te le w id z a  zm u sić  do  in te le k tu a l ­
n e j  a k ty w n o śc i, gdy  do ro z w a le n ia  
p rz e d s ta w i m u  się a rg u m e n ty  p rz e d ­
s ta w ia n e  p rzez  osobow ości ta k  różńe  
j a k  A r tu r  S a n d a u e r , A d am  H a n u sz k ie ­
w icz czy  J a n u sz  W ilh e lm i.

P ro fe s o r  S a n d a u e r  b y ł z re sz tą  b o h a ­
te r e m  w to rk o w e g o  w ieczo ru , gdyż go­
d z in ę  w cze śn ie j w  „ L o ży ” w  I I  p ro g ra ­
m ie  m ó w ił w ie lce  c ie k a w e  rzeczy  o 
W ito ld z ie  G o m b ro w iczu  1 Jego „ Ś lu b ie ” .
I  tu  p o ra  p rz e jść  do n a s tę p n e j  u w ag i. 
N ie n a leżę  do w ie lb ic ie li osobow ości 
p a n a  W ito ld a  F i l ie ra , m uszę  m u je d n a k  
p rz y z n a ć , że z n a  sw ó j fach , że u m ia ł w 
n a sz e j te le w iz ji  w y w a lcz y ć  sob ie  p ro ­
g ra m , k tó ry  sk u p ia  u w a g ę  m iło śn ik ó w  
te a t r u .  C echą g łó w n ą  „L o ży ” je s t  rzecz, 
w  m y m  p rz e k o n a n iu , n ie b a g a te ln a , je s t  
to  je d e n  z n ie liczn y ch  p ro g ra m ó w  n a ­
szej te le w iz ji , w  k tó ry m  n ic  ćz u je  się 
p o śp ie ch u , n e rw o w e g o  p a trz e n ia  n a  z e ­
g a re k , bo trz e b a  k ończyć, gdyż w  k o ­
le jce  cze k a  Już k o le g a  z f ilm e m , sp o r ­
te m  lu b  czy m ś in n y m . W  „L o ży ” p a ­
n u je  sp o k ó j, je s t  w  n ie j  czas na d łu g ie  
ro zm o w y  i p re z e n ta c je , ro zm o w y  te 
d z ięk i te m u  m a ją  sw ó j sens, m o b iliz u ją  
do m y ś le n ia  i co tu  m ów ić  — uczą , 
uczą  w iedzy  o te a trz e . M arzy  m i się 
t a k a  f ilm o w a  „L o ża” , żeby i o f ilm ie  
se rio , n ie k o n ieczn ie  k lu b o w o  m ów ić w  
n ie j  m o żna by ło  i żeby  p ra w o  g łosu  w  
n ie j m ie li c i, co n a p ra w d ę  m a ją  coś do 
p o w ied zen ia . I ta k  n p . c h ę tn ie  w  n ie j 
s łu c h a ła b y m  K rz y sz to fa  Z anuss iego , k tó ­
ry  n ie  ty lk o  p ię k n e  f ilm y  ro b i, lecz 
ta k ż e  m ą d rz e  i p ię k n ie  o f ilm ie  um ie 
m ów ić . D laczego a k u r a t  Z anussiego? 
an o  d la te g o , że ró w n ie ż  o w ego  w to rk o ­
w ego  te le w iz y jn e g o  w ieczo ru  o g ląd a jąc  
go, z ż a lem  m y ś la ła m  o ty m , że szkoda, 
iż te le w iz ja  w y s tę p  jeg o  o g ran icza  do 
u d z ia łu  w  p ro g ra m ie  „X Y Z ” .

W  p rz e rw a c h  m iędzy  .L o żą” , „C zw o­
ro b o k ie m ” i „X Y Z -e tc m ” c z y ta ła m  g a ­
ze ty , o d k ry w a ją c  ze zd u m ien iem , że 
p ra so w ą  g w ia z d ą  o s ta tn ic h  ty g o d n i je s t 
ró w n ie ż  te le w iz y jn y  g w iazd o r czyli 
Z y g m u n t K a łu ż y ń sk i. Je g o  nazw isk o  
p ra sa  p o lsk a  p rzez  w sz y stk ie  p rz y p a d k i 
o d m ie n ia  z o k az ji d y sk u s ji  o jego  w y ­
s tę p ie  w  p ro g ra m ie  „S am  n a  sa m ” , k tó ­
rego  b o h a te re m  b y ł J e rz y  A n tczak . D y ­
sk u s ja  d o ty czy  „sposobu  b y c ia ” p an a  
Z y g m u n ta . K T T  sw o je  s ta n o w isk o  w y ­
r a z ił  n a jp re c y z y jn ie j :  „K a łu ż y ń sk i je s t 
p ro p o z y c ją  te le w iz ji  in d y w id u a ln o śc i, 
p ro g ra m u  złożonego * o stro  z a ry so w a ­
n y ch  f ig u r ,  postac i w y ra ź n y c h , o k re ś lo ­
n y ch , e k s p re s y jn y c h ” . C hoć a k u r a t  w  
tego  ty p u  In d y w id u a ln o śc i, j a k ą  r e p re ­
z e n tu je  Z y g m u n t K a łu ż y ń sk i nie g u s tu ­
ję  n a jb a rd z ie j ,  s ta w ia m  ta k ie  na n ie ­
go, n ic  m ogę in acze j, jeśli choć tro c h ę  
p ra w d y  je s t  w  ty m , oo w y że j n a p is a ­
łam . EWA NURCZYNSKA



„NASZ BLIŹNI — KOW ALSKI”

Dla m nie Kow alski te i  jest blifrnlra, po­
dobnie jak  skonkre tyzow any  Wiesław 
Ja triżyńsk i w a rty k u le  „Nasz oliźni — 
Kowalski** z 7 num eru  Odgłosów. Dosko­
nałe fragm en ty  w yjęte  z petycji „p rzed ­
szkolaków**, czy te i  z katalogu ..Desy” 
n ie przyćm ią fak tu  bezlitosnego znęcania 
się nad M ikołajem  ftejem . W szystko za­
częło się od dw uw iersza:

(...) A n iechaj narodow le w id y  postronn i
znają.

I i  Polacy nie gęsi, i i  «wój język m ają. 

M ikołaj Rej, Do tego co czytał w. 11—11

Pierw szy cios zadał Rejow i „specjalista 
od staropolszczyzny** Ludw ik Hieronim  
M orstin. M orstin, au to r  d ram a tu  zaty tu ło ­
w anego „Polacy nie gęsi**. M ając na 
względzie cel w ychow aw czy, napom niał, 
i e  ty tu ł Jego d ram at^  p rzypom ina oewien 
frag m en t z ..Wesela** S tan isław a W yspiań­
skiego:

(...) Miałeś cham ie sloty...

O bydw a cy ta ty , pon iew ai «ą -wyrwane z 
k o n tek s tu , nic nie znaczy. W przypadku 
R eja, nocząwszy od M orstina, 'w y k ło  sie 
In te rp re to w ać  .gęsi** lako g atunek  d ro ­
biu. Tym czasem  żm udne nadan ia profeso­
ra  Ju lian a  K rzy ianow sklcgo  doorow adzi- 
ły do nieoczekiw anych rezu lta tów : ..gęsi** 
w dw uw ierszu Reja sa form ą nrzym iot- 
nikow ą a nie rzeczow nikow ą! W kon­
tekście słów Reja oznacza to. ie :

„(...) Polacy pow inni posługiw ać się 
swoim językiem , a nie ffęsitn bełkotem**.

N iestety , nie w iedzą o tym  lęzykoznaw - 
cy w stopniu  docen ta , o czym p rzekonu­
ją  m nie są in is te  a r ty k u ły  opublikow ane 
w „Polityce** z 1 lu tego i97« -oku pod 
w spólnym  ty tu łem  ..Polacy nie gęsi**. Nie 
w iedział o tym  ta k ie  W iesław la id iy ń sk i 
k tó ry  dla odm iany Iest lite ra tem  a nie 
Językoznaw cą. Czas poło iyć kres tem u 
znęcaniu  się nad dom ow ym  Ptactw em , 
gdy i  w k a id e j chw ili «rozi nam in te rw en ­
cja  Ligi O chrony Przyrody. A łe ie li Je­
szcze chcem y korzystać z R eja m ając na 
w zględzie szacunek dla polszczyzny, to 
bezpieczniej posłu iyć się cy tatem  * p rzed ­
mowy do „W izerunku własnego iy w o ta  
człow ieka poczciwego” :

(...) niedbajszych ludzi nie masz jako 
Polacy, co by się w sw ym  Języku m niej 
kochali.

A zatem  „uczm y się Języków — polsk ie­
go równiei**.

T.R.

„GDZIE POW STANIF 8TOI.ICA 
KItOTKIEGO M ETR A tU "

Red. H enryk Paw lak na lam ach ,\gio»u 
R obotn lciego”  z 19.11. t* r. „grzm iał*  pod 
m oim ndreaem , ie  nie doceniam  (w n rt. 
„G dzie pow stanie «tołlca k ró tk iego  me- 
t r a tu ” -  „O dgłosy") w kładu .Glonu Ro­
botniczego” w propagow aniu  łódzkiego 
k ró tk iego  m etrażu .

Ani przez chw ilę nie ośm ieliłbym  »i« 
n ie docenić ooczynań .Glonu R obotnicze­
go” w tym  zakresie  a izczcgolnłe k o n ­
s e k w e n tn e g o  zajm ow ania  si«  fym i zagad­
nien iam i przez red . M ałgorzatę Karbo- 
w iak. Chylę czoła przed tym i In ie ta ty w a­
mi. W a rty k u le  m oim  m ów iłem  o ca ł­
kiem  innej sp raw ie o poin tow anm  po je­
dynczych w ydarzeń a rty stycznych  prze* 
prasę codzienną, na zasadzie <an,owanla, 
tw orzen ia  k ry ty czn e j dyskusji m ery to ry ­
cznej dotyczącej ta k łe  pojedynczych ty ­
tułów  Oczywiście jes t to zadan ie  t r u d ­
ne w przypadku krótkieffo tn e tra tu , ale 
dla zrealizow ania zaloł.ert Łodzi film o­
w ej” . (o k tó re t tak op tym istycznie i 
konsekw en tn ie  pisze red . M. K arbow iak) 
chyba niezbędne,

M ó| a r ty k u ł nie byl napisany po to 
aby urazi# red. H. P aw laka, ale by k o n ­
tynuow ać, p row adzona orzecie ł i przez 
„Glos R obotniczy” spraw ę a tm o ste ry  to ­
w arzyszącej w ydarzeniom  film ow ym  na 
te ren ie  Łodzi. A o to  przecie* chodzi za­
pew ne i m nie i red . H. Paw lakow i.

d r MACIE.! ŁUKOWSKI 
N aczelny R edaktor WFO

„M A Ł F  K IN O "

B y liśm y  (n iżej podp isan i) w ie rn y m i 
c z y te ln ik a m i całyo ti „O tigłosó v" C zy­
ta m y  o b ecn ie  ty lk o  19,9 p roc  .reśc i t y ­
g o d n ik a , poirU jąJijr p ro c e n t sk ła d a ją c y  
się  na  tw ó rczo ść  ,M ałe itiiio". P ró b o ­
w a liśm y  w ycinać- G u z ik !  Niszczy się 
d r u k  po d ru g ie j  s tro n ie . P ró b o w a liśm y  
n iezau w a żać ... K la p a !  Z a n a d to  rzuca  
się w  oczy.

W obec s ta le  p o s tę p u ją c e j im p o ten c ji 
tw ó rc z e j A n d rze ja  C zek a lsk ieg o , czę­
s to k ro ć  p o w ta rz a n ia  czyli o d g rzew an ia  
s ta ry c h  k o tle tó w , p ro o o n u j^ m y  w yżej 
w y m ie n io n e m u :

a. u ż y w a n ie  śro d k ó w  p o b u d za jący c h  
p o ten c ję ,

b „ D u v a d ila n ” , lek  c h o le rn ie  d o b ry  
na ro z k u rc z e  po ro d o w e,

c. k o n su lta c je  z Ja c k ie m  B ro m sk im ,

d. z re z y g n o w a n ie  z „M ałego  k in a ” i 
o d b y c ie  w ycieczk i ro w e ro w e j w ra z  T 
t r e n e re m  Bogdą M adej. co podniesie  
sp ra w n o ść  fizyczna n a d sz a rp n ię tą  d ź w i­
g an iem  ja rz m a  c iężk ich  dow cipów ,

e. p rze jśc ie  do „ E s tra d y  Ł ó d zk ie j" .

P isze m y  to  z n ad z ie ją , że n ie  będzie  
to ' w o łan iem  w  puszczy.

Z b ra te rs k im  „pa, p», ra łu só w  102” 
A n d rz e j P i ła t  
Z b ig n iew  S ta s ia k

ŚMIERCI AUTA 
NIE BĘDZIE

Dalszy ciqg ze str. 1

w a c ja c h .  Z re s z tą  n ie  w s z ę d z ie  z tą  s a ­
m ą  m ia r k ą .  Z a le ż y . F a k te m  je s t ,  że u 
n a s  p o p y t  w c ią ż  p o d a ż  w y p rz e d z a . 
P r z e d p ła ty  n a  s a m o c h o d y  łó d z k i „ P o l-  
m o z b y t” p o b ie r a  ju ż  n a  d łu g ie  n ie ­
z m ie rn ie  te r m in y .  A p o te n c ja ln y c h  sa -  
m o c h o d z ia rz y  w c a le  n ie  u b y w a . W 
r o k u ,  k tó ry  m in ą ł  z k r a jo w y c h  ta ś m  
m o n ta ż o w y c h  z je c h a ło  175 000 s a m o ­
c h o d ó w  o so b o w y c h . Z a , p a r ę  la t  
s p ły n ie  ic h  n a  ry n e k  300 000. M oże n a ­
w e t  w ię c e j .  1 p r a w d o p o d o b n ie  ty c h  
k ó łe k  d la  w s z y s tk ic h  te ż  je s z c z e  n ie  
s ta rc z y .  K r ą g  lu d z i, k tó r z y  w ó z  b ę d ą  
m o g li so b ie  z a f u n d o w a ć  w y b i tn ie  s ię  
p rz e z  te  la ta  p o sz e rz y .' O s z c z ę d n o ś c io ­
w e  k o n ta  P K O  sp ę c z n ie ją .

J u ż  d z iś  sp o c z y w a  n a  ty c h  k o n ta c h
251 m ld  z ło ty c h

T o  o d ło ż o n y  p o p y t, to  p ie n ią d z , k tó ­
r y  c z e k a  sw e j g o d z in y .

W ie lk i p o p y t  te n  m a  jed rn ak  p lu s  
r z e c z y w is ty , że  p o p ę d z a  p r o d u k c ję  
j a k  b ic z e m  do  c o ra z  sz y b sz e g o  g a lo p u .

W ie lk a  z n ó w  p o d a ż  p rz y  n is k im  p o ­
p y c ie  h a m u je  i p ro w a d z i  do  p r o d u k ­
c y jn e g o  z a s to ju .

E x e m p lu m  — k r a j e  E u ro p y  z a ­
c h o d n ie j  C óż z teg o , że  sa m o c h o d o w e  
s a lo n y  lś n ią  la k ie r e m  i c h ro m e m , cO 
z te g o  że  zza  s z y b y  m iz d rz ą  s ię  do 
p r z e c h o d n ió w  w y p u c o w a n e  r e f l e k to ­
r y  f i rm  co  b a r d z ie j  z n a m ie n i ty c h ,  s k o ­
ro  k l ie n tó w  ja k b y  w y m io tło . P u s to  w 
ty c h  s a lo n a c h  j a k  w e  w s p a ­
n ia ły c h  g o ty c k ic h  k a t e d r a c h  p ó ł­
n o c n e j  F r a n c j i  p o d c z a s  w ie lk ie j  
m sz y  n ie d z ie ln e j  W p ra w d z ie  d r  
O k i ta  z J a p o n i i  p o d n o s i  o s t r z e g a w ­
czo  p a le c  d o  g ó ry  i u p o m in a ,  że „ ju ż  
w k r ó tc e  p o s tę p  b ę d z ie  s ię  m ie r z y ć  n ie  
b o g a c tw e m  n a r o d u  ty lk o  sz c z ę śc ie m  
s p o łe c z e ń s tw a " ,  a le  n ie  b a r d z o  ch ce  
s ię  w ie rz y ć , że sz c z ę ś liw y  j e s t  w ie lc e , 
k to  s m a k ie m  s ię  o b y w a  i s z y b ę  ty lk o , 
l iż e  R ó ż n ie  s ię  n a  te  k w e s t ie  s p o g lą ­
d a . C zy  to  a b y  n ie  R o u s s e a u  o ś w ia d ­
czy ł, że sz c z ę ś liw y  je s t  ..k to  m a  d o b re  
k o n to  b a n k o w e , d o b re g o  k u c h a r z a  
i d o b ry  ż o łą d e k ? ”

E u ro p a  n a '.k o ła c h .
E u ro p a  za k ie ro w n ic ą .
O b y w a te le ,  n a d c h o d z ą  b y c z e  c z a s y  

w ie lk ie g o  ż a rc ia , w ie lk ie j  f r a jd y  i 
w ie lk ic h  s a m o c h o d ó w . R o z w ia ło  się . 
R o k  k tó r y  m in ą ł  n a le ż y  d o  n a j c z a r ­
n ie js z y c h  w h i s to r i i  z a c h o d n io e u r o p e j ­
s k ie j  m o to ry z a c j i .  P o sz ło  w d ó ł T a k  
g w a ł to w n y  to  b y ł  ze ś liz g  po  o b lo d z o ­
n e j r e c e s ją  sz o sie , że  n ie  w s z y s tk ie  
h a m u lc e  w p o rę  z a d z ia ła ły  P o  t a k ie j  
to  p o sz ło  s t ro m iż n ie ,  że b e z  k a t a s t r o f  
o b e jś ć  j u ż  s ię  n ie  m o g ło . P o c z ą w s z y  
od a n g ie ls k ie g o  „ M ld la n u ” po  w ło s k ie  
„ M e z z e g io rn o ” , w s z ę d z ie  f a b ry k i  s a ­
m o c h o d ó w  p r a c u ją  n a  p ó ło b ro ta c h . 
M o ż liw o śc i m a ją  o g ro m n e . T o  f a k t .  
M o g ły b y  w y p u s z c z a ć  p o  12 m in  s a m o ­
c h o d ó w  ro c z n ie .

T y lk o  k o m u  w k rę c ić  ty le  a u t  p o  te j 
n o w e j  j u ż  c e n ie ?

W  je d n y m  ze  s ty c z n io w y c h  n u rn e *  
ró w  io n d y ń s k ie g o  , ,T im e s ’a ” p o d a n o , 
że  k o sz ty  u t r z y m a n ia  w z ro s ły  w  A n g lii 
o d  1973 r. d w u k r o tn ie .  P r z e c ię tn y  s a -  
m o c h o d z ia rz  w y d a je  40 f u n tó w  m ie ­
s ię c z n ie , z a te m  p rz e s z ło  80 d o la ró w  n a

to  co  s ię  z w ie  j k e ą p  th e  c a r  o n  th e  
r o a d ”, by  w ó z  w  o g ó le  p r z e je c h a ł  sw o ­
ją  n o r m a ln ą  p o r c ję  k i lo m e tró w . K o ­
sz ty  a m o r ty z a c j i  są  z te g o  r a c h u n k u  
w y łą c z o n e . Z a  d ro g i  to  w ię c  in te r e s ,  
p r z e to  i p o p y t  n a  s a m o c h o d y  w y ra ź n ie  
s ię  o b n iż y ł. T e  r e n o m o w a n e  k o n c e rn y  
o g a r n ą ł  sw o is ty  k a n ib a l iz m . „ P e u g e o t” 
p o łk n ą ł  „ C it r o e n a ” , s z w e d z k i „ V o lv o ” 
p o łk n ą ł  h o le n d e r s k i  „ D A F " , b r y ty js k i  
„ L e y la n d ” u r a t o w a ł  p r z e d  ś m ie rc ią  
g ło d o w ą  p o tę ż n y  z a s t r z y k  p a ń s tw o ­
w y c h  s u b w e n c j i .  P rz e ś w ie tn y  „ V o lk s -  
w a g e n ” p rz e z  ty le  l a t  ta k  d u m n ie  o b ­
n o sz ą c y  s ię  po  w s z y s tk ic h  k o n ty n e n ­
ta c h , z a m k n ą ł  o s ta tn ie  d w a  l a t a  ł ą ­
c z n y m  d e f ic y te m  450 m in  d o la ró w .

R y n e k  s t a ł  s ię  r a p te m  w ą s k i ,  k a ­
p ry ś n y  i w y b re d n y . K l ie n t  d z ie s ię ć  
ra z y  p r z y m ie rz y  n im  s ię  w re sz c ie  z 
m a r k ą  r o z s ta n ie .

M o że  to  g e n e r a ln y  o d w r ó t  o d  teg o  
„ m o n s tr u m ” co ś m ie rd z i  I ż re  d r o ­
g ą  b e n z y n ę  n ic z y m  n ie n a ż a r te  ja k ie ś  
b y d le ?  J a k  r e t ro  to  r e t ro .  J u ż  d y l i ­
ż a n s e  b y ły  le p sz e . J a k  r e t r o  to  n a  ło ­
n o  n a tu r y  ta k  z a c h w a la n e j  p rz e z  
c z c ig o d n e g o  p a n a  R o u s s e a u . C z ło w ie k  
z a w s z e  za ty m  tę s k n i,  c zeg o  s a m  n ie  
m a . W  H a m b u r g u  i M o n a c h iu m  w  
w ie lk im  z n o w u  s ta n ę ła  p o w a ż a n iu  
p o c z c iw a  „ M ilc h f r a u ” . P ro s z ę  p a n ią , 
to  m le k o  p ro s to  od  k ro w y , p a c h n ie  
w u n d e rb a r . . .  W  s u p e r m a r k ta c h  g ó ry  
leżą  ś w ie ż y c h  ja j ,  lecz  o sz c z ę d n e  n ib y  
„ H a u s f r a u e n ” w o lą  n ie c o  p rz e p ła c ić , 
b y le  d o s ta ć  j a j a  od  . .E ie rm a n a ” , k tó ­
ry  w ła ś n ie  p r z y je c h a ł  ze  wsi z k o ­
s z y k ie m  w  rę k u . B o  to  c a łk ie m  in n e  
j a j a ,  p ro sz ę  p a n a ,  p r a w ie  s ię  c z u je  ja k  
w ie je  od  n ic h  ty m  c z y s ty m  w ie js k im  
p o w ie tr z e m .

W ięc  to  m o ż e  s e n ty m e n t  d o  d a w ­
n y c h  d o b ry c h  c z a só w  k ie d y  to  E u ro p a  
s ta n o w i ła  p ę p e k  leg o  ś w ia ta  a P a r y ż  
b y ł p ę p k ie m  te g o  p ę p k a , sp o w o d o w a ł  
o d w r ó t  E u ro p e jc z y k ó w  od a u ta ?  
J a k  te n  c zas  lec i R o d zą  s ię  n o w e  p o ­
tę g i g o sp o d a rc z e , p u n k ty  c ię ż k o śc i 
p r z e s u w a ją  s ię  n a  in n e  k o n ty n e n ty .

Foto: J. MendychowsJci^

M o ż e  b y  w ię c  p o s tę p  s c h w y ta ć  n a  l a s ­
so  m o d y  r e t ro ,  b o  b ie g  d o  p r z o d u  o b u  
A m e ry k , k r a jó w  a r a b s k ic h ,  d a le k ie j  
A z ji d z iw n ie  s ę d z iw e j  E u ro p ie  n ie  
w y c h o d z i  n a  z d ro w ie . R z u ć m y  k lą tw ę  
n a  a u to , t a k  b ę d z ie  n a j l e p ie j .  J e s t  ż le . 
J u ż  s ię  o ty m  z a p o m n ia ło , że lu d n o ś ć  
m ie js k a  w  U S A  p rz e w y ż s z y ła  lu d n o ś ć  
w ie js k ą  d o p ie ro  w  1920 r. J u ż  s ię  o 
ty m  z a p o m n ia ło , że k ie d y  P a r y ż  k ic h ­
n ą ł, to  c a ły  ś w ia t  s ię g a ł  po  c h u s te c z k ę  
d o  n o sa .

K o n ik  z a m ia s t  a u ta ?
T y lk o  b e z  p rz e s a d y . E u ro p e jc z y c y  

n a  z a c h ó d  o d  Ł e b y  są  ra c z e j  s e n ty ­
m e n tó w  w y z b y c i. P o w ie d z ia łb y m , że 
w  d u ż e j  m ie rz e  to  z im n i k a lk u la to r z y ,  
z n a w y k u  w y r a c h o w a n i ,  o sz c z ę d n i, ż e ­
b y  n ie  rz e c  p r z e r a ź l iw ie  skąiPl. N ik t  
s ię  u  n ic h  za d a r m o  n ie  p o ży w i. Z a ­
p o m n ijm y  o ty m . A le  te ż  n ik t  ta m  
w y ż e j te g o  p a s k a  s k a k a ć  n ie  p ró b u je .  
T o  ju ż  b y  b y ło  sh o c k in g , to  ju ż  b y  
g r a n ic z y ło  ze  z d z ic z e n ie m  m o r a l ­
n y m  i w a r ia c tw e m  a b s o lu tn y m , g d y b y  
k to ś  p rz y  ś r e d n ic h  z a ro b k a c h  ró w n y c h  
n a s z y m  4000 z ło ty c h  m ie s ię c z n ie  w y ­
p r a w ia ł  w e s e le  n a  s to  o sób . I to  w e ­
s e le  ja  to b ie  d a m , ta k ie  w. „ H a lc e ” 
p rz y  t łu m ie  w y f r a k o w a n y c h  k e ln e r ó w , 
p rz y  b ę b n a c h  i p isz c z a łk a c h . W a r ia t  
ozy co?  O d b iło  m u ?  M oże to  j a k i ś  f a ­
c e t  d z ie d z ic z n ie  o b c ią ż o n y ?

Z a s ta w  się , a  p o s ta w  się .
T a k i  n u m e r  ta m  n ie  p r z e jd z ie .  Co 

in n e g o  w  m ie śc ie  Ł o d z i. B ie s ia d n ik ó w / 
m o c , z a la n i  w  p e s tk ę  w e s e ln ic y  w y ­
k u p u ją  c a łe  lo k a le . J a k  p o p i ja ć  to  do 
u p a d łe g o .  J a k  s ię  b a w ić  to  t a k  —  ż e ­
b y  w n u c z ę ta  p a m ię ta ły .

C i in n i  E u ro p e jc z y c y  w y ż e j te g o  
k i jk a  s k a k a ć  n ie  p r ó b u ją .  N a ró d  
ta m  liczy , k a lk u lu je ,  p r z e k ła d a  teg o  
w ^ ża  z j e d n e j  k ie s z e n i  d o  k ie sz e n i 
d r u g ie j .  J a  m a m  czas , ja  p o c z e k a m , 
m o że  w k o ń c u  te  p ie k ie ln e  k o n c e rn y  
p o s p u s z c z a ją  z to n u ,  a n a  r a z ie  s ta rc z y  
m i te n  g r a t .  k tó r y m  ju ż  je ż d ż ę  sz ó s ty  
sezon . N ie  p a l i  się . R z e c z y w iśc ie , k o n ­
c e rn y  c h c ą c  w y jś ć  n a  sw o je , p o d n io ­

s ły  w  o s ta tn im  r o k u  c e n y  n a  a u ta  w  
s a m e j  ty lk o  F r a n c j i  o 30 p ro c . N ie ­
w ie lk i  „ P e u g e o t  104” k o s z tu je  d z iś  w  
P a r y ż u  4700 d o la ró w . „ F ia t  128” z d ro ­
ż a ł  w e  W ło sz e c h  d w u k r o tn ie  i t r z e b a  
z a ń  w y ło ż y ć  t e  3530 d o la ró w . D łu g o  b y  
w y lic z a ć . K o n c e r n y  t łu m a c z ą  — ro b o ­
c iz n a  z d ro ż a ła , s u ro w c e  p o d ro ż a ły , 
w ię c  ja k im ż e  c u d e m  a u ta  m ia ły b y  p o ­
ta n ie ć ?

N ib y  lo g ik a  w  ty m  j e s t ,  le c z  r y n e k  
r e a g u je  n a  p o d w y ż k i p o  s w o je m u .

R y n e k  z m n ie js z a  z a p o tr z e b o w a n ie .  
P o p y t  w te d y  s p a d a . A  j a k  p o p y t  lec i 
n a  łe b  i s z y ję , to  i p r o d u c e n t  m u s i  s ię  
do  n o w e j  s y tu a c j i  d o s to s o w a ć  i o d p o ­
w ie d n io  o b ro ty  m a s z y n  p r z y h a m o ­
w a ć . Z m n ie js z e n ie  z a ś  p r o d u k c j i  to  i le ś  
t a m  ty s ię c y  ró b o tn ik ó w  n a  b r u k u .  
B e z ro b o tn y  n o w e g o  a u t a  ra c z e j  n ie  
k u p u je .  W ię c  r y n e k  je s z c z e  b a r d z ie j  
s ię  k u rc z y . W ię c  p r o d u k c ja  je s z c z e  
b a r d z ie j  s p a d a . T a  s p i r a la  d z ia ła  z 
p r e c y z ją  i n ie z a w o d n o ś c ią  p r z e z n a c z e ­
n ia .  C z y ż b y  z a te m  k w a d r a t u r a  k o ła ?

W e lls  k ie d y ś  n a p is a ł  — a d o p t  o r  
p e r i s h ,  p r z y s to s u j  s ię  a lb o  s c z e ź n ie sz .

O tó ż  to , a u to  m u s i  s ię  do  n o w y c h  
w a r u n k ó w  d o s to s o w a ć . F a s c y n a c ja  
sa m o c h o d e m  z a c z y n a  p rz e m ija ć .  K li ­
e n c i są  in n i. S ta l i  s ię  trz e ź w i, o p a n o ­
w a n i, d m u c h a ją  n a  z im n o . C h ro m  i 
n ik ie l  ju ż  d o  m a ło  k o g o  p rz e m a w ia .  
W ie lk a  sz y b k o ś ć  to  je s z c z e  n ie  w s z y ­
s tk o . K l ie n t  n ie  g o n i za  lu k s u s e m , n ie  
u p a t r u j e  ju ż  w  a u c ie  sy m b o lu  sw e j 
p o z y c ji  s p o łe c z n e j .  S z u k a  s ię  t r w a ło ś ­
ci, ta n io ś c i  p rz y  w z g lę d n e j  j e d n a k  
w y g o d z ie . T y g o d n ik  „ T im e ” j e s t  z d a ­
n ia , że te  n o w e  t e n d e n c je  m o ż n a  b y  
o k re ś l ić  m e ta f o ry c z n ie  — M ę ż c z y z n a  
n ie  sz u k a  d z is ia j  m is s  p ię k n o ś c i  o 
s te rc z ą c y m  b iu ś c ie  i n ie p o k o ją c o  d łu ­
g ic h  n o g a c h , ty lk o  sz u k a  ż o n y  o d p o ­
w ie d z ia ln e j  i g o s p o d a rn e j .

I d e a łe m  s ta ł  s ię  w ó z  ro d z in n y  o że ­
la z n e j  w y tr z y m a ło ś c i ,  k tó r y  m o ż e  j e ź ­
d z ić  w o ln o , m u s i  j e d n a k  d o z o w a ć  
b e n z y n ę  j a k  a p te k a r z  le k a r s tw o  I n ie  
z a c h o d z ić  rd z ą  ju ż  p o  d w ó c h  se z o ­
n a c h .

T a k ie  w o z y  w c z e ś n ie j  lu b  p ó ź n ie j  
s ię  p o ja w ią . O d w ró t  od a u ta ?  O w sz e m , 
ta k i  o d w ró t  s ię  n o tu je ,  a le  j e s t  to  o d ­
w r ó t  n ie  o d  a u t a  ja k o  ta k ie g o ,  t y l ­
k o  od  lu k s u s u ,  d ro ż y z n y , s z a s ta n ia  s ię  
n a  p re s t iż .  *

Ś m ie rc i  a u t a  n ie  b ę d z ie .
T a k  j a k  n ie  b ę d z ie  ś m ie rc i  p o n a d -  

d ź w lę k o w e g o  s a m o lo tu  „ C o n c o rd e ” . 
M ę ż c z y z n a  m u s i  c z e g o ś  d o s ia d a ć  K ie ­
d y ś  d o s ia d a ł  r u m a k a ,  te r a z  d o s ia d a  
f ia ta .  K o b ie to m  te ż  n ic  n ie  b r a k u je .  
C o d r u g i  u c z e s tn ik  s a m o c h o d o w y c h  
k u r s ó w  w  m ie ś c ie  Ł o d z i je s t  ż e ń s k ie ­
go  r o d z a ju .  J a k  ró w n o ś ć , to  ró w ­
ność . K o b ie ty  te ż  lu b ią  k o n ik a  d o s ia ­
d ać . C h o ć  w ie lk ą  j e s t  d o p ra w d y  t a ­
j e m n ic ą  j a k  to  s ię  d z ie je ,  że k o b ie ta  
w c ią g n ie  n a  n a jw ię k s z ą  n o g ę  n a j ­
m n ie js z y  z b u c ik ó w , a r z a d k o  k ie d y  
w je d z ie  m a ły m  f ia te m  w  d u ż y  g a ra ż .

A u to  j e s t  p o tr z e b n e .  I d łu g o  je s z c z e  
n ic  a u ta  n ie  z a s tą p i .  N a  d n ie  w s z y s t­
k ie g o  le ż y  d z iś  czas . S z y b k o ść  s ię  liczy , 
b o  sz y b k o ść  o sz c z ę d z a  c z a su . D la te ­
go k o le j  p o k o n a ła  d y liż a n s , a „ C o n ­
c o rd e ” ro z p ra w i s ię  w  p e r s p e k ty w ie  
l a t  z a m e r y k a ń s k im i  „ B o e n in g a m i” . 
P r z e lo t  „ C o n c o rd e m ” z P a r y ż a  do  R io  
d e  J a n e i r o  t r w a  6 g o d z in  30 m in u t .  
T a k a  p r z y je m n o ś ć  n a  w y s o k o śc i 
18 000 m e tró w  k o s z tu je  2930 d o la ­
ró w  A le  n a  p rz e lo c ie  o sz c z ę d z a  s ię  6 
g o d z in . D la  w ie lu  c z a s  j e s t  c z y m ś 
d ro ż s z y m  n iż  d o la ry . R a d z ie c k i „ T U -  
-1 4 4 " i a n g lo f r a n c u s k i  „ C o n c o rd e "  
o tw ie r a ją  n o w ą  p o n ie k ą d  e r ę  w  lo t ­
n ic tw ie  p a s a ż e r s k im . A m e r y k a n ie  m o ­
g ą  z g rz y ta ć  z ę b a m i, że  d a l i  s ię  w y ­
p rz e d z ić . lecz  b ą d ź m y  s p o k o jn i ,  r z u c o ­
n ą  im  r ę k a w ic ę  p o d e jm ą  n a  p e w n o . • 
P o n o ć  po  c ic h u  p r a c u ją  n a d  s a m o lo ­
te m , k tó r y  b y łb y  o 300 k i lo m e tró w  
sz y b sz y  od  „ C o n c o rd e ” 1 r o b i ł  2800 
k i lo m e tró w  n a  g o d z in ę .

S z y b c ie j ,  s z y b c ie j.. .  a le  w  p o w ie tr z u .
B o  n a  z ie m i to  ju ż  ra c z e j  w o ln ie j .  

S z y b k ie  i d ro g ie  a u t a  w y s z ły  z m o d y . 
Ic h  u t r z y m a n ie  „ o n  th e  r o a d ” k o s z tu je  
d z iś  m a ją te k .

W ięc  j e d n a k  p o m y s ł  z m a ły m  f ia te m  
z ły  n ie  b y ł.

M a lu c h  o k a z a ł  s ię  p o su n ię c ie m  
d a le k o w z ro c z n y m . M a łe  to  b o  m a łe  
a le  j a k i e  o sz c z ę d n e .

JAN BĄBIKISKI

Foto: Z. Walttr
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U PRZYJACIÓŁ
E d y c ja  3 0 - to m o w e g o  w y d a n ia  

d z ie l  F io d o ra  D o s to je w s k ie g o  p r z e ­
b ie g a  z g o d n ie  z p r o g ra m e m  u s ta lo ­
n y m  p rz e z  K o m i te t  R c d a k c y jn o -  
- W y d a w n ic z y  A k a d e m ii  N a u k  
Z S R R . W  b ie ż ą c y m  r o k u  z o s ta n ie  
z a k o ń c z o n y  d r u k  17 to m ó w  o b e jm u ­
j ą c y c h  c a łą  s p u ś c iz n ę  b e le t r y s ty c z ­
n ą  w ie lk ie g o  k la s y k a  ro s y js k ie g o .  
D r u g a  s e r i a  13 to m ó w  o b e jm ie  
p u b l ic y s ty k ę ,  d z ie n n ik i  i k o r e s p o n ­
d e n c ję  p is a r z a .  P ie r w s z a  s e r i a  ( b e ­
l e t r y s ty k a )  z o s ta n ie  o p u b l ik o w a n a  
w  n a k ła d z ie  200 ty s .  eg z ., d r u g a  — 
w  n a k ła d z ie  50 ty s .  Z b io ro w a  e d y ­
c ja  d z ie ł  D o s to je w s k ie g o  j e s t  w y ­
d a n ie m  n a u k o w y m  i o b e jm u je  
w s z y s tk ie  p o z o s ta łe  r ę k o p is y ,  s z k i ­
c e  i w a r i a n ty  u tw o ró w . T e k s ty  u -  
z u p e ln io n c  z o s ta n ą  o b s z e rn y m i  k o ­
m e n ta r z a m i  h i s to r y c z n o - l i te r a c k im i .

W  l a t a c h  w ła d z y  r a d z i e c k ie j  u -  
tw o r y  F . D o s to je w s k ie g o  w z n a w ia ­
n e  b y ły  p rz e s z ło  3 0 0 -k ro tn Ie . W  c i ą ­
g u  n p .  o s ta tn ie g o  2 0 - le c ia  Jego  
k s ią ż k i  w y d a n e  z o s ta ły  w  łą c z n y m  
n a k ła d z ie  o k . 20 m in  e g z . w  p r z e ­
k ł a d a c h  n a  25 j ę z y k ó w  Z S R R . N ie ­
k tó r e  t y t u ł y  z o s ta ły  o p u b l ik o w a n e  
w  5 0 0 - ty s ię c z n y m , a  n a w e t  m i l io ­
n o w y m  n a k ła d z ie .

K o n ty n u o w a n e  s ą  ró w n ie ż  p r a c e  
b a d a w c z e  n a d  tw ó r c z o ś c ią  a u to r a  
„ Z b ro d n i  i k a r y ” . N p . w  o s ta tn ic h  
3 l a t a c h  u k a z a ło  s ię  10 p u b l ik a c j i  p o ­
ś w ię c o n y c h  ż y c iu  i tw ó rc z o ś c i  w ie l ­
k ie g o  p is a r z a .

Z  in i c ja ty w y  b e r l iń s k ie g o  k lu b u  
p io s e n k i  „ O k to b e r c lu b ”  z o r g a n iz o ­
w a n o  w  1970 r o k u  w  N R D  F e s t iw a l  
P ie ś n i  P o l i ty c z n e j .  F e s t iw a l  m a  
c h a r a k t e r  m ię d z y n a r o d o w y , o d b y ­
w a  s ię  c o ro c z n ie , z a l ic z a n y  j e s t  o - 
b c c n ie  d o  n a jw ię k s z y c h  n a  ś w ie c ie  
im p re z  te g o  ty p u .  W  o s ta tn im  F e ­
s t iw a lu ,  z w a n y m  ta k ż e  „ D n ia m i 
c z e r w o n e j  p le ś n i” , w z ię l i  u d z ia ł  
z n a n i  w y k o n a w c y  ze  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o , G r e c j i ,  P o r tu g a l i i ,  W ie l ­
k i e j  B r y ta n i i ,  A n g o li, C h ile .  W  s u ­
m ie  p o n a d  200 p ie ś n ia r z y  i t w ó r ­
c ó w  p io s e n e k  r e p r e z e n tu ją c y c h
30 p a ń s tw .  P o ls k ą  p io s e n k ę  n a  F e ­
s t iw a lu  r e p r e z e n to w a ła  g r u p a  m u ­
z y c z n a  G E M  i m ło d a  p io s e n k a r k a
—  K r y s ty n a  G iz o w s k a . W y s tę p  p o l­
s k ic h  w y k o n a w c ó w  s p o tk a ł  s ię  z  
g o r ą c y m . p iz y ie c ie m  j» ię t ! z y « a ro d o -  
w e j  p u b l ic z n o ś c i .  G łó w n ą  im p re z ą  
F e s t iw a lu  b y ł  k o n c e r t  p.-n# „ F r o n t  
J e d n o ś c i ” , p o  k tó r y m  o tw a r to  „ b a ­
z a r  p o l i ty c z n y "  —  lic z n e  s to i s k a  z 
p la k a ta m i ,  p ły ta m i ,  u lo tk a m i ,  k s i ą ż ­
k a m i  e tc .  D o c h ó d  z  t e j  im p re z y  
p r z e k a z a n o  n a  f u n d u s z  s o l id a r n o ś c i  
z  w a lc z ą c y m  n a r o d e m  C h ile .  B o ­
g a ty  p r o g ra m  f e s t iw a lo w y  o b e jm o ­
w a ł  r ó w n ie ż  s e m in a r iu m  w a r s z t a ­
to w e  o r a z  s p o tk a n ia  w  20 z a k ła d a c h  
p r z e m y s ło w y c h  B e r l in a  z m ło d z ie ­
ż o w y m  a k ty w e m  r o b o tn ic z y m , k o n ­
c e r ty  im p ro w iz o w a n e  w  h a la c h  
f a b ry c z n y c h  i tp .

•  *  •

W  H a w a n ie  o g ło sz o n o  w y n ik i  
te g o ro c z n e g o ,  17 k o n k u r s u  l i t e r a c ­
k ie g o  z o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z  „ C a sa  
d c  la s  A m c r ic a s ” . 34-o s o b o w e  j u r y  
z ło ż o n e  z p r z e d s ta w ic ie l i  17 k r a ­
jó w  o c e n iło  608 p r a c ,  z k tó r y c h  
16 n a g ro d z o n o  i z a k w a li f ik o w a n o  d o  
o p u b l ik o w a n ia  w  d o r o c z n e j  k o le k ­
c j i  n a g r ó d  „ D o m u  A m e r y k ”. P o  
t r z y  n a g r o d y  z d o b y l i  a u to r z y  k u ­
b a ń s c y ,  a r g e n ty ń s c y  i k o lu m b i js c y ,  
p o z o s ta łe  p r z y p a d ły  p is a r z o m  z 
B a rb a d o s ,  C h ile , G u ja n y ,  J a m a j k i .  
F r a n c j i ,  M e k s y k u  i P u e r to  R ico . 
O r g a n iz o w a n y  p r z e z  „ C a sa  d c  l a s  
A m c r ic a s ”  k o n k u r s  j e s t ,  j a k  w id a ć  
z  p o w y ż s z y c h  l ic z b , im p re z ą  n i e ­
z w y k le  p o p u la r n ą  w ś ró d  tw ó rc ó w
k r a jó w  ib c r o a m e r y k a ń s k ic h ,  s p e ł ­
n i a j ą c ą  o g r o m n ą  r o lę  k u l t u r o t w ó r ­
c zą .

P o n a d  600 ty s ię c y  c z ło n k ó w  lic z y  
d z ia ła ją c e  n a  U k r a in ie  T o w a rz y ­
s tw o  M iło ś n ik ó w  K s ią ż k i .  W  r e p u ­
b l ik a ń s k im  k lu b ie  T o w a r z y s tw a  w  
K i jo w ie  ro z p o c z ę ły  p r a c e :  s e k c ja  
d .s . p o p u la r y z a c j i  l i t e r a tu r y  w o -  
j e n n o - p a t r i o ty c z n c j ,  g r a f ik i  k s ią ż ­
k o w e j  i e k s l ib r i s ó w ,  p o e z j i .  P r o ­
g r a m  d z ia ła ln o ś c i  T o w a rz y s tw a  
p r z e w id u je  i lc z n e  s p o tk a n ia  z  t w ó r ­
c a m i i d z ia ła c z a m i k u l t u r y ,  w y b i t ­
n y m i  k o le k c jo n e r a m i ,  z n a w c a m i 
s z tu k i  e d y to r s k ie j .

\
* *  *

W  K a l in in ie  o tw a r to  M u z e u m  
M ic h a i ła  S a l ty k o w a - S z c z e d r in a .  P l a ­
c ó w k ę  tę  z o rg a n iz o w a n o  d la  u c z ­
c z e n ia  p r z y p a d a ją c e j  w  s ty c z n iu  b r  
150 ro c z n ic y  u r o d z in  w ie lk ie g o  s a ­
t y r y k a .  M u z e u m  m ie śc i s ię  w  d o ­
m u  n a d  b r z e g ie m  W o łg i, w  k tó r y m  
S a l ty k o w -S if c z e d r in  m ie s z k a ł  w  l a ­
t a c h  1860— 62, g d z ie  n a p i s a ł  nzcrcR 
s w o ic h  u tw o ró w . E k s p o z y c ja  m u ­
z e a ln a  g ro m a d z i  r z a d k i*  d o k u m e n ­
t y  e p o k i ,  r ę k o p is y  o r a z  w c z e sn o  
w y d a n ia  u tw o r ó w  S z c z e d r in a .

Sensacyjna śprawa rozstrze­
lania 14 brytyjskich najemni­
ków w Angoli przez ich brytyj­
skich współtowarzyszy wywoła­
ła szok w Anglii i oburzenie na 
całym świecie. Werbunek na­
jemników, szeroko rozreklamo­
wany przez Zachodniq propa­
gandę jako akcja w obronie 
„wolnego świata” , zakończył 
się nie tylko fiaskiem, ale także 
ogromnym skandalem. Wstrzą­
sając a historia rozstrzelania 
angielskich najemników poka­
zuje prawdziwe oblicza zarów­
no tych profesjonalnych zabój­
ców, jak i inicjatorów tej ope­
racji, którzy najęli ich za pie­
niądze amerykańskich podat­
ników i wysłali do Angoli.

Oto, co na ten temat pisze 
prasa brytyjska:

„ D A IL Y  M A IŁ ”  (n ie z a le ż n y  d z ie n n ik  
k o n s e r w a ty w n o - l ib e r a ln y )

„ S ia d  te j  g ło śn e j  a w a n tu r y  p r o w a ­
d z i od  b iu r a  w e r b u n k o w e g o  n a  d r u ­
g im  p ię t r z e ,  n a d  m a le ń k ą  p r a ln i ą  w  
m ie ś c ie  C a m b e r le y ,  h r a b s tw o  S u r r e y ,  
d o  w s t r z ą s a ją c e j  s c e n y  z a b ó js tw a  p o d  
p a lą c y m  a f r y k a ń s k im  s ło ń c e m . A  l u ­
d z ie , k tó r z y  w  C a m b e r le y  z a jm o w a ­
li s ię  w e r b o w a n ie m  n a je m n ik ó w  i w y ­
s y ła n ie m  ic h  d o  A n g o li, k łó c ą  s ię  t e ­
ra z , o b w in ia ją c  s ię  w z a je m  o  p r z y ­
w ła s z c z e n ie  p ie n ię d z y , p r z e z n a c z o n y c h  
n a  t ę  o p e ra c ję .

...W  p u n k c ie  w e r b u n k o w y m  w  C a m ­
b e r le y ,  c z t e r n a s tu  a n g ie ls k im  n a j e m ­
n ik o m , o k tó r y c h  w ia d o m o  te r a z ,  że 
r o z s t r z e la l i  ic h  a n g ie ls c y  „ o f ic e ro w ie ” , 
o r a z  in n y m  B r y ty jc z y k o m , k tó r z y  z n a ­
le ź li  ś m ie r ć  w  c z a s ie  a k o j i  p r z e c iw k o  
ż o łn ie rz o m  L u d o w e g o  R u c h u  W y z w o ­
le n ia  A n g o li (M P L A ), s p r a w ę  p r z e d ­
s ta w io n o  t a k :  p o  p ie rw sz e , j e s t  „ ro ­
b ó tk a ” — p o w o jo w a ć  p rz e c iw k o  k o ­
m u n is to m , p o  d ru g ie , n ie l ic h a  p ła c a
—  150 f u n tó w  s z te r l in g ó w  ty g o d n io ­
wo.,

Z a p ro p o n o w a n e  p ie n ią d z e  i z le p e k  
p o l i ty c z n y c h  f o rm u łe k ,  a  b y ć  m o że  
i j e d n o  i  d ru g ie ,  z ro b i ły  sw o je . W  a n -  
g o la ń s k im  k o t le  z n a la z ło  s ię  180 A n ­
g lik ó w , w  rttżny rrt' y p ieku  1 ró ż n ie  p r z y -  
gfttow.-wiycl} d o  s fu ż b y  w o js k o w e j :  o d  
m a ło le tn ie g o  c h ło p c a  d o  e m e r y to w a ­
n e g o  a m e r y k a ń s k ie g o  m a jo r a  p o d  
p ię ć d z ie s ią tk ę .

W ie lk a  B r y t a n i a  s t a ła  s ię  p r a w d z i ­
w y m  c e n t r u m  w e r b u n k u  n a je m n ik ó w . 
J e j  t r u d n o ś c i  e k o n o m ic z n e  i p r z e d łu ­
ż a ją c y  s ię  w z r o s t  b e z ro b o c ia  —
1.400.000 o só b  —  u c z y n i ły  j ą  id e a ln y m  
w p r o s t  a z y le m  d la  c ie m n y c h  in d y w i­
d u ó w , p r o w a d z ą c y c h  w e r b u n e k  p ł a t ­
n y c h  n a je m n ik ó w .

B ę d ą c  p o d  w r a ż e n ie m  k lę s k i  U S A  
w  W ie tn a m ie ,  r z ą d y  z a c h o d n ie g o  ś w ia ­
ta ,  z  w y ją tk ie m  w ła d z  R e p u b l ik i  P o ­
łu d n io w e j  A f ry k i,  p o w s tr z y m y w a ły  s ię  
od  j a w n e g o  z m a s o w a n e g o  m ie s z a n ia  
s ię  d o  w o jn y ,  k tó r a  ro z g o rz a ła  n a  
a f r y k a ń s k im  k o n ty n e n c ie .  R z ą d  H a ­
ro ld a  W ils o n a  w y p o w ie d z ia ł  s ię  p r z e ­
c iw k o  ja k ie m u k o lw ie k  u d z ia ło w i w  
ty m  k o n f l ik c ie .  K o n g r e s  U S A  o d m ó w ił  
u d z ie le n ia  o tw a r t e j  p o m o c y  „ n ie m a r -  
k s is to w s k lm  u g r u p o w a n io m ” w  A n g o ­

li, c h o c ia ż  d o  k o ń c a  u b ie g łe g o  r o k u  n ie  
p o d ją ł  ż a d n y c h  k r o k ó w  ż e b y  z a b ro n ić  
ta jn e g o  f in a n s o w a n ia ,  za  p o ś r e d n ic ­
tw e m  C IA  I in n y c h  p a ń s tw o w y c h  o r ­
g a n iz a c j i  U S A , s i ł  w y s tę p u ją c y c h  
p r z e c iw k o  M P L A .

I  o to  m o b i l iz a c ją  n a je m n ik ó w  d o  
w a lk i  w  A n g o li ' z a ję ły  s ię  c ie m n e  in ­
d y w id u a  w  b iu r z e  w e r b u n k o w y m  w  
C a m b e r le y .  J e g o  d z ia ła ln o ś c ią  k ie r o ­
w a ło  t r z e c h  lu d z i .

C ó ż  to  za  lu d z ie ?
L e s l ie  A s p in  —  h a n d la r z  b r o n ią  i 

b y ły  a g e n t  M I-6  (n ie g d y ś  w y d z ia ł  
b r y ty js k ie g o  k o n tr w y w ia d u ) ,  F r a n k  
P e r r e n  —  b y ły  ż o łn ie r z  p ie c h o ty  m o r ­
s k ie j ,  J o h n  B a n k s  —  b y ły  ż o łn ie rz  
w o js k  d e s a n to w y c h . T a  d o b r a n a  t r ó j ­
ca  n a z w a ła  s w o ją  f i rm ę  „ U rz ę d e m  d o ­
r a d c ó w  d o  s p r a w  b e z p ie c z e ń s tw a ” . W  
lic z b ie  e m is a r iu s z y  F N L A  (N a ro d o w y  
F ro n tu  W y z w o le n ia  A n g o li — o r g a n i ­
z a c ja  r o z ła m o w a  —  re d .) , k tó r z y  p r z y ­
b y l i  d o  C a m b e r le y ,  b y ł  n ie ja k i  N o r m a n  
H o li, p o m o c n ik  i m ą ż  z a u f a n ia  l id e r a  
F N L A , H o ld e n a  R o b e r to . P rz y w ió z ł  ze  
so b ą  12 ty s ię c y  f u n tó w  s z te r l in g ó w  
n a  ro z p o c z ę c ie  a k c j i  w e r b u n k o w e j .  J e -

O to  o p o w ie ś ć  B a r r y  F r e m a n a :  W y ­
d a rz y ło  s ię  to  w  so b o tę , 31 s ty c z n ia . 
D o  M a k e le  p r z y b y l i  n a je m n ic y .  „ P u ł ­
k o w n ik ” C a lla n  z  k a ż d y m  p o ro z m a ­
w ia ł  i w y b r a ł  71 lu d z i  z o d p o w ie d n i ­
m i k w a l i f ik a c ja m i  w o js k o w y m i. N a z ­
w a ł  ic h  „ s w o im  p lu to n e m  ś m ie r c i”  i 
p r z e c h w a la ł  s ię , że  p ó jd ą  za  n im  w  
o g ie ń  i w  w o d ę . O  p o z o s ta ły c h  p o ­
w ie d z ia ł ,  że  to  „ p o p y c h a d ła ” . N ie  w i­
d z ia ł  w  n ic h  ż o łn ie rz y , czy  to  z r a c j i  
m ło d e g o  w ie k u , c z y  te ż  b r a k u  o t r z a s ­
k a n ia  z w o js k o w y m  r z e m io s łe m ; n i e ­
k tó r z y  z  n ic h  p o w ie d z ie l i ,  że  n ie  c h c ą  
w a lc z y ć . C a l la n  k a z a ł  z o s ta w ić  ic h  w  
M a k e le  1 t r z y m a ć  p o d  s t r a ż ą .  K a z a ł  
sw o im  lu d z io m  z .^ p lu to n u  ś m ie r c i” 
z a b r a ć  o d  p o z o s ta ły c h  23 n a je m n ik ó w  
w s z y s tk o , c zeg o  z a p r a g n ą  —  o b u w ie , 
o d z ież , h e łm y . N a s tę p n ie  z  „ p lu to n e m  
ś m ie r c i” u d a ł  s ię  n a  m ie js c e  d z ia ła ń  
b o jo w y c h .

W k ró tc e  p o te m , j a  i je s z c z e  j e d e n  
n a je m n ik  o n a z w is k u  C r is , w ró c i l iś m y  
d o  M a k e le  p o  z a o p a t r z e n ie  w o js k o w e . 
Z o b a c z y liśm y , że  z a t r z y m a n i  t u t a j  p o d  
s t r a ż ą  n a je m n ic y  n a r a d z a j ą  s ię  w  b a ­
r a k u ,  w  k tó r y m  ic h  z a m k n ię to .  B y li

dm ak że  p r z e d s ta w ic ie le  „ U rz ę d u  d o ­
r a d c ó w ” tw ie r d z ą ,  że  m ie li  d o  d y s p o ­
z y c ji  o w ie je  b a r d z ie j  I m p o n u ją c ą  s u ­
m ę , b o  a ż  Ź82 ty s ią c e  f u n tó w  ś z te r l in -  
gó w .

J a k  p o w ie d z ie l i  p r z e d s ta w ic ie le  „ U - 
r z ę d u  d o r a d c ó w ” p ie n ią d z e  te  p ły n ę ły  
p r z e z  p o ś r e d n ik ó w  a m e r y k a ń s k ie j  C IĄ . 
M a jo r  J a m e s  L e o n a rd  b y ł w y m ie n io ­
ny  j a k o  c z ło w ie k  w  a m b a s a d z ie  a m e ­
r y k a ń s k ie j  w  L o n d y n ie ,  z k tó r y m  u -  
tr z y m y w a n o  k o n ta k t .  A m e r y k a ń s k a  
a m b a s a d a  e n e rg ic z n ie  z a p rz e c z y ła  j a ­
k o b y  u c z e s tn ic z y ła  w  w e r b o w a n iu  n a ­
je m n ik ó w . M im o  to  n ie  m a  c h y b a  p o d ­
s ta w  b y  w ą tp ić ,  iż w ię k s z a  czę ść  p ie ­
n ię d z y  p rz e z n a c z o n y c h  n a  w e r b u n e k  
n a je m n ik ó w  rz e c z y w iś c ie  p ły n ę ła  ze 
ź ró d e ł  a m e r y k a ń s k ic h .  R z ą d  p r e z y d e n ­
t a  F o rd a  p rz y z n a ł ,  iż  n a  c e le  „ ta jn e j  
p o m o c y  s iło m  a n ty k o m u n is ty c z n y m ” 
w y d a tk o w a n o  16 i p ó ł  m il io n a  f u n tó w  
sz te r l in g ó w .”

„ D A IL Y  E X P R E S S ” (n ie z a le ż n y  
d z ie n n ik  k o n s e rw a ty w n y )

„ Z w ło k i 14 b r y ty j s k i c h  n a je m n ik ó w , 
r o z s t r z e la n y c h  p rz e z  w ła s n y  o d d z ia ł  
w  A n g o li, o d k r y ły  w o js k a  M P L A . O 
sz c z e g ó ła c h  te g o  z a b ó js tw a  o p o w ie ­
d z ia ł  b r y ty j s k i  n a je m n ik ,  2 9 - le tn i  B a ­
r r y  F re m a n i  k tó r e g o  p o d  g ro ź b ą  
ś m ie rc i  z m u sz o n o  d o  w z ię c ia  u d z ia łu  
w  r o z s t r z e l iw a n iu  n a je m n ik ó w .

b a rd z o  w z b u r z e n i  i  O r ls  p o r a d z i ł  im , 
ż e b y  n ie  z ro b il i  j a k ie g o ś  g łu p s tw a .

O  g o d z in ie  10 w ie c z o re m  z n ó w  
w y s ła n o  n a s  d o  M a k e le  p o  p r o w ia n t  
i z a o p a t r z e n ie  w o js k o w e  d la  c h ło p c ó w  
n a  f ro n c ie . K ie d y  z b l iż a l iś m y  s ię  do  
M a k e le  p o w ie d z ia łe m  d o  k ie ro w c y  — 
n a z y w a n o  go  T o n i — ż e b y  ję ę h a ł  
o s t r o ż n ie j ,  b o  c h ło p c y  w  IM ak eifc . s ą  
c h o le r n ie  z d e n e r w o w a n i  i m o g ą  o tw o ­
rz y ć  o g ie ń . BM  p w BSSS

W o ln o  w je c h a l i ś m y  d o  M a k e le  i ja ,  
s to ją c  w  „ L a n d r o w e r z e ” . z a c z ą łe m  d a ­
w a ć  z n a k i  l a t a r k ą .  S k rę c i l iś m y  za ró g  
d o m u  i n a g le  ro z p ę ta ło  s ię  p rz e d  n a m i 
p ie k ło . S t r z e la n o  d o  n a s  z k a r a b in ó w , 
rz u c a n o  g r a n a ty ,  a  n a w e t  w a lo n o  z 
p r z e c iw p a n c e r n y c h  r a k ie t .  G d y  s t r z e ­
la n in a  n a  m o m e n t  u c ic h ła ,  z a c z ę l iś ­
m y  w e  c z w ó rk ę  w rz e sz c z e ć  n a  c a łe  
g a rd ło ,  że  je s te ś m y  B r y ty jc z y k a m i  i 
ż e b y  p r z e r w a n o  o g ie ń . A le  r z u c o n o  
w  n a s  je s z c z e  sz e ść  g r a n a tó w .  M u s ie ­
l iś m y  u c ie k a ć .

P ó ź n ie j  s p o tk a l i ś m y  s ie r ż a n ta ,  S a m -  
m y  C o w le n d a , i je s z c z e  t r z e c h  n a s z y c h  
c h ło p c ó w . P o w ie d z ie l i  n a m , że  b ia l i  
n a je m n ic y ,  k tó r y c h  C a l la n  k a z a ł  z a m ­
k n ą ć  w  b a r a k u  p o d  s t r a ż ą ,  u c ie k l i  w  
s t r o n ę  g r a n ic y ,  b io r ą c  ze  s o b ą  c a łe  z a ­
o p a t r z e n ie  b o jo w e , b e n z y n ę  i p r o ­
w ia n t .  R u s z y l iś m y  za  n im i w  p o g o ń  
n a  „ L a n d r o w e r z e ” i ju ż  w k r ó tc e  d o ­

g o n i l iś m y  ic h . N a d je c h a ł  te ż  C a lla n  
i p o w ie d z ie l iś m y  m u  o c a ły m  z a jś c iu . 
W p a d ł  w  fu r ię ,  k a z a ł  u c ie k in ie r o m  
w s ią ść  d o  sa m o c h o d ó w  i w ra c a ć  d o  
M a k e le . W  p o ło w ie  d ro g i  C a l la n  z a ­
t r z y m a ł  c ię ż a ró w k i  i ro z b ro i ł  ich . 
K ie d y  d o je c h a l i ś m y  d o  M a k e le , k a z a ł  
im  s ta n ą ć  w  s z e re g u  N a s z y c h  c h ło p ­
c ó w  u s ta w i ł  w  d w u s z e re g u  n a p r z e ­
c iw k o  n ic h . Z a  n a m i u s ta w i!  p o r tu ­
g a ls k ic h  n a je m n ik ó w  z k a r a b in e m  
m a s z y n o w y m  g o to w y m  d o  s t r z a łu .  P o  
ty c h  p r z y g o to w a n ia c h  C a l la n  s p y ta ł ,  
k to  w y s tr z e l i ł  r a k i e ty  p r z e c iw p a n c e r ­
n e . J e d e n  z n a je m n ik ó w  w y s tą p i ł  z 
s z e re g u  i p o w ie d z ia ł :  „ J a ,  s i r ” .

C a lla n  s z y b k o  d o b y ł  r e w o lw e r u  1 
w y s tr z e l i ł  d o  n ie g o  d w u k r o tn ie ,  t r a ­
f i a ją c  go  n a jp i e r w  w  g a rd ło ,  a n a ­
s tę p n ie  w  g ło w ę . B y ło  to  w s tr z ą s a ją c e  
w id o w isk o . N ie  w ie r z y l iś m y  w ła s n y m  
oczorfi. P o te m  k a z a ł  n a s z e j  c z w ó rc e , 
k tó r ą  o s t r z e la l i  w  n o c y , w y s tą p ić  z 
s z e re g u  i w s k a z u ją c  n a  n a s  r e w o lw e ­
re m  p o w ie d z ia ł :  „A  te r a z  w y  ic h  z a ­
b i je c ie ” . Z w ró c i ł  s ię  d o  S a m a  C o w le ­
n d a  i r o z k a z a ł :  „ W y w ie ź  ic h  z  m ia s ta .  
W ie sz  co  z  n im i z r o b ić ”.

S a m  ro z e ś m ia ł  s ię  g ło śn o . K a z a ł  
n a m  u s ią ś ć  n a  p r z e d n im  s ie d z e n iu  
„ L a n d r o w e r u ” , a  n a je m n ik o m  — ro z e ­
b r a ć  s ię  i w e jś ć  d o  p u d ła  c ię ż a ró w k i . 
N ie  p r z e s t a j ą c  s ię  śm ia ć , k r z y k n ą ł  d o  
n a je m n ik ó w :  „ L e p ie j  b y ło  p o w ie d z ie ó , 
że  c h c e c ie  w a lc z y ć , za  p ię ć  m in u t  i t a k  
p ó jd z ie c ie  n a  t a m te n  ś w ia t ” . B io rą c  d o  
r ę k i  m io ta c z  g r a n a tó w  z w ró c i ł  s ię  do  
s ta r s z e g o  ju ż  S z k o ta  s ie d z ą c e g o  w  c ię ­
ż a ró w c e :  ,,T ę  s z tu c z k ę  p r z y g o to w a łe m  
d la  c ie b ie ” .

O d je c h a l i ś m y  o k o ło  m il i  o d  M a k e le . 
' j e c h a l i  za  n a m i n a je m n ic y  p o r tu g a l ­
sc y , n a  s a m o c h o d z ie  u s t a w i l i  c ię ż k i 
k a r a b in  m a s z y n o w y  d u ż e g o  k a l ib r u .  
J a d ą c  n ie  m o g liśm y  u w ie rz y ć ,  że  
w s z y s tk o  to  o d b y w a  s ię  n a  j a w ie ,  że  
n ie  j e s t  to  k o s z m a re m , a le  n ie  m o g liś ­
m y  n ic  z m ie n ić . S a m o c h o d y  s ta n ę ły  
n a  p o b o c z u . N a je m n ik o m  k a z a n o  w y ­
s ią ść  n a  sz o sę . Z  s a m o c h o d u  w y s z e d ­
łe m  o s ta tn i ,  a k u r a t  w  m o m e n c ie , g d y  
S a m  w y s tr z e l i ł  s e r ię  ze  s w e g o  a u to ­
m a tu ,  k ła d ą c  t r u p e m  t r z e c h  czy  c z te ­
r e c h  n a je m n ik ó w , P o z o s ta l i  r z u c il i  s ię  
d o  u c ie c z k i. S a m  o tw o r z y ł  d o  n ic h  
o g ie ń . K ła d ł  j e d n e g o  p o  d ru g im , 
s t r z e l a j ą c  w  n o g i, w  p le c y . N a s tę p n ie  
S a m m y  k a z a ł  n a s z e j  c z w ó rc e  p r z e c z e ­
sa ć  n ie w ie lk i  _ p a ró w  i w y k o ń c z y ć  
w s z y s tk ic h  p o z o s ta ły c h  p rz y  ż y c iu . 
P o r tu g a ls c y  n a je m n ic y  s k ie ro w a l i  n a  
n a s  k a r a b in  m a s z y n o w y , n ie  m ie liś m y  
ż a d h e g o  w y b o r u  p o za  w y k o n a n ie m  
ro z k a z u . W sz y sc y  o n i b y li  ju ż  w  a g o ­
n ii. T e n , k tó r e g o  ja  z a s t r z e l i łe m ,  m ia ł  
o d s t r z e lo n ą  le w ą  r ę k ę  i p r a w ą  n o g ę ; 

, ;trz jęm ał)! ,* ię na, s a m y c h  ś c ię g n a c h .  Z a -  
" ę i i ą ł t m l  s ię  k a r a b in ,  p o n ie w a ż * s p e c ja l-  

iMe z a k r ę c i łe m  r e g u la to r  g a z u . W ó w - 
= : m a s  S a m *  w y c e lo w a ł  W r  m n l#  z a u to ­

m a tu ,  r z u c i ł  m i sw ó j p is to le t  i ro z ­
k a z a ł :  „ S t r z e la j ! ” W y s trz e l i łe m  i n a ­
ty c h m ia s t  d o s ta łe m  m d ło śc i.

P o te m  k a z a l i  n a m  w ra c a ć  d o  M a ­
k e le ;  z o s ta w il iś m y  z w ło k i ta m , g d z ie  
le ż a ły . W y d a je  m i s ię . że  ro z s tr z e la n o
14 lu d z i ,  a le  n ie  w ie m  n a  p e w n o , b o  
ic h  n ie  l ic z y łe m . Z  21 lu d z i , k tó r z y  
w r a z  ze  m n ą  w y je c h a l i  d o  A n g o lii , p o ­
w ró c iło  ty lk o  7. B y ć  m o ż e , że  o c a la ło  
je s z c z e  5 lu d z i , a le  w sz y sc y  p o z o s ta l i  
n a  p e w n o  z g in ę li .

T e r a z  p r a g n ę  ty lk o  je d n e g o  —  w r ó ­
c ić  d o  żo n y  I d z ie c i. P o je c h a łe m  d o  
A n g o li ty lk o  d la te g o , że  n ie  m o g łe m  
z n a le ź ć  p ra c y . P o t r z e b o w a łe m  p ie n ię ­
d zy , a  p r a c a  w  A n g o li  o b ie c y w a ła  
„ le k k ie  p ie n ią d z e ” .

JERZY CZECH

XXV ZJAZD KPZR FORMUŁUJE DALSZY 
PROGRAM WALKI O POKÓJ

J e s t  r z e c z ą  z ro z u m ia łą ,  że  w  d n ia c h  
Z ja z d u  K P Z R  te m a te m  n u m e r  1 ś w ia ­
to w y c h  k o m e n ta r z y  j e s t  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i  1 je g o  p o l i ty k a  z a g r a n ic z n a .
W s z y s tk ie  n a jp o w a ż n ie js z e  a g e n c je  
1 d z ie n n ik i  n a  c z o ło w y c h  m ie js c a c h  
u m ie s z c z a ją  d o n ie s ie n ia  z  M o s k w y , 
z a o p a t r u j ą c  je  w ła s n y m i  k o m e n ta ­
r z a m i .  R e p r e z e n ta ty w n a  d la  to n u  
ty c h  p u b l ik a c j i  j e s t  k o r e s p o n d e n c ja  
„ W a s h in g to n  P o s t " ,  w  k tó r e j  p o d k r e ­
ś la  s ię  „ b e z p r e c e d e n s o w ą  s ta b i l iz a c ję  
i s p o k ó j" ,  j a k i e  c h a r a k t e r y z u ją  p r z e ­
b ie g  o b r a d  n a jw y ż s z e g o  f o ru m  K P Z R . 
T e  c e c h y  w y n ik a ją  z g łę b o k ie g o  
p r z e k o n a n ia ,  że  p o l i ty k a  o d p rę ż e n ia  
m u s i  b y ć  k o n ty n u o w a n a  i p rz y n o s i  
ś w ia tu  o c z y w is te  k o r z y ś c i .

P o w s z e c h n e  z a in te r e s o w a n ie  X X V  
Z ja z d e m  K P Z R  w y p ły w a  s tą d ,  lż  n ik t  
n ie  m o ż e  mieć^ w ą tp l iw o ś c i  co  do  
w z r o s tu  w p ły w u  ś w ia ta  s o c ja l is ty c z ­
n e g o  n a  b ie g  w y d a r z e ń  m ię d z y n a r o ­
d o w y c h  i r o l i ,  j a k ą  s p e łn ia  w  ty m  
Z S R R .

O k r e s  m ię d z y  z ja z d a m i  K P Z R , a  
w ię c  p ię c iu  m in io n y c h  la t ,  s p o w o d o ­
w a ł  d a ls z e  u m o c n ie n ie  p o z y c ji  g o sp o ­
d a r c z e j  i p o l i ty c z n e j  s o c ja l is ty c z n e j  
w s p ó ln o ty  o r a z  s k o n s o l id o w a n ie  je j  
p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j .  P r z y n ió s ł  ta k ż e  
z w ię k s z e n ie  w p ły w u  s o c ja l iz m u  n a  
m y ś l i  1 u c z u c ia  s e te k  m il io n ó w  l u ­
d z i. W s z y s tk o  to  r a z e m  s p r a w i ło ,  że 
o k r e s  t e n  p r z e jd z ie  d o  h is to r i i  ja k o  
o k re s  w ie lk ie g o  s u k c e s u  s o c ja l iz m u  —  
z w ro tu ,  o k tó r y  z a b ie g a ły  n a s z e  k r a ­
je ,  w  k ie r u n k u  m ię d z y n a ro d o w e g o

o d p r ę ż e n ia .  T o  z a ś  n ie s ie  p o s z a n o ­
w a n ie  p o k o ju  i s u w e re n n o ś c i  p a ń s tw  
o r a z  r ó w n o p r a w n ą  m ię d z y  n im i 
w s p ó łp ra c ę .

W  b i la n s ie  o s t a tn i c h  p ię c iu  l a t  
w a ż n ą  p o z y c ję  s t a n o w ią  g łę b o k ie  p o ­
s tę p o w e  z m ia n y  w  k r a j a c h  r o z w i ja ­
ją c y c h  s ię  — a r a b s k ic h ,  a f r y k a ń s k ic h  
i a z ja ty c k ic h .  W ie le  z  n ic h  p r z y ję ło  
o r ie n t a c j ę  n a  s o c ja l iz m  —  i n a  te j  
d r o d z e  —  m im o  s i ln e j  p r e s j i  s ił  
w s te c z n y c h  — o d n o s i  s u k c e s y . W n o ­
sz ą  o n e  r ó w n o le g le  z n a c z n y , i w c ią ż  
p o w ię k s z a ją c y  s ię , w k ła d  w  n a s z ą  
w s p ó ln ą  w a lk ę  o  p o k ó j  i b e z p ie c z e ń ­
s tw o  n a ro d ó w .

T rz e c im  e le m e n te m  r o z w o ju  s y t u ­
a c j i  m ię d z y n a r o d o w e j  j e s t  p r z e jś c ie  
w  s to s u n k a c h  m ię d z y  ś w ia te m  s o c ja ­
l iz m u  a  ś w ia te m  k a p i ta l i z m u  o d  d ą ­
ż e n ia  te g o  o s ta tn ie g o  d o  k o n f r o n ta c j i
—  d o  o d p r ę ż e n ia  i  r o z w o ju  w s p ó ł ­
p ra c y .

„... i  chociaż — m iw li z try b u n y  x x v  
Z jazdu KPZR Leonid B reżniew  — po­
w szechny pokój n ie Jest b y najm nie j za­
gw aran tow any , m am y wszelkie podstaw y 
do tego, żeby pow iedzieć z p rzekona­
niem : nzdrow lenie k lim atu  m iędzynaro­
dowego Świadczy dobitn ie , te  osiągnięcie 
trw ałego  pokoju  nie Jest ty lko  pobożnym  
życzeniem , lecz w pelnl rea lnym  zada­
niem ” .

O  I n te n c ja c h  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
g o  i c a łe j  s o c ja l is ty c z n e j  w s p ó ln o ty  
ś w ia d c z y  n a j l e p i e j  z d a n ie , w y p o w ie ­
d z ia n e  p r z e z  s e k r e ta r z a  g e n e ra ln e g o  
K C  K P Z R  n a  z a k o ń c z e n ie  te j  m y ś l i :

„W Im ię rozw iązania tego zadan ia  moż­
na i należy, n ie  szczędząc sil, k o n ty n u o ­
wać p racę” .

Z  g łę b o k ie j  w ia r y ,  że  j e s t  to  j e d y ­
n ie  s łu s z n y  k i e r u n e k  r o z w o ju  s y tu a ­
c j i  m ię d z y n a r o d o w e j  w y n ik a  d a ls z y , 
z a p r e z e n to w a n y  p rz e z  L e o n id a  B r e ż ­
n ie w a , p r o g ra m  w a lk i  o  p o k ó j i 
w s p ó łp r a c ę  m ię d z y n a r o d o w ą .

O to  je g o  c z ę śc i s k ła d o w e :
—  U m a c n ia ć  n i e u s ta n n ie  je d n o ś ć  

k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  i p o w ię k s z a ć  
ic h  w k ła d  w  u t r w a le n i e  p o k o ju .

—  P r z e r w a ć  w y ś c ig  z b ro je ń ,  a  
w ię c  p o m y ś ln ie  z a k o ń c z y ć  p r z y g o to ­
w a n ia  d o  n o w e g o  u k ła d u  m ię d z y  
Z S R R  i U S A  n a  t e m a t  o g r a n ic z e n ia  
i r e d u k c j i  z b r o je ń  s t r a te g ic z n y c h ,  
z a k ty w iz o w a ć  r o k o w a n ia  w ie d e ń ­
sk ie , a  p o  ic h  w y g a ś n ię c iu  k o n ty ­
n u o w a ć  o d p r ę ż e n ie  m i l i t a r n e  w  E u ­
ro p ie  ś r o d k o w e j  o r a z  j a k  n a j r y c h le j  
z w o ła ć  Ś w ia to w ą  K o n f e re n c ję  R o z ­
b r o je n io w ą .

— Z lik w id o w a ć  i s tn i e j ą c e  je s z c z e  
o g n is k a  w o jn y ,  a  p r z e d e  w s z y s tk im  
z a p e w n ić  t r w a ły  i s p r a w ie d l iw y  p o ­
k ó j n a  B lis k im  W sc h o d z ie .

—  N a d a ć  o d p r ę ż e n iu  m ię d z y n a r o ­
d o w e m u  k o n k r e tn e  f o rm y  w z a je m n ie  
k o r z y s tn e j  w s p ó łp r a c y  — w c ie lić  w  
p e łn i  w  ż y c ie  p o s ta n o w ie n ia  A k tu  
K o ń c o w e g o  k o n f e r e n c j i  w  H e ls in k a c h .

—  Z d ą ż a ć  d o  z a p e w n ie n ia  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  w  A z ji.

— S tw o rz y ć  w a r u n k i  d o  z a w a rc ia  
ś w ia to w e g o  u k ła d u  o  n ie s to s o w a n iu  
p r z e m o c y  w  s to s u n k a c h  m ię d z y n a r o ­
d o w y c h .

—  U z n a ć  za  j e d n o  z  n a jw a ż n ie j ­
sz y c h  z a d a ń  c a łk o w i tą  l ik w id a c ję  
w s z e lk ic h  p o z o s ta ło ś c i  s y s te m u  k o lo ­
n ia ln e g o .

—  W y e lim in o w a ć  d y s k r y m in a c ję  i 
w s z e lk ie  s z tu c z n e  b a r ie r y  w  h a n d lu

m ię d z y n a r o d o w y m  o r a z  w s z e lk ie  in ­
n e  f o rm y  n ie r ó w n o ś c i  i d y k ­
t a t u  n a  p o lu  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a r ­
c z e j.

P r z e d s ta w i l i ś m y  s k r ó to w o  g łó w n e  
z a d a n ia ,  .  w y l ic z o n e  p r z e z  L e o n id a  
B r e ż n ie w a , k tó r y c h  r o z s t r z y g n ię c ia  
w y m a g a ją  o b e c n ie  i n te r e s y  p o k o ju  
i b e z p ie c z e ń s tw a . A le  ró w n o c z e ś n ie  
Z w ią z e k  R a d z ie c k i  p r z e d s ta w i ł  sz e ­
r e g  s z c z e g ó ło w y c h  p r o p o z y c j i ,  k tó r e  
p o w in n y  u ła tw ić  o s ią g n ię c ie  ty c h  c e ­
ló w . N a  p r z y k ła d :  Z S R R  w n a w ią z a ­
n iu  d o  n o w y c h  p ro p o z y c j i ,  z g ło sz o ­
n y c h  w  r o k o w a n ia c h  w ie d e ń s k ic h ,  
w y r a z i ł  g o to w o ść  z r e d u k o w a n ia  n a  
p o c z ą te k  ty lk o  s i ł  z b ro jn y c h  Z S R R  i 
U S A  p r z y  z a m r o ż e n iu  p o z io m u  i n ­
n y c h  u c z e s tn ik ó w  a ż  d o  d ru g ie g o  e -  
ta p u  r e d u k c j i .  A lb o  te ż :  z a d e k la r o ­
w a ł  u c z e s tn ic tw o  w  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  g w a r a n c ja c h  b e z p ie c z e ń s tw a  
i n ie ty k a ln o ś c i  g r a n ic  w s z y s tk ic h  
k r a jó w  B l is k i rg o  W s c h o d u  — w  r a ­
m a c h  O N Z  lu b  n a  in n e j  p o d s ta w ie .

T e  i in n e  in ic ja ty w y  u w a ż n ie  o d ­
n o to w y w a n e  s ą  p rz e z  k o m e n ta to r ó w  
ś w ia to w y c h  i z p e w n o ś c ią  s k r u p u l a t ­
n ie  s tu d io w a n e  w  k o ła c h  p o l i ty c z ­
n y c h .

„U m ocnienie m iędzynarodow ego bez­
pieczeństw a i pokoju  — mówił na XXV 
Z je /dz ii' K P /R  Kdward G ierek — to 
nasz w ielki i szlachetny cel G orąco po­
pieram y służące tem u celowi in icjatyw y 
w kw estiach  odprężenia m ilita rnego  i 
dotyczące innych w ażnych problem ów , 
w ysunię te przez sek re ta rza  generalnego 
KC KPZR, w k tórym  narody św iata  w i­
dzą czołowego rzecznika odprężenia I po­
kojow ej w spółpracy” *

J u z  d z iś , c h o ć  Z ja z d  n ie  z a k o ń c z y ł 
sw y c h  o b ra d , m o ż n a  p o w ie d z ie ć , że  
w n ió s ł  o n  d o  p r o g r a m u  p o k o ju  w a ż ­
k ie  u z u p e łn ie n ia .

W. SŁAWSKI
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Z CZEGO 
SIĘ CIESZYĆ?

P ie rw sz y m  p o w o d em  do  rad o śc i Jest 
sa m  f a k t  rozpoczęcia  w io se n n eg o  sezo­
n u  ligow ego  n a  b o isk a ch  o iłk a r s k ic h . W 
ty m  ro k u  — p rz e d e  w sz y s tk im  ze 
w zg lęd u  n a  z b liż a ją c ą  się O lim p ia d ę  — 
w cześn ie j niż z w y k le  w y s ta r to w a ła  liga 
p i łk a r sk a . N ic je s t  to  je d n a k  — ja k  się 
o k a z u je  — ta k i  zn ó w  w ie lk i e w e n e ­
m en t, gdyż w  ty m  sa m y m  m n ie j w ięce j 
czasie  z w y k le  s t a r tu ją  lig i p i łk a r sk ie  u 
n aszych  p o łu d n io w y c h  i zach o d n ich  s ą ­
siad ó w , ą  — ja k  to  p o d k re ś la li  sp ra w o ­
zd aw cy  — ta m te js i  o rg a n iz a to rz y  po ­
t r a f ią  n a  czas p rz y g o to w a ć  b o isk a . A 
ró żn ice  k lim a ty c z n e  są  p rzec ież  zn ik o ­
m e.

W  u b ie g łą  n ied z ie le  k ib ice  p iłk i noż­
n e j  m ie li w ie lk ie  św ię to . Czy są * p r ic -  
b ieg u  teg o  św ię ta  zad o w o len i?  Z ap ew n e  
n ie  w szyscy  i n ie  w  je d n a k o w y m  s to p ­
n iu . W zasad z ie  p o zy c je  s ta r to w e  d r u ­
ży n  p iłk a r s k ic h  n ie  zo s ta ły  n a ru szo n e . 
N ie w ie lk ie  p rz e g ru p o w a n ia , ja k ie  d o k o ­
n a ły  się  po  lig o w e j n ied z ie li n ie  z m ie ­
n iły  an i p o zy c ji lid e ró w , an i ty ch  k tó ­
rzy  b y li n a  koń cu  ta b e li .  D o m in o w ały  
re m isy . T y lk o  3 d ru ż y n y  z a ro b iły  w 
u b ie g ła  n ied z ie lę  po 2 p u n k ty :  S zom ­
b ie rk i , Z ag łęb ie  Sosnow iec  1 l  eg ia  W a r ­
sz a w a . K ib ice  ty ch  d ru ż y n  c ieszy li się 
n ie w ą tp liw ie . K ib ice  S ta li R zeszów , P o ­
lon ii B y to m  i p o zn ań sk ieg o  L echa n ie  
m ie li p o w o d ó w  do radości. K ib ice  d r u ­
ży n  p o zo sta ły ch  m ogli być  zad o w o len i, 
że ich p u p ile  za c h o w a li p rz y n a jm n ie j  
po je d n y m  p u n k c ie .

P ie rw sz ą  k o le jk ę  ro z g ry w e k  lig o ­
w y c h  ru n d y  w io se n n e j o b se rw o w a n o  
p rz e d e  w sz y s tk im  pod k ą te m  fo rm y  
n aszy ch  re p re z e n ta n tó w . Ze w szy stk ich  
b o isk , gdzie  r e p re z e n ta n tó w  o b se rw o ­
w an o , p ły n ę ły  z a d o w a la ją c e  m e ld u n k i. 
G r a ja  le p ie j  n iż  p o zo sta li — 1 ta k  być 
p o w in n o  — a le  o b se rw a to rz y  b y li zg o d ­
n i, że jeszcze  w ie le  p ra c y  czek a  n aszych  
r e n re z e n ta n tó w . I  to  n o rm a ln e .

K a z im ie rz  G ó rsk i, k tó r y  w y b ra !  się 
n a  m ecz P ogoni z W id zew em  do Szcze­
c in a , b y ł — ja k  p o in fo rm o w a ł o ty m  
„M ag azy n  S p o rto w y ”  T V P  — zad o w o lo ­
n y  z p o s ta w y  re p rc ro n ta n ló w , k tó rz y  
w v s tą p ili  n a  szczecińsk im  b o isk u . Ci 
k tó rz y  o b se rw o w a li w  T.od^i m ecz Ł K S 
z d r u łv n ą  O K S T y ch y  n ie  m ie li p o ­
w o d ó w  do zad o w o len ia . P i łk a rz e  O K S 
T y c h y , zm ęczen i no p o w ro c ie  z c iep ły ch  
k r a jó w , g ra li  w y ra ź n ie  n a  re m is . Ło­
d z ian ie  m ie li w ięc  sz ansę  n a  2 p u n k ty , 
g d y b y  jeszcze  p o tra f i l i  z te j  sz an sy  sk o ­
rz y s ta ć . A le Ink to z w y k le  b y w a  — nie  
p o tra fili '.-  Z tfrobill p u n k t ty lk o  d la te g o , 
że O K S  rv««hv t t i in k t te n  Im  o f ia ro w a ł, 
ło d z ia n ie  m ogli im p o n o w ać  o f ia rn o śc ią  
w  g rze  b ło c io ,’ m oirll Im p o n o w ać  p a ­
s ją . z ia k a  a ta k o w a li  b r a m k ę  O K S  T y ­
c h y , a le  n ie  n o tra f i l i  um ieśc ić  p iłk i w  
te* b ra m c e . L ic zn ie  z g ro m a d z o n a  p u ­
b liczność  n a  b o isku  Ł K S  w y g w iz d a ła  
zg o d n ie  o b ie  d ru ż y n y . I  choć n ie  je s t  to 
n a jle p s z y  zw y c z a j w y ra ż a n ia  p o g ląd ó w , 
t r u d n o  b y ło  d z iw ić  się  k ib ico m .

U b ie g ła  n ie d z ie la  b y ła  p o g o d n a  I w ie ­
lo  k ib ic ó w  w y b ra ło  sic n a  m ecze . N a 
s ta d io n a c h  b y ły  n ie m a l k o m p le ty . A le 
n ic  w»szyscy m ogli z ró żn y ch  po w o d ó w  
w y b ra ć  sic  n a  zaw o d y  i w ie lo  k ib icó w  
o czek iw a ło , że n a jc ie k a w s z e  Ich f r a g ­
m e n ty  zobaczą  w  te le w iz ji . Z p r z y k ro ­
śc ią  s tw ie rd z a m , że te le w iz ja  zaw io d ła  
te  n a d z ie je . W  „ S p ra w o z d a w c z y m  M a­
g azy n ie  S p o rto w y m ” o godzin ie  17.1# 
p o d an o  w y n ik i , S te fa n  R zeszo t sp re z e n ­
to w a ł sw o ja  ro zm o w ę  * t r e n e re m  k a d ry  
K a z im ie rz e m  G ó rsk im  o ra z  p o k a z a ł d ru g ą  
p o ło w ę  m eczu  k ra k o w s k ie j  W isły  * 
m ie le c k ą  S ta ła  w  b e z n a m ię tn e j  re la c ji  
r e d a k to ra  P a w lic z a k a . M ecz n ie  z a s łu ­
g iw a ł n a  ta k ie  w y ró ż n ie n ie . K ib ice  sp o ­
d z ie w a li sie . że ju ż  o godzin ie  17.10 o- 
t r z y m a ja  f ilm o w e  r e la c je  * n a jc ie k a w ­
szych  f ra g m e n tó w  ty c h  sp o tk a ń , k tó re  
z a k o ń c z y ły  się o k o ło  go d z in y  13. T e 
n a d z ie je  sp e łn io n o  d o p ie ro  n ó źn y m  
w ie c z o re m  I to  n ic  do k o ń ca . N ie  po ­
k a z a n o  f ra g m e n tó w  m eczu  sz czec iń sk ie j 
P o g o n i z łó d z k im  W id zew em , choć by ł 
to  je d y n y  m ecz, k tó ry  z a in te re so w a ł 
K a z im ie rz a  G ó rsk ieg o , ja k o  że g ra ło  
ta m  w ie lu  k a d ro w ie z ó w  I k łó ry  — s ą ­
d ząc  no w y n ik u , a  do p rz e rw y  b y ło  2:1 
d la  W id zew a — m u s ia ł  b y ć  c ie k a w y . 
Sześć b ra m e k  w  Je d n y m  sp o tk ą n lu  —■ 
b y ło b y  w iec  co n o k azać .

D użo  le p ie j  i c ie k a w ie j  z a p re z e n to ­
w a ło  s ię  r a d io w e  S tu d io  S-13, k tó r e  w  
p o łu d n ie  p rz e k a z a ło  In fo rm a c je  o z a ­
k o ń c z e n iu  sp o tk a ń  w ro c ła w sk ie g o  Ś lą ­
sk a  7, RO W  R y b n ik  i S z o m b ie re k  ze 
S ta lą  R zeszów , tr a n s m itu ją c ^ , jed n o cze ­
śn ie  sp o tk a n ia  L eg ii * L ech em , Ł K S  t  
O K S  T y c h y  i W isły  ze  S ta lą  M ielec. 
S łu ch acze  b y li in fo rm o w a n i n a  b ieżąco, 
s ied ząc  w  p o k o ju  w ted z ie ll, co sle  d z ie ­
j e  o te j  p o rz e  n a  k i lk u  b o isk a ch  P o lsk i.

T e le w iz ja  n a s  n ie  u ra d o w a ła . R ad io  
b a rd z ie j .  A sa m i p iłk a rz e ?  J a k  n a  ta k  
w cze sn y  p o czą tek  ru n d y  w io se n n e j n ie  
b y ło , n a jg o rz e j. T y m  b a rd z ie j  i e  na  
k a ż d y  m ecz b ęd z iem y  p a trz y li  z n ie p o ­
k o je m : co się d z ie je  z r e p re z e n ta n ta ­
m i?  K a z im ie rz  G ó rsk i p o w ied z ia ł w 
te le w iz y jn e j  ro zm o w ie , że  n a  o b ecn y m  
e tn p ie  p rz y g o to w a ń  do M o n tre a lu  ca ły  
c ię ż a r  i o d n o w led z ia ln o ść  spo czy w a n a  
k lu b a c h  I k lu b o w y c h  t r e n e ra c h . O trz y ­
m a ją  oni za le c e n ia , ja k  I k tó re g o  za ­
w o d n ik a  p rz y g o to w a ć , m a ją  n a d ro b ić  
w y s tę p u ią c c  u n ich  b ra k i  I w y e lim in o ­
w ać  b łę d y . R e z u lta t  te j  p ra c y  sp ra w d z i 
s ie  w  sp o tk a n iu  z A rg e n ty n ą , a  p o tem  
w  n a s tę p n y c h  m ięd z y n a ro d o w y c h  s p ra w ­
d z ia n a c h  p iłk a r s k ic h . C zeka n a s  z a te m  
b o g a ty  sezon. W rażeń  n ie  z a b ra k n ie . 
O by  to  ty lk o  b y ły  rad o sn e  w ra ż e n ia , 
o b y śm y  zn ó w  sie n ie  sm u c ili, ja k  po 
p rz e s ła w n y m  la n iu  w  A m ste rd am ie .

W  tia jM lższ*  n ie d z ie le  cieszyć sle  b ę ­
d ziem y  łód zk im ) d e rb a m l — W idzew  
sp o ty k a  się  z Ł K S .

BO G D A  MADEJ

D r a m a t  m u z y c z n y , j a k  o k r e ś la  sw a  
d z ie ło  R o m u a ld  T w a rd o w s k i ,  w y s ta ­
w io n e  o s ta tn io  p o  r a z  p ie r w s z y  w  T e a ­
t r z e  W ie lk im  j e s t  z ja w is k ie m  a r ty s ty ­
c z n y m  w y b i tn y m , b u d z ą c y m  w s z a k ż e  
l ic z n e  k o n t r o w e r s je .  P r z e d s ta w ie n ie  
z o s ta ło  o w a c y jn ie  p r z y ję te  p r z e z  p u ­
b lic z n o ś ć , z a r a z e m  j e d n a k  p rz y n io s ło  
p e w n e  ro z c z a r o w a n ie  ty m  w s z y s tk im , 
k tó r z y  z n a ją  „ L o rd a  J i m a ” w  p i e r ­
w o tn e j  w e r s j i  p o w ie ś c io w e j .  S a m  a u ­
to r  n ie  b y ł  z r e s z tą  w olm y o d  w ą tp l i ­
w o śc i. S tw o rz o n e  p r z e z  n ie g o  l i b r e t t o  
o k r e ś l i łb y m  j a k o  w y n ik  k o m p r o m is u  
p o m ię d z y  a m b i tn y m i  a s p i r a c ja m i  n a ­
p is a n ia  o p e ry  p sy c h o lo g ic z n e j ,  a  c h ę ­
c ią  w y p o s a ż e n ia  d z ie ła  w  e f e k to w n e  
sc e n y  z e sp o ło w e , k tó r e  z a p e w n iły b y  
j e j  ta k ż e  p o w o d z e n ie  u  m n ie j  w y r o ­
b io n e j  p u b lic z n o ś c i .  W y n ik n ę ło  s t ą d  
w y r a ź n e  p r z e s u n ię c ie  a k c e n tó w  i z e -  
ś r o d k o w a n ie  u w a g i  n a  z e w n ę tr z n y c h  
w y d a r z e n ia c h  s ta n o w ią c y c h  ty lk o  o -  
to c z k ę  p r a w d z iw e g o  d r a m a t u  —  k o n ­
f l ik tu  m o ra ln e g o ,  r o z g ry w a ją c e g o  s ię  
w  p s y c h ic e  J im a .  P rz e ż y c ia  w e w n ę t r z ­
n e  J i m a  z r e d u k o w a n e  z o s ta ły  d o  taik 
w ą s k ic h  r a m , że  w  r e z u l ta c ie  z a g u b i ła  
s ię  g d z ie ś  n ie z r ó w n a n a  a tm o s f e r a  c o n ­
r a d o w s k ie j  p o w ie ś c i  i j e j  g łó w n a  
p r o b le m a ty k a .  T r u d n o  o c z y w iś c ie  w y ­
m a g a ć  o d  k o m p o z y to r a  n ie w o ln ic z e g o  
t r z y m a n ia  s ię  p ie rw o w z o ru  l i t e r a c k i e ­
g o ; T w a rd o w s k i  w p ro w a d z a  j e d n a k ż e  
z m ia n y  b a r d z ie j  is to tn e ,  k tó r e  w  z u ­
p e łn ie  in n y m  ś w ie t le  u ik a z u ją  n p . ó w  
f a t a ln y  s k o k  z „ P a tn y ”  d o  m o rz a , 
k tó r y  z a w a ż y ł  n a  c a ły m  je g o  ż y c iu . 
W  p o w ie ś c i  d o k o n u je  s ię  o n  w  p r z e r a ­
ż a ją c e j  c iszy , j e s t  n ie m a l  n ie ś w ia d o ­
m y , o d ru c h o w y . W  o p e rz e  s z a lu p a  z o ­
s t a j e  o p u sz c z o n a  n a  o c z a c h  z ło rz e ­
c z ą c e g o  t łu m u , a J im  m u s i  s to c z y ć  
w a lk ę ,  b y  m ó c  z e s k o c z y ć  d o  ło d z i. R o ­
z u m ie m  —  t łu m  b y ł p o t r z e b n y  k o m ­
p o z y to ro w i, b y  w p r o w a d z ić  d o  p a r t y ­
tu r y  e f e k to w n y  c h ó r , a le  j a k ż e  in a ­
c z e j w  te j  s y tu a c j i  p r z e d s ta w ia  s ię  
p s y c h o lo g ia  p o s tę p k u  J im a .  P o d o b n ą ,  
d e k o r a ty w n ą  r o lę  s p e łn ia ją  c h ó ry  i 
ta ń c e  w  I I  a k c ie , a  c e n ą , k tó r ą  p ła c i  
s ię  za  te  e f e k ty  j e s t  s p a d e k  n a p ię c ia  
d r a m a ty c z n e g o  i o s ła b ie n ie  te m p a , 
z w o ln io n e g o  i t a k  w  n a s tę p n e j ,  b a r ­
d zo  z r e s z tą  p ię k n e j  s c e n ie  l i ry c z n e j  
J im a  i T a n l l l ,  o ż y w io n e j  j e d y n ie  ś w ie ­
tn y m  e p iz o d e m  z C o rn e l iu s e m . A b ­
s t r a h u j ą c  o d  g e n e r a ln y c h  z a s trz e ż e ń ,  
d o ty c z ą c y c h  ry z y k o w n e j  p r ó b y  p r z e ­
n ie s ie n ia  p o w ie ś c i  C o n r a d a  n a  s c e n ę  
o p e ro w ą , t r z e b a  j e d n a k  p r z y z n a ć ,  że 
l i b r e t t o  T w a rd o w s k ie g o  p o s ia d a  d u ż e  
w a lo r y  t e a t r a l n e  1 lo g ik ę  d r a m a ty c z ­
n e g o  ro z w o ju ,  z a w ie r a  k i lk a  ś w ie tn y c h  
e p iz o d ó w  a ta k ż e  d o b r z e  s k o n s t r u o ­
w a n y c h  ró l.

M u z y k a  „ L o rd a  J i m a ” n i e . j e s t  s t y ­
l i s ty c z n ie .  j e d n o r o d n a ,  -.co j e d n a k  n ie  
raz i., p o n ie w a ż  k o m p o z y to r  k o r ę y s tą -  
j ą c  z  r ó ż n y c h  te c h n ik ,  czy  te ż  łą c z ą c  
j e  ze  so b ą  —  ro b i  to  ze  s m a k ie m  i 
d u ż y m  z n a w s tw e m . D o m in u je  p o w ­

s z e c h n ie  d z iś  e to ao w am y  i  n ie c o  ju ż  
z u ż y ty  języ lk  a w a n g a r d y  l a t  s z e ść d z ie ­
s ią ty c h .  M u z y k a  n o w a  o k a z a ła  s ię  t u  
n ie z w y k le  u ż y te c z n a  j a k o  ś r o d e k  i l u ­
s t r a c j i ,  c h o ć  m o ż n a  b y  m ie ć  z a s t r z e ­
ż e n ia  d o  z b y tn ie g o  e k s p o n o w a n ia  p e r ­
k u s j i  ( p o d o b n ie  j a k  w  in s c e n iz a c j i  n a d ­
u ż y w a  s ię  e f e k tu  b ły s k a w ic ) .  I le k ro ć  
j e d n a k  t r z e b a  b y ło  o d m a lo w a ć  g łę b s z e

g ło b y  jetj c h y b a  tyliko b a r d z o  n ie w ie ­
lu  w y t r a w n y c h  a k to r ó w  d r a m a ty c z ­
n y c h . O b y d w a  e le m e n ty :  w o k a ln y  1 
a k to r s k i ,  u m ie l i  h a r m o n i jn ie  p o łą c z y ć  
o d tw ó rc y  p o s ta c i  D o r a m in a  —  W ła ­
d y s ła w  M a lc z e w s k i i  J e r z y  J a d c z a k .  
W  je d y n e j  g łó w n e j ro li  k o b ie c e j  —  
T a n i l i ,  w d z ię k ie m  s c e n ic z n y m  1 p i ę k ­
n y m  g ło s e m  c z a r o w a ła  p u b l ic z n o ś ć

p rz e ż y c ia  e m o c jo n a ln e ,  t a m  T w a r d o ­
w s k i s ię g a ł  d o  b a r d z ie j  t r a d y c y jn e g o  
sp o s o b u  k o m p o n o w a n ia ,  n ie  r e z y g n u ją ­
ceg o  z p rz e b ie g ó w  l in e a r n y c h .  Oboik 
e f e k tó w  j a s k r a w y c h  u m ie  o n  w y d o ­
b y ć  z o r k i e s t r y  b a r w y  n ie z w y k le  s u b ­
te ln e ,  d o m in u ją c e  z w ła sz c z a  w  s c e n a c h  
l i ry c z n y c h  I I  a k tu .  O d r ę b n ą  k a r t ę  s t a ­
n o w ią  i n t e r lu d i a  o r k ie s t r o w e ,  z w ła s z ­
c za  p e łn a  e k s p re s j i ,  p o li fo n ic z n a  w  
s w e j  f a k tu r z e  m u z y k a  o d d z ie la ją c a  
s c e n ę  s ą d u  od  n a s tę p n e j  o d s ło n y  w  
ta w e r n ie ,  n a le ż ą c a  z p e w n o ś c ią  d o  
n a j le p s z y c h  k a r t  p a r t y t u r y  „ L o rd a  J i ­
m a ” .

W  r e a l i z a c j i  o p e r y  p o s ta w i łb y m  t ja  
p ie r w s z y m  m ie j s c u  ś w ie tn e  p r z y g o to ­
w a n ie  m u z y c z n e  p o d  k i e r u n k ie m  g o ś ­
c in n ie  w y s tę p u ją c e g o  w  Ł o d z i A n to ­
n ie g o  W ic h e r k a :  z n a k o m ic ie  g r a ją c a  
o r k ie s t r a ,  c z y s to  i z d o b r ą  d y k c ją  
ś p ie w a ją c e  c h ó r y  (k ie r . Z. P a w e le c ) ,  
w y r ó w n a n y ,  w y s o k i  p o z io m  so lis tó w , 
w ś ró d  k tó r y c h  o b o k  d o ś w ia d c z o n y c h  
a r ty s tó w  z n a la z ło  s ię  k illku  d e b i u t u ­
ją c y c h  u ta le n to w a n y c h  w y c h o w a n k ó w  
P W S M  (A n d rz e j  M a lin o w s k i ,  R y s z a rd  
M ie ln ic z u k , J e r z y  R y n k ie w ic z  i W ło ­
d z im ie rz  Z a le w sk i) .  W  ro l i  t y tu ło w e j  
w y s tą p i ł  z p o w ó d z e n ie m  F ra n c is z e k  
P r z e s t r z e l s k i ,  t e n o r  o b a r d z o  d o b r y c h  
w a r u n k a c h  f iz y c z n y c h , d y s p o n u ją c y  
s i ln y m  g ło se m  o ł a d n e j  b a r w ie .  J a n u s z  
Z ip s e r  w  te j  s a m e j  r o l i  b y ł  m n ie j  p r z e ­
k o n y w a ją c y ,  g łó w n ie  ze  w z g lę d u  n a  
n ie s z c z e g ó ln ą  te g o  d n ia  d y s p o z y c ję  
g ło so w ą . A k to r s k ie  u ję c ie  t e j  t r u d n e j  
ro l i  r a z i ło  n ie d o j r z a ło ś c ią ,  z b y tn ią  e g ­
z a l t a c ją .  S ą d z ę  j e d n a k ,  że  s p r o s ta ć  m o -

D e lf in a  A m b ro z ia k ,  a  w  d r u g im  
p r z e d s ta w ie n iu  E w e l in a  K w a ś n ie w ­
sk a . N ie w ie lk a ,  c h a r a k t e r y s ty c z n a  r o ­
la  C o m e l iu s a  n a le ż y  w  ty m  s p e k ta k lu  
d o  n a jś w ie tn ie js z y c h ,  z a ró w n o  d z ię k i  
t r a f n e m u  u ję c iu  j e j  p rz e z  U b re c is tę , 
j a k  p rz e d e  w s z y s tk im  k a p i ta ln e j  k r e ­
a c j i  Z d z is ła w a  K rz y w ic k ie g o . J a k  
n a j l e p s z e  w r a ż e n ie  w y w a r ł  te ż  w y ­
s tę p u ją c y  w  teó s a m e j ro l i  M ie c z y s ­
ła w  Z a le w s k i ,  c h o c ia ż  je g o  z b y t  „ k l a ­
s y c z n y ” sp o s ó b  ś p ie w a n ia  n ie z u p e łn ie  
o d p o w ia d a ł  te j  w ła ś n ie  p o s ta c i .  D o  
n a j le p s z y c h  n a le ż y  I I I  o b ra z  I a k tu  
r o z g ry w a ją c y  s ię  w  p o r to w e j  t a w e r ­
n ie  z p o m y s ło w y m /e p iz o d e m  d a m s k ie j  
o r k i e s t r y  i Je j im p r e s a r ie m .  R o m a n  
W e rliń s lc i ś p ie w a ł  t u  i g r a ł  n a  s w y m  
z w y k ły m  w y s o k im  p o z io m ie , p r a w d z i ­
w ą  je d n a /k  n ie s p o d z ia n k ę  s p r a w i ł  w  
t e j  p a r t i i  w  d r u g ie j  p r e m ie rz e  J e r z y  
R y n k ie w ic z  s w y m  d ź w ię c z n y m , d o b ­
r z e  w y s z k o lo n y m  g ło se m  i sw o b o d ą  
s c e n ic z n ą . Z  in n y c h  ró l  e p iz o d y c z n y c h  
d o  c ie k a w s z y c h  n a le ż a ły  ś p ie w a n e  
„ m o w y ” p r o k u r a to r a  (R y s z a rd  M ie l­
n ic z u k , E u g e n iu s z  N iz io ł)  i o b ro ń c y  
(A d a m  D u l iń s k i ,  J a n  K u n e r t ) .  W ie lu  
s p o ś ró d  2 0 -o so b o w e j o b s a d y  so lis tó w , 
k tó r y c h  n ie  sp o s ó b  w s z y s tk ic h  t u  w y ­
m ie n ić , w y s tę p o w a ło  w  o b y d w u  p r e ­
m ie r a c h  w  r ó ż n y c h  r o la c h ,  s t a n o w ią ­
c y c h  n ie k ie d y  t a k  s k r a j n e  p r z e c iw ie ń ­
s tw o  jaik , s t a te c z n a ,  a le  w y ip o sa żo n a  
w  b o g a c ą  m e liz m a ty c ż if tą  m e lo d y k ę  
p o s t a ć  m iijfz z lt t t  i r u c h l iw ą ,  wymagn- 
j ą c a  s w a d y  k o n f e r a n s j e r a  p a r t i a  fcn- 
p r e s a r ia .

N ie z b y t  f r a p u ją c e  ta ń c e  e g z o ty c z n e

w  u k ła d z ie  T e r e s y  K u ja w y  d o d a w a ły  
k o lo r y tu  lo k a ln e g o  I  s c e n ie  w  P a t u -  
s a n ie , m ia ły  j e d n a k  ty lk o  b a rd z o  lu ź ­
n e  p o w ią z a n ie  z  a k c ją ,  w  k tó r e j  p e w ­
n ą  r o l ę  o d g ry w a  je d y n ie  D a in  (so liś ­
c i b a le tu :  F r a n c is z e k  K n a p ik  i J a c e k  
S o le c k i) . K o lo r y t  lo k a ln y  wisi m a l a j -  
s k ie j  p o d k r e ś la ła  u d a n a  s c e n o g ra f ia  
M a r ia n a  K o ło d z ie ja ,  z a w ie r a ją c a  w  
c a ły m  z r e s z tą  p r z e d s ta w ie n iu  s z e r e g  
c ie k a w y c h  p o m y s łó w , j a k  c h o ć b y  e f e k t  
f a l  m o r s k ic h  w y ś w ie t l a n y c h  w  s c e n ie  
to n ą c e g o  o k r ę tu ,  o lb r z y m ie  lu s t r o  u -  
s ta w io n e  n a d  p o d iu m  d la  o r k i e s t r y  
w  I I I  o b ra z ie ,  c z y  w s p o m n ia n a  ju ż  
w y s z u k a n a  s ty l i z a c ja  e g z o ty k i w  I I  
i I I I  a k c ie .

R e ż y s e r ia  M a r i i  F o ł ty n  j e s t  d o ść  
n ie ró w n a . P o  e k s p re s jo n i s ty c z n y m  o -  
b r a z ie  I n a s t ę p u j e  n ie m a l  s u r r e a l i s t y ­
c z n a  i d o ś ć  d z iw n a  s c e n a  s ą d u .  S ę ­
d z io w ie  z  p a to s e m  w y k r z y k u ją  s w e  
k w e s t ie  i to  j u ż  n a w e t  w e  w s tę p n y m ,  
b a d a n iu  o s k a rż o n e g o  ( e fe k t  z a m ie r z o - s 
n y  c z y  z w y k le  w s p ó łz a w o d n ic tw o  z a v 
z b y t  s i ln y m  p o d k ra d a m  o rk ie s tro -* ?  
w y m ? )  P u b l ic z n o ś ć  6 ą d o w a  j a w i  s ię  
p r z e d  o c z y m a  J im a  jaiko  w id m a  p i e l - f 
g rz y m ó w , a p o  s c e n ie  n a  p ie r w s z y m ' 
p la n ie  s p a c e r u je  ś w ia d e k  w y d a r z e ń  lr 
n a r r a to r ,  k a p i t a n  M a r lo w . N a  m a r g i ­
n e s ie  z a u w a ż m y , że  ta  w ła ś n ie  p o s ta ć  
w y r a ź n ie  „ n ie  w y s z ła ” T w a r d o w s k ie ­
m u , c h o ć  n ie  m o ż n a  m ie ć  z a s t rz e ż e ń  
do  j e j  o d tw ó rc ó w  (A n to n i  M a ja k  i  
S ta n i s ła w  H e im b e rg e r ) .

W ra c a ją c  d o  r e ż y s e r i i :  p o  b a r d z o  
d o b r e j  o d s ło n ie  w  t a w e r n i e  n a s t ę p u je  
o u k ie n k o w a ty , n ie m a l  s z ta m p o w y  I  o -  
b r a z  w  P a tu s a n ie ,  z k o le i  p ię k n a ,  p e ł ­
n a  u m ia r u  s c e n a  l i r y c z n a  z d o s k o n a ły m  
e p iz o d e m  C o rn e l iu s a  i d o b r y  a k t  I I I  
z w e r y s ty c z n y m  f in a łe m .

W  p r z y g o to w a n ie  „ L o rd a  J i m a 1* 
w ło ż o n o  o g ro m  p r a c y ,  k tó r y  w  r e z u l*  
ta c ie  p r z y n ió s ł  z a s łu ż o n y  s u k c e s  t w ó r ­
c y  i  w y k o n a w c o m . N ie  m a m  z a m ia r u  
go  n e g o w a ć , p o m im o  w s z y s tk ic h  w y ­
s u n ię ty c h  t u  z a s t rz e ż e ń . M y ś lę , ż e  
o p e ra  c ie s z y ć  s ię  b ę d z ie  p o w o d z e n ie m  
p rz e d e  w s z y s tk im  u  u c z n ió w  I I  k la s  
L O , d l a  k tó r y c h  „ L o rd  J i m ” j e s t  l e k ­
t u r ą  o b o w ią z k o w ą , c h o ć  n ie c h ę tn ie  
c z y ta n ą ,  b o  z b y t  t r u d n ą .  S p e k ta k ' t e n  
w in n i  te ż  z o b a c z y ć  (i u s ły s z e ć )  w s z y s ­
c y  k u l tu r a ln i  lu d z ie . B y ć  m o ż e , że  z a ­
c h ę c i  o n  d o  p r z e c z y ta n ia  c o n r a d o w ­
sk ie g o  a r c y d z ie ła  ty c h , k tó r z y  d o ty c h ­
cz a s  n ie  m ie l i  o k a z j i  z e tk n ą ć  s ię  z n im  
w  o r y g in a ln e j  w e r s j i  p o w ie ś c io w e j .

R o m u a ld  T w a rd o w s k i  „ L o rd  J i m ” , 
d r a m a t  m n * y c z n y  w  t r z e c h  a k ta c h .  
P r a p r e m i e r a  14.11.19^6 r .  w  T e a t r z e  
W ie lk im . K ie r .  m u * . —  A . W ic h e re k ,  
r e ż y s e r ia  —  M . F o ł ty n ,  s c e n o g ra f ia  —  
M . K o ło d z ie j ,  c h o r e o g r a f ia  —  T . K u ­
ja w a .

KSIĄŻKA
N a jb l iż s z a  p rz e sz ło ś ć , o d c in e k  c z a s u ,

o  k tó r y  m o g ła  z a h a c z y ć  n a s z a  p a m ię ć , 
a le  z rz ą d z e n ie m  lo su  n ie  z o s ta ł  n a m  
d a n y ,  j e s t  p o le m  p i s a r s k ie g o  z a in t e r e ­
s o w a n ia  n a  r ó w n i  z  „ n a o c z n ą ” t e r a ź ­
n ie js z o ś c ią .  S z c z e g ó ln ie  g d y  p rz e sz ło ś ć  
m a  d o  z a o f e r o w a n ia  w y d a r z e n ia  g w a ł­
to w n e ,  p rz e ło m o w e , w y d a r z e n ia  o w y ­
m ia r z e  h is to r y c z n y m , p r a g n ie n ie  w n i -  . 
k n ię c ia  w  n ią  s t a j e  s ię  d la  p o k o le n ia  
n a s tę p n e g o  w e z w a n ie m  d o  s p r o s ta n ia  
w y o b ra ź n i .  W  e fe k c ie  w ie lo k r o tn ie  
z d a r z a ło  s ię , że  n ie  ś w ia d k o w ie  le c z  
ic h  p o to m k o w ie  —  z  c a łą  d z ie c ię c ą  
w r a ż l iw o ś c ią  w z r a s t a ją c y  w  a tm o s f e ­
r z e  r o d z in n y c h  o p o w ie ś c i  i m i tó w  —  
d a w a l i  b o g a te  p a n o r a m y  ż y c ia , c z y n il i  
d r a p ie ż n e  i o d k r y w c z e  p r z e k r o je ;  w n i ­
k a l i  w  m e c h a n iz m y  c z a s u  p rz e sz łe g o
—  je s z c z e  n ie  h i s to r i i  o d c z y ty w a n e j  
z p i s a n y c h  ź ró d e ł ,  j u ż  n ie  e m o c jo n a l ­
n ie  p r z e ż y w a n e j  te r a ź n ie js z o ś c i .

N ie je d n o  z w ie lk ic h  d o k o n a ń  w  l i ­
t e r a t u r z e  c z e rp a ło  s w o je  i n s p i r a c je  z 
k r o n ik  ro d z in n y c h  i „ k le c h d  d o m o ­
w y c h " .  P o d o b n e g o  p o c h o d z e n ia  j e s t  
r ó w n ie ż  tw o rz y w o  „ N o ta te k  d o  d n i 
p ie r w s z y c h ” W ła d y s ła w a  H u z ik a , a le  
p o s z u k iw a n ie  w ła s n e g o  ro d o w o d u , 
p ró b a  u s y tu o w a n ia  go  w  c z a s ie  1 p r z e ­
s t r z e n i  m a  t u t a j  z k o n ie c z n o ś c i  z a ­
w ę ż o n e  g r a n ic e .  O d k r y c ia  H u z ik a  n ie ­
u c h r o n n ie  s k a z a n e  s ą  n a  b a n a ln o ś ć ,  
tz n . ty p o w o ś ć , b o w ie m  ro d o w o d y  w ię ­
k sz o śc i ło d z ia n  p r o w a d z ą  w  n ie o d le g ­
łą  a n o n im o w o ś ć . „ W y ro i l iś m y  s ię  
w sz y sc y , c a ła  m o ja  r o d z in a  —  m o g ą  
o n i p o w tó rz y ć  z a  p i s a r z e m  —  z p o d -  
łó d z k ic h  w io s e k  (...) a le  i z te g o  b e z i­
m ie n n e g o  t łu m u , co d o  Ł o d z i n a jd z iw ­
n ie js z y m i d ro g a m i z c a łe g o  ś w ia ta  
ś c ią g n ą ł” . W  r o d z in n e j  le g e n d z ie , s ię ­
g a ją c e j  W io sn y  L u d ó w , m a ja c z y  t a j e ­
m n ic z a  W ę g ie rk a ,  k tó r a  p r a d z i a d k a  
H y ż e g o  z r a n  w y le c z y ła  i d o  d o m u  
p rz y w io z ła . P r a d z ia d  k u ź n ię  p ro w a d z i ł  
p o d  L u to m ie r s k ie m , a  p o z a  z a ję c ia m i 
z a w o d o w y m i „ d z ie c ia k ó w  o k r ą g ły  t u ­
z in  s p ło d z ił  i b u d o w a ł  p r z e z  c a łe  ż y ­
c ie  p e r p e tu u m  m o b ile ” . D z ia d k a , k tó ­
ry  p o  p i j a n e m u  p rz y  c h rz c ie  p ie r w o ­
r o d n e m u  z m ie n i ł  n a z w is k o , r ó w n ie ż  
n ie  o p u sz c z a ł  n a d m ia r  f a n ta z j i .  N ic  
w ię c  d z iw n e g o , że  z  k u ź n ią  r a d y  s o ­
b ie  d a ć  n ie  m ó g ł i n a  p o c z ą tk u  w ie k u  
ś c ią g n ą ł  d o  Ł o d z i, a b y  w m ie s z a ć  s ię  
w  j e j  r ó ż n o n a r o d o w y  ty g ie l .

„ D la  m n ie  h i s to r ia  Ł o d z i  z a c z y n a  e lę  
w  r o k u  ty s ią c  d z ie w ę ć s e t  c z te r d z ie s ty m  

p ią ty m . W te d y  s ię  u ro d z i łe m .” l u b  „ to

m ia s to  u r o d z i ło  s ię  d o p ie r o  w  ty s ią c  
d z ie w ię ć s e t  c z te r d z ie s ty m  p ią ty m . N a  
k i lk a  m ie s ię c y  p r z e d e  m n ą .” —  w y ­
z n a je  i ł u z i k  w ie lo k r o tn ie .  „ N ig d y  ju ż  
n ie  b ę d ę  z n a ł  Ł o d z i p-  p isz e  w  in n y m  
m ie js c u  —  j a k ą  b y ła  d a w n ie j .  N ie  m o ­
g ę  m ie ć  n a w e t  p o ję c ia  o ty m  ró ż n o ­
ro d n y m , j a r m a r c z n y m  t łu m ie ,  p r z e le ­
w a ją c y m  s ię  d a w n ie j  j e j  u l ic a m i,  n ie -

d y le m a tó w , p r z e d ,  k tó r y m i  s ta n ę l i  ci, 
k tó r z y  n ie g d y ś  w s p ó ln ie  b u d o w a l i  to  
m ia s to ,  d o  t r a g e d i i  in d y w id u a ln y c h  i 
z b io ro w y c h , d o  n ie  d o  k o ń c a  z a g o jo ­
n y c h  p u n k tó w  w  to p o g r a f i i  Ł o d z i:  R a -  
d o g o sz c z a , g m a c h u  g e s ta p o  p rz y  u l ic y  
A n s ta d ta ,  w ię z ie n ia  p rz y  D a n z ig s t r a s -  
se , o b s z a ru  g e t ta .  N a  p r z y k ła d z ie  r o ­
d z in y  m a j s t r a  S c h i le r a ,  k t ó r y  n a  m ie -

zw yfkle b a r w n y m  i ż y w o tn y m , a n i  o  b o  
g a c tw ie ,  w s c h o d n im  n ie m a l  p r z e p y c h u  
p a ła c ó w  i p a r k ó w  f a b r y k a n c k lc h ,  s ą ­
s i a d u ją c y m i  z d z ie ln ic a m i p rz y s ło w io ­
w e j n ę d z y . (...) M o ż e  d la te g o  w ła ś n ie  
z t a k im  u p o re m  w r a c a m  d o  ty c h  d n i  
p i e r w s z y c h ,  g r o m a d z ę  n o ta tk i ,  
s t r z ę p y  p o ż ó łk ły c h  g a z e t ,  s z p e ra m  w  
b ib l io te k a c h  i w y s łu c h u ję  o p o w ie ś c i 
s ta r s z y c h  lu d z i, k tó r z y  z d o ła l i  j e  z a ­
p a m ię ta ć ."  I w  g r u n c ie  r z e c z y  b a r ­
d z ie j  n iż  o  „ d n ia c h  p ie r w s z y c h ” p isz e
o . d n i a c h  o s ta tn ic h ” , o Ł o d z i, k tó r a  
o d e s z ła  w  b e z p o w r o tn ą  p rz e sz ło ś ć . M i­
m o  że  o c a la ło  z w o je n n e j  p o ż o g i w  
sw o im  k sz ta łc ie  u r b a n is ty c z n y m , „ R a ­
n y  z a d a n e  m ia s tu  s ą  g łę b s z e , r ó w n ie  
t r a g ic z n e ,  j a k  g d z ie  in d z ie j” ; „ N a  p r a ­
w ie  700 ty s ię c y  m ie s z k a ń c ó w  —  d o ­
k ła d n e  l ic z b y  n ie  s ą  t u  o c z y w iś c ie  
w a ż n e  —  ż y ło  w  Ł o d z i o k o ło  200 t y ­
s ię c y  Ż y d ó w  o ra z  p r a w ie  100 ty s ię c y  
N ie m c ó w . P rz e d  w o jn ą .  Ż y li o b o k  s ie ­
b ie , z g a d z a li  s ię  lu b  k łó c ili , j a k  to  
są s ie d z i ,  d o p ó k i n i e  n a d e s z ła  w o jn a .  
W  r o k u  1945 o c a la ło  z a le d w ie  o k o ło  
300 ty s ię c y  ło d z ia n .  S a m y c h  P o l a ­
k ó w .”

S ię g a  H uzilk  d o  b o le s n y c h  s p r a w  1

s ią c  p r z e d  w y z w o le n ie m  w c ie lo n y  d o  
h i t le ro w s k ie j  a r m i i ,  p o le g ł, a l is to n o s z  
m u s ia ł  je g o  ż o n ie  i c ó rc e  p r z e t łu m a ­
czy ć  ,/n ie z ro z u m ia ły  n ie m ie c k i  t e k s t ” 
z a w ia d o m ie n ia  o ś m ie r c i ,  a u t o r  u k a ­
z u je  p ro b le m y , p r z e d  j a k im i  w o jn a  p o ­
s ta w i ła  z a s y m ilo w a n y c h  łó d z k ic h  
N ie m c ó w .

Ł ó d ź  b y ła  p r z e d  w o jn ą  d r u g im  p o  
W a rs z a w ie  s k u p is k ie m  ż y d o s tw a  p o l­
sk ie g o , l ic z ą c y m  o k o ło  250 ty s ię c y  l u ­
d n o śc i. G e t to  łó d z k ie , u tw o r z o n e  w  
w y d z ie lo n e j  z c z ę śc i B a łu t  tzw . d z ie l ­
n ic y  ż y d o w s k ie j ,  p o s ia d a ło  n ie s p o ty ­
k a n ą  g d z ie  in d z ie j  s t r u k t u r ę  o r g a n i ­
z a c y jn ą .  Z  w o li  w ła d z  n ie m ie c k ic h  o -  
t r z y m a ło  p o z o rn ą  a u to n o m ię ,  s łu ż ą c ą  
j a k o  in s t r u m e n t  s y s te m a ty c z n e j  e k s -  
p r o p r ia c j i  i  e k s t e r m in a c j i  w ła s n e j  lu ­
d n o śc i. P o w o ła n o  u r z ą d  P rz e ło ż o n e g o  
S ta r s z e ń s tw a  Ż y d ó w  ( „ A e l te s te r  d e r  
J u d ę n  d e r  S t a d t  L o d s c h ” ) i R a d ę  
S ta r s z y c h .  P r z e ło ż o n y m  z o s ta ł  m ia n o ­
w a n y  C h a lm  M o rd e c h a j  R u m k o w s k i , 
d e g e n e r a t ,  d e a p o ta ,  m e g a lo m a n . W ła d ­
c a  łódzlk igo  g e t t a ,  p o s ia d a ją c y  w ła s n ą  
r e z y d e n c ję  n a  B a łu d k im  R y n k u , z a ­
m ie n i ł  j e  w  k a r y k a t u r a ln e  k s ię s tw o . 
W  ty m  p a ń s tw ie  ś m ie r c i  o r g a n iz o w a ł

p a r a d n e  d e f i la d y ,  p o d c z a s  k tó r y c h  m a ­
s z e ru ją c e j  m ło d z ie ż y  n a k a z y w a ł  w z n o -1  
s ić  o k rz y k i :  „ H a ic h n a  h a n a s i ! ” , n ie c h  
ż y je  k s ią ż ę !  G e t to  p o s ia d a ło  w ła s n e  
p ie n ią d z e , s ą d o w n ic tw o , p o l ic ję , w ię ­
z ie n ie , w ła s n ą  p o c z tę , w y d z ia ł  s łu ż ­
b y  z d ro w ia , s ie ć  z a k ła d ó w  p ra c y .  C a ­
ła  t a  o b łu d n a  m is ty f ik a c ja  s łu ż y ła  u -  
t r z y m a n iu  w  g e tc ie  s p o k o ju  i p o r z ą d ­
k u , u m o ż l iw ia ją c y c h  s u k c e s y w n e  w y ­
n is z c z e n ie  Ż y d ó w  m o r d e rc z ą  p r a c ą ,  
g ło d e m  i g r a b ie ż ą ,  w re s z c ie  w y s y łk ą  
d o  o b o z ó w  k o n c e n t r a c y jn y c h ,  czeg o  
z r e s z tą  s a m  „ k s ią ż ę ” n ie  u n ik n ą ł .  Z 
300 ty s ię c y  Ż y d ó w , k tó r z y  p r z e s z li  
p r z e z  łódzik ie  g e t to ,  o c a la ło  z a le d w ie  
877 o só b . •

O b o k  z a p is ó w  o p o w ia d a ń  i  r e l a c j i  
ś w ia d k ó w , w ie r s z y , w s p o m n ie ń  z d z ie ­
c ię c y c h  w ę d r ó w e k  u l ic a m i  Ł o d z i, w y ­
p isó w  z d z ie ł  in n y c h  p i s a rz y ,  d y w a ­
g a c j i  p r z y  p o m o c y  ję z y k a  s t a r o - c e r -  
k ie w n o - s ło w ia ń s k ie g o  n a d  ź r ó d ło s ło -  
w e m  R a d o g o sz c z a , w  k s ią ż c e  H u z ik a  
z n a le ź ć  m o ż n a  ró w n ie ż  z b e le t r y z o w a ­
n e  o p isy  a u te n ty c z n y c h  W y d a rz e ń , z  
n ie ś m ia ły m i  p r ó b k a m i  p s y c h o lo g iz o -  
w a n ia ,  j a k  n p . w s t r z ą s a j ą c a  z a b a w a  
w  m a n e ż ,  p o d c z a s  k tó r e j  w  o b o z ie  w  
R a d o g o sz o z u  w ię ź n io w ie  b ie g a l i  b o so  
p o  r o z ż a rz o n y m  ż u ż lu  w  r y t m  r z e ­
m ie n n y c h  b ic z y , z a k o ń c z o n y c h  ż e la z ­
n y m i k u lk a m i .  A lb o  h i s to r ia  W irk a ,  
o f ia ry  „ L e b e n s b o r n u ” , k tó r e g o  ja k c r  
p ię c io le tn ie  d z ie c k o  z a b r a n o  d o  o b o z u  
k o n c e n t r a c y jn e g o  p rz y  u l ic y  P r z e m y ­
s ło w e j i p o d d a n o  „ g e r m a ń s k ie j  r e e ­
d u k a c j i ” . C h o ć  W ir k a  p o  w o jn ie  p r z y ­
w ie z io n o  d o  P o ls k i ,  p o w r ó t  d o  w ła s ­
n e j  r o d z in y  n ie  b y ł  j u ż  m o ż liw y , g d y ż  
w s z y s tk ie  d o k u m e n ty  „ L e b e n s b o r n u "  
z o s ta ły  z n is z c z o n e .

H u z ik  p o d e jm u je  s w o je  p e n e t r a c j a  
p rz e sz ło ś c i , „ a b y  n ie  z d o ła l i  z a p o m ­
n ie ć  c i, k tó r z y  u r o d z i l i  s ię  p  o  t  e  m ”. 
D o c e n ia ją c  a m b i tn e  z a m ie r z e n ia  a u to ­
r a ,  n a le ż y  j e d n a k  n a  k o n ie c  w s p o m n ie ć
o n ie w ą tp l iw y c h  a p a n a ż a c h ,  j a k i e  p o ­
s ia d a ją  n a d  n im  d a w n i  m is t r z o w ie ,  
k tó r z y  n i e  p u b l ik o w a l i  n o t a t e k ,  a le  o d  
r a z u  sk o ń c z o n e  d z ie ła .  Z a s ta n a w ia m  
się , o zy  H u z ik  n ie  u le g ł  t u  m im o  w o li 
z łu d z e n iu , że  b ru l io n o w o ś ć  m o ż e  b y ć  
w y s ta r c z a ją c y m  w y r a z e m  n o w o c z e s ­
n o śc i?

W ła d y s ła w  H u z ik , N o ta tk i  d o  d n i 
p ie rw s z y c h , W y d . Ł ó d z k ie , Ł ó d ź  1971
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Ponad 800 stron  
Uczy tocm „Poezji 
zeb ran y ch " M ie­
czysława Ja s tru n a . 
Poeta debiutow a! w 
1929 ro k u  tom em  
,,Spo tkan ie  w cza­
s ie "  1 w łaśnie ów 

„czy te ln lkow sk l”  
zbiór zaw iera za­
sadniczy część 
w ierszy Ja s tru n a  
d rukow anych  w  la ­
tach  1929—1973.
- Jeśli zw ażym y, że 
poeta debiutow a! w 
roku  1923 w ierszam i 
ogłaszanym i w p ra ­
sie lite ra  oklej, ów 
potężny tom  Jest 

w łaśnie Jubileuszow ym  w yborem , zaw iera jącym  pięćdziesię­
cio le tn i dorobek  poetycki M ieczysława JS struna .

W k ró tk ie j nocie ,,Od A u to ra” czytam y, że „n iek tó re  
u tw ory  uległy uzw lężlenlom , popraw kom , sk ró tom ...” . Oczy­
w iście to praw o p isarza 1 naw et istn ie je  zasada m ów iąca, 
że za obow iązującą w ersję  uważa się  zawsze o sta tn ią  pub li­
kow aną za życia au to ra . Tylko.. W iersze na.plsane pół wleilcu 
tem u są zapisem  stanów  em ocjonalnych, wiedzy, u m ie ję t­
ności, sy tuacji sprzed 50 lat. Popraw ki wznoszone w innym  
czasie i Innej sy tuacji em ocjonalnej, przy Innym  Już doś­
w iadczeniu pisarskim , stanow ią chyba Jakre fałsz Uteraokl.

N iew iele jes t tych  „popraw ek  1 udoskonaleń”  w tom ie 
Ja s tru n a , jes t to — mimo tych uwag — w ybitna książka 
poetycka, tale Jak w ybitny  jest ' dorobek au to ra . Pozycja 
Ja s tru n a  we w spółczesnej poezji Jest usta lona 1 w ysoka — 
nie ma zresztą potrzeby o tym  przypom inać, d latego na 
m arginesie  in fo rm acji o  „Poezjach  zeb ran y ch ” pozw oliliśm y 
sobie na uwagi o zw yczajach, k tó re  p isarze starszego poko­
lenia stosu ją , zubaża jąc  1 zam azując au ten ty czn ą  wym owę 
w łasnej tw órczości.

M ieczysław Ja s tru n  „P oezje  zeb rane” , Czytelnik, cena 
100 zl.

WYCHOWANIE PLASTYCZNE
S tefan  Kościelecki Jest p lastyk iem  dzia ła jącym  na niw ie 

upow szechniania p laatyki. Je st rów nież pedagogiem  — zetknął 
się zatem  z różnym i zadaniam i w ychow ania plastycznego. 
W sw oje j książce proponuje K ościelecki o ryg inalna koncep­
cję w ychow ania plastycznego, w k tó re j pierw szoplanow ym  
celem  Jest ogólnow ychow aw cze działan ie  na Jednostkę, a 
dopiero  w tórnym  celem  Jest w prow adzenie w św iat sztuk 
plastycznych.

K siążka je s t teore tyczną rozpraw ą, a nie podręcznikiem . 
D latego też — uprzedza a u to r  — nie należy trak tow ać 
w szystkich zaw artych  w niej wywodów Jako praw d o sta te ­
cznych. P ublikacja  ta  ma zachęcić Czytelnika do w łasnych 
przem yśleń  i w skazań na nowe m ożliwości spojrzenia  na 
zagadnien ie  w ychow ania plastycznego, co nie oznacza, że 
książka nic może być pom ocna nauczycielow i w ychow ania 
plastycznego. W ręcz przeciw nie.

S tefan  K ościelecki ,,W spółczesna 
plastycznego” , PW N, cena 52 zl.

koncepcja w ychow ania

TEATRA1IA
Tadeusz K udliński deb iu tow ał tom em  now el w roku 1928. 

Potem  w ydał k ilkanaście  powieści o tem atyce  współczesnej, 
h isto rycznej, archeologicznej a także publikow ał sw oje p a ­
m iętn ik i. Obok pow leścioptsarstw a upraw ia K udliński także 
pub licystykę  tea tra ln ą . Z tych zain teresow ań  zrodziły się 
tak ie  książki Jak tam  recenzji „Pod tea tra ln ą  szm inką” oraz 
dwa podręczniki dziejów  tea tru

Nowa książka Tadeusza K udlińskiego Jest sum ą Jego prze­
żyć 1 wrażeń tea tra ln y ch  i  okresu  ponad 60 lat — Jako wi­
dza, a później także recenzenta 1 p opu laryzato ra . Je st — 
jak  w szystkie w spom nienia — na w skroś su b iek tyw ną oceną 
opisyw anych zdarzeń Obywają daw ne przedstaw ien ia  i zna­
kom ici ak torzy . Kolejne przem iany  sz tuki tea tra ln e j aż po 
w spółczesność gdy trad y e js  Selera sle gw ałtow nie z poszu­
kiw aniem  nowości.

A utor nie tal przy tym  swego en tuzjazm u dla Jednych 
zjaw isk, negatyw nie zaś ocenia inne. k o rzysta jąc  w dużym  
stopniu  z przyw ileju  sw obody sądu  nie ty lko  zawodowego 
kry ty k a , ale 1 b e le trysty .

Pisze K udliński: „Nie chcia łbym  w zbudzić w C zytelniku 
nieufności co do praw dy opisanych tu spraw  i osób. Do- 
praszam  się tylko o praw o do w łasnej postaw y. Zapew ne 
nie jedną re lację  upiększyłem  z potrzeby serca. Innej znów 
poskąpiłem  ciepła 1 barw ...” . Ale pewno 1 w ty m  w łaśnie 
urok książki.

Tadeusz K udliński, „D aw ne l nowe przypadki „ te a tra la ” . 
Wyd. L iterack ie , cena 60 zł. »

SZKICE HISTORYCZNE
Zbiór felietonów  histo rycznych  Jerzego  Janusza  T ere ja  

ukazał się niedaw no i od razu  został zauw ażony przez k ry ­
tykę . „S potkan ia  z Klio”  czyli spo tkan ia  z m uzą h isto rii 
zaliczanej przez Greków do sz tuki — na pew no są udanym  
rendez-yous.

Przedm iotem  zain teresow ań  badaw czych Jerzego Janusza  
T erc ja , p racow nika  naukow ego In s ty tu tu  H istorii PAN, Jest 
najnow sza h isto ria  polityczna Polski, a zw łaszcza okres II 
w olny Światowej. J. .1, TercJ Jest au to rem  pracy  „Rzeczy­
w istość I po lityka” . Ze studiów  nad dziejam i najnow szym i 
„N arodow ej D em okracji” , k tó ra  to praca  została w yróż­
niona nagrodam i W ydziału Nauk Społecznych PAN oraz ty ­
godnika „P o lity k a” . W ydal ta k ie  szkice „Idee. m ity, rea lia” 
(także o N arodow ej D em okracji) oraz Jest w spółautorem  
książki „E uropa podziem na 193»— 1915” .

J. J . TereJ upraw ia pub licystykę  h isto ryczną, Jest s ta ły m  
w spółpracow nikiem  tygodnika „ L ite ra tu ra ” . Szkice i fe lie­
tony zam ieszczone w tom ie „S po tkan ia  z Klio”  m ówią o 
wielu w ybitnych postaciach polskiego ty c ia  politycznego 
XX w ieku, k tó rych  działalność — biegnąca czysto tru d n y m i 
i zaw iłym i drogam i — w zbudza w ciąż żywe za in teresow anie. 
W książce pomieszczono rów nież szereg arty k u łó w  polem i­
cznych T erc ja , a rtyku łów  na tem a t sądów i opinii zak o ­
rzenionych w św iadom ości społecznej, k tó re  nie z n a jd u ją  
uzasadnienia  w k o nfron tac ji z p raw dą h isto ryczną.

Ł Ó D Z K I
F O L K L O R

Z a  p a r ę  d n i  w  s a l i  e m p i r o ­
w e j  M u z e u m  H is to r i i  M ia s ta  
Ł o d z i o d b ę d z ie  s ię  n a s z a  d o ­
r o c z n a  u ro c z y s to ś ć  o g ło s z e n ia  
w y n ik ó w  p le b is c y tu  „ O d g ło ­
s ó w ’* n a  Ł o d z ia n in a  R o k u . P rz y  
te j  okazfli z a p r e z e n tu je m y  z a ­
p r o s z o n y m  p r ó b k ę  łó d z k ie g o  
fo lk lo r u .  O c z y w iś c ie  n ie  j e s t e ­
śm y  t u  s p e c ja ln ie  o r y g in a ln i .  
T e g o  r o d z a ju  p r z e g lą d y  i k o n ­
c e r ty  m a ją  m ie js c e  z a r ó w n o  w  
M u z e u m  S z tu k i  j a k  i w  M u ­
z e u m  M ia s ta ,  p o d  a r k a d a m i  
S ta r e g o  R y n k u  j a k  i w  s a la c h  
d o m ó w  k u l tu ry . . .  A le  p a m ię ta n i  
p ie r w s z y  te g o  r o d z a ju  p rz e g lą d ,  
p r z e d  b o d a j  15 l a ty ,  a  m o ż e  
je s z c z e  d a w n ie j  —  w  K lu b ie  
D z ie n n ik a r z a .  W te d y  b y ła  to  
n o w o ś ć , p ie r w s z e  p o  l a ta c h  
p r z y p o m n ie n ie  f o lk lo r u  łó d z ­
k ic h  p r z e d m ie ś ć .. .  B y ła  to  n o ­
w o ść , b o w ie m  —  ja k  m ó w i 
z n a n e  p o rz e k a d ło  —  n ic  n ie  
j e s t  t a k  n o w e  i o d k r y w c z e  j a k  
to  co k ie d y ś  z o s ta ło  z a p o m ­
n ia n e .

D la te g o  w ie lk a  c h w a ła  M u ­
z e u m  H is to r i i  M ia s ta  za  w y ­
d a n ie  a lb u m u  „ F o lk lo r  r o b o t ­
n ic z e j  Ł o d z i” . N ie s te ty ,  j e s t  to  
p u b l ik a c j a  u n ik a ln a ,  n a k ła d  
z a le d w ie  1000 e g z e m p la r z y ,  a le  
d o b rz e , że  j e s t ,  ż e  s ta n o w i 
n ie p o w ta r z a ln y  d o k u m e n t .

A  j e s t  to  p u b l ik a c ja ,  k tó r e j  
p o w s ta n iu  p a t r o n o w a ła  R a d a  
W y d a w n ic z a , w  s k ła d  k tó r e j  
w c h o d z ą  z n a k o m ic i  s p e c ja l i ś c i  
p r z e d m io tu :  prof. d r Kazimie­
ra  Za wisto wicz-Adamska, doc. 
dr Bronisława Jaw orska, dr 
hab. Jadwiga Kucharska, dr 
Jan  Piotr Dekowski, mgr mgr: 
Krystyna Potocka-Suwalska. 
Witold Nowosz, Wojciech Wal­
czak. Redaktoram i albumu są 
Konrad Frejdlich i Antoni 
Szram.

P u b l ik a c j a  d z iś  j e s t  j u ż  n ie ­
ja k o  „ b ia ły m  k r u k i e m ” , a le  
p isz ę  o  n ie j  w ła ś n ie  z  o k a z j i  
z a k o ń c z e n ia  n a s z e g o  p le b is c y tu  
n a  Ł o d z ia n in a  R o k u , b o  p r z e ­
c ie ż  c i w s z y s c y , k tó r y c h  p r a c a

i  w ie d z a  z ło ż y ły  s ię  n a  o r g a n i ­
z o w a n y  p r z e d  t r z e m a  l a ty  k o n ­
k u r s  „ F o lk lo r  r o b o tn ic z e j  Ł o ­
d z i” —  n a  m ia n o  Ł o d z ia n in a  
R o k u  z a s łu g u ją .

F o lk lo r  łó d z k ie j  k la s y  r o b o t ­
n ic z e j ,  m im o  w y r a ź n y c h  a k c e n ­
tó w  r e g io n a ln y c h ,  w y k a z u je  
p o k r e w ie ń s tw o  z  tw ó rc z o ś c ią  
p r o l e t a r i a c k ą  in n y c h  m ia s t  a  
n a w e t  k r a jó w .  S p o ty k a m y  w 
n im  t r e ś c i  r e w o lu c y jn e ,  n ie  
s p o ty k a m y  te ż  n a jc z y s ts z ą  l i ­
r y k ę ,  n ie  b r a k  ta k ż e  h u m o r u  i 
w y r a ź n y c h  r y s ó w  o b y c z a jo ­
w y c h . T a  s ła b o  je s z c z e  p o z n a ­
n a  d z ie d z in a  s ta n o w i  n ie o c e n io ­
n e  b o g a c tw o  d la  e tn o g r a fó w , 
so c jo lo g ó w  k u l t u r y  i  h i s to r y ­
k ó w  z a in te r e s o w a n y c h  d z ie ja ­
m i p r o l e t a r i a tu .

P u b l ik a c j a  t a  s ta n o w i  te ż  
o p r a c o w a n ie  p io n ie r s k ie  i z 
p e w n o ś c ią  s t a n ic  s ię  z a c h ę tą  
do  g r u n to w n ie j s z y c h  b a d a ń .

S t a r y  łó d z k i f o lk lo r  o c a la n y  
w  r e p e r tu a r z e  z e s p o łó w  w o k a l ­
n o -m u z y c z n y c h ,  m u z y k a n tó w  i 
p ie ś n ia r z y ,  p r z y p o m in a  w z r u ­
sz e n ia ,  s p r a w y  i n a s t r o je ,  j a ­
k im i p r z e d  l a ty  ż y ła  łó d z k a  
u lic a .
„Lutomierska num er czwarty 
tam  się hula nie na ia rty  
a kapcia co niedziela 
rozwesela gości moc..."

A le  b y ły  ta k ż e  1 t a k i e  a k ­
c e n ty  :
„ N ę d z a  z L o d z i m n ie  w y g n a ła  
g łó d  m n ie  r z u c i ł  p o ś ró d  w a s , 
ś p ie w a ła b y m , n ie  m a m  k o m u  
s z u m i ty lk o  w k o ło  Ia s “ .

D o b rz e , że  z ro z u m ie l iś m y , i i  
p io s e n k a ,  w ie r s z  s a m o ro d n e g o  
p o e ty ,  o p o w ie ś ć  —  to  t a k ż e  z a ­
b y tk i  k u l tu r y ,  p o d o b n ie  j a k  
g m a c h y  p a ła c ó w  i s e c e s y jn e  
f ro n to n y  d o m ó w , w i t r a ż e  n a  
k la tk a c h  s c h o d o w y c h , k u t e  
b r a m y  i ż e l iw n e  m a s z k a ro n y .  
A le  d o m y  i  p a ła c e  s ta ć  je s z c z e  
b ę d ą  d łu g o  p rz y  łó d z k ic h  u l i ­
c a c h , a  t e  u lo tn e  m e lo d ie  I 
p r z y ś p ie w k i  n ie u c h r o n n ie  i 
s z y b k o  u m y k a ją  w  n ie p a m ię ć .  
W ięc  t r z e b a  j e  c h ro n ić ,  bo  s t a ­
n o w ią  d o k u m e n t  s p r a w  i w z r u ­
sz e ń .

D o k u m e n t  ż y c ia  m ia s ta ,  w  
k tó r y m  is to tn a  j e s t  p r a c a  i 
d o m , a le  ta k ż e  m a jó w k a  z  
h a r m o n ią  n a  Z d ro w iu . D la te g o  
p is z ą c  z  u z n a n ie m  o fo lk lo r y ­
s ty c z n y m  a lb u m ie  M u z e u m  H i­
s to r i i  M ia s ta ,  c h c ę  w y r a z ić  t a k ­
że  u z n a n ie  ty m  w s z y s tk im , 
k tó r z y  o c a la ją c  s t a r y  łó d z k i  
f o lk lo r  z a s łu ż y l i  so b ie  n a  m ta -  
n o  1uż n ie  Ł o d z ia n in a  R o k u , 
a le  Ł o d z ia n in a  D z ie s ię c io le c i .

WIDOK

NIE UFAĆ drugiej NATURZE
P rz y zw y cza jen ie  — p o w ia d a ją

lu d z ie  — je s t  n asza  d ru g a  n a tu ­
rą . J e s t  to ta k  o czyw iste , że 
często  zap o m in am y  o tc l  s ta re j  
p raw d zie . T rz e b a  d op iero  p rzy ­
p ad k u . aby to . do  czego p rzy­
w y k liśm y  u k aza ło  sie  w innym  
św ie tle , ab y śm y  so b ie  u św ia d o ­
m ili. że m ożna inaczej.

P rzez  d łu g ie  la la  d y sp o n o w ali­
śm y  je d n y m  n ro g ia m ć m  te le w i­
zy jn y m  i było  d o b rze . K iedy  po­
jaw i!  sic d ru g i p ro g ra m , pozos­
ta w a ł on  w c ien iu  p ie rw sze g o  I 
p rzy zw y cza iliśm y  sic . że  u s tę p u ­
ję  sw o je m u  po p rzed n ik o w i. 
P rz y zw y cza iliśm y  sie . że do  te ­
go d ru g ieg o  zag ląd am y  ty lk o  w 
w y ją tk o w y ch  p rz y p a d k a c h , k ie ­
dy  z n a jd u je m y  coś c iekaw ego  w 
zapo w ied z iach  lu b  k ied y  w d ru ­
gim  p ro g ra m ie  idz ie  pow tó rzen ie  
z p ierw szego . A le o to d ru g i s ta ­
j e  s ię  pow oli ró w n o rzę d n y m  
p a r tn e re m  p ierw szego  i trzeb a  
b ędzie  iprzyzw yczaić s ie  d o  cze­
goś innego . N ie w iem  ty lko , co 
s ta n ie  s ie  z naszy m i p rzy zw y ­
c z a je n ia m i. sk o ro  n a  a n te n ie  
zagości trzec i p ro g ram  T V P.

B ad io  d a ło  ju ż  n a ra  c z te ry  
p ro g ram y  i to b ardzo  d o b rze , 
ty lk o  żc  tu  w raz  z p rzy zw y cza­
je n ia m i trz e b a  leż  zm ien ić  od­
b io rn ik i. A z ty m  ju ż  je s t  t ro ­
chę  g o rze j. T ak  w ięc  d la  w ie lu  
z n as  d o b ro d z ie js tw o  trzec ieg o  i 
czw arteg o  p ro g ram u  — e m ito w a ­
nego n a  ta la c h  u ltra k ró tk ic h  — 
pozo sta je  n ieo s ią g a ln e . I n ie  ty l­
ko  z n a sz e j w in y . M am y niby

dobry  p rzem y sł ra d io te c h n ic z n y , 
a le  k u p ić  d o b ry , now oczesny  o d ­
b io rn ik  n ic  je s t  ta k a  ła tw a  s z tu ­
ką.

Z te le w iz ją  s p ra w a  n iby  je s t  
p ro s tsz a : w y sta rczy  p rze rzu c ić  
k a n a ł, a  w now ocześn ie jszy ch  
o d b io rn ik a ch  te le w iz y jn y c h  n a ­
c isn ąć  odipow iedni k law isz  1 ju ż  
m am y In n a  a u d y c je . T y lk o  je sz ­
cze n ie  w szyscy  w y ro b ili sobie 
ten  d ro b n y  n aw y k . N a ogól 
w szyscy u p a rc ie  w łącza ją  p ro- 
g ram  p ie rw szy  i ch yba, że n ic  
z n a jd u ją  tam  nic in te re s u ją c e ­
go, p rz e łącza ją  na  d ru g i. W e 
w to rek . 24 lu tego  1976 ro k u . z ro ­
b iłem  ta k  i — p rzy zn am  
się  — że  n ie  ż a łu je . W  tym  lo 
czas ie  p rzed  k a m e ra m i te le w i­
zy jn y m i d ru g ieg o  p ro g ram u  za s ie ­
dli J e rz y  B in d e r. A n d rze j K ró li­
kow sk i I W iesław  M acliejko . A 
zasied li po to . aby  przed  e w e n tu ­
a ln ą  te le w iz y jn a  w id o w n ia  po ro ­
zm aw iać  o sp ra w ie , k tó ra  w szy ­
s tk ich  nas pow in n a  obcho d z ić : o 
czynach  spo łeczn y ch .

N ik t n igdy  n ie  p ró b o w a ł n aw e t 
kw es tio n o w ać  w ychow aw czych  i 
m a te r ia ln y c h  w arto śc i czynów  
sp o łecznych . W szyscy są  zgodni, 
że na jw y ższy m  w a lo rem  tego  ty p u  
.pracy je s t  sp o n ta n ic zn o ść . W spól­
ny  w y s iłe k . w y g o sp o d aro w an y  
n ie raz  z n ap ię teg o  b u d że tu  czasu 
o sob istego  I ro d z in n eg o . m oże 
p rzyczyn ić  sie  do  s tw o rz e n ia  n o ­
w ych w arto śc i. N iew ie lk a  z pozo­
ru  p ra c a : u p o rząd k o w an ie  o s ie d la , 
tra w n ik ó w  p rzed  b lo k iem , f a ­

b rycznego  p o d w ó rk a , p rzy n o si w 
e fek c ie  n ie  ty lk o  w y m ie rn e  k o ­
rzyści. W czyn ie  sp o łeczn y m  m o­
żna z re sz tą  ro b ić  rzeczy  m ałe  1 
duże.

A le też  n ik t  n ie  zap rzeczy , że 
to , co zw y k liśm y  n azy w a ć  czy ­
nem  sp o łecznym  o b ro sło  ju ż  o b ­
fic ie  b iu ro k ra ty c z n y m i p ra k ty k a ­
m i. a  n ie je d n o k ro tn ie  s ta ło  się 
fo rm ą  w y m u sz a n ia  od p ań stw a  
różnych , n io p lan o w an y o h  in w e ­
s ty c ji . My — ro z u m u ją  n ie k tó ­
rzy  „ d z ia łacz e”  — zaczn iem y , a 
p ó źn ie j p a ń s tw a  n am  pom oże, d a  
p ien iąd ze  i zrobi to, cośm y za ­
częli. I ta k  „w y jd z iem y  n a  sw o ­
je ” .

J e rz y  B in d e r, A n d rze j K ró li­
k o w sk i 1 W iesław  M ach e jk o  
iprzcd k a m e ra m i te le w iz y jn y m i 
zw ró c ili też  u w agę n a  „ in s ty tu ­
c je ” zam ien n ik ó w . T en  i ów . a 
w ty m  m łodzież  sz k o ln a , zo s ta li 
ob łożen i obo w iązk iem  p racy  sp o ­
łeczn e j. A le je ś li  n ie  chcec ie  p ra ­
cow ać. to  — p roszę  b ard zo  — 
m ożecie  sw o ja  p race  n a  rzecz 
sp o łe czeń stw a  z am ien iać  n a  m a ­
k u la tu rę , p ien iąd ze , z łom . C hyba 
n ie  o to  w  ty m  w szy stk im  cho­
dzi.

I je szcze  n a  je d n a  sp ra w ę  
zw rócili u w ag ę  t rz e j  d z ie n n ik a ­
rze  z „ łó d zk ie j te le w iz ji" :  na  
m ach an ie  ło p a tą . D la  w ie lu  z 
n as czyn spo łeczn y  k o ja rz y  sie  
n ie o d p a rc ie  w łaśn ie  z m a c h a ­
n iem  ło p a tą . M ach a łem  i ja  ju ż  
k ilk a  razy  ło p a ta  z różnym  z re ­
sz tą  poży tk iem . P ew n ie , że  m a ­

c h a n ie  ło p a ta  n a  św ie ży m  po­
w ie trz u  w ie lu  s ię  p rzy d a . A le 
m am y w śród  n as w ie lu  ludzi, 
k tó ry ch  w iedze  i d o św ia d czen ie  
m o ż n a  byłoby z w ięk szy m  poży t­
k ie m  w y k o rzy stać  w  ra m a c h  
p racy  sp o łe czn e j i k tó rzy  c h ę t­
n ie j s ie  ta k ie j  p racy  p o d e jm ą. 
P o za  ty m  m a c h a n ie  ło p a tą  m a 
jeszcze  i te  z ła  s tro n ę  — a  w ie ­
m y to z p ra k ty k i — że 
po ta k ie j  p racy  p rzychodzi „ s il­
n a  g ru p a  pod w ezw a n iem  M PK  
czy z ie len i m ie jsk ie j”  i n iw e lu je  
to w szy stk o , cośm y tam  w sp ó l­
n ie  n a m a c h a li

P ra c a  sp o łeczn a  p o w in n a  być 
św ia d o m y m  i d o b ro w o ln y m  d z ia ­
ła n ie m  na rzecz  p rzy śp ie szen ia  
n aszego  spo łecznego  rozw o ju . J e s t  
to p ra w d a  aż  n a d to  o czy w is ta , 
a le  ja k ż e  często  ju ż  zap o m n ia n a . 
D la tego  je s te m  b ard zo  w dzię­
czny J e rz e m u  B in d cro w i, A n­
d rz e jo w i K ró lik o w sk iem u  i W ie­
sław o w i M achejce . że  chcie li u - 
s ią ść  iprzed k a m e ra m i I p o ro zm a­
w iać  o ty m , o czym  w szyscy 
d aw n o  w iem y , a le  o czym  j a ­
koś „n ic  w y p ad a ło ”  m ów ić. I 
b y łbym  n ie  d o rzu ca ł sw o ich  
„ trzech  groszy”  do tego . co oni 
m ów ili, n ie  p o w ta rza ł ich spo ­
s trz e ż e ń  i p rzem y śleń , gdybym  
m ia ł pew ność , że w ie lu  te le w i­
dzów  p rzezw ycięży ło  sw o je  p rzy ­
z w y cz a jen ie  I tego w łaśn ie  d n ia  
p rze łączy ło  sic  o go d z in ie  19 n a  
d ru g i p ro g ram .

G orąco  n a m a w ia m : n ie  u f a j­
m y sw o je j d ru g ie j  n a tu rz e  — 
p rzy zw y cza jen io m ! Z ag ląd a jm y  
częśc ie j do  d ru g ieg o  p ro g ram u  
bo w arto .

MARCIN RODAK

Je rzy  Janusz  TercJ „S potkan ia  z K ila” , Czytelnlfe, cena
35 zł.

GENERAŁ ZAJĄCZEK
G enerał Józef Zajączek jes t postacią  kon trow ersy jną , w y­

w ołu jącą  jeszcze czasem  dość ostre spory, n iem niej Jednak 
ciekaw ą 1 n ieprzeciętną, która w ciągu siedem dziesięciu 
czterech la t swego ty c ia  odgryw ała znaczną, n iek iedy  naw et 
doniosłą, ro lę w naszych dziejach .

W praw dzie F rancuzi uw iecznili jego nazw isko — wśród 
Innych zasłużonych w ojskow ych — na Ł uku  T rium falnym  
w Paryżu, ale rodacy nic uznali go za bohatera , h isto rycy  
zaś nie pośw ięcili m u naw et na jsk rom niejsze j m onografii, 
czy choćby dłuższego w spom nienia. Błędy sta rości przesło­
n iły  bojową, n iekiedy chw alebna przeszłość księcia n a ­
m iestn ika 1 Z czasem w ym azały go z pam ięci pokoleń.

K siążka Jadw igi N adzlejl jest pierw szą p róbą biografii 
generała Józefa Zajączka od zaran ia  .lego życia aż do 
śm ierci w roku IB2B ze szczególnym  uw zględnieniem  jego 
działalności w ojskow ej A utorka przedstaw ia nam  trzy 
e tapy  życia Zajączka — od czasów jego w alk ze zdrajcam i 
spod' znaku Targow icy — aż po okres k iedy był Zajączek 
z łaski cara W szechrosjl nam iestn ik iem  K rólestw a P o lsk ie­
go. W łaśnie w tym  osta tn im  okresie  życia generał na jm niej 
ch lubnie  zapisał się na k artach  h isto rii. W spółcześni za rzu ­
cali mu przede w szystkim  bierność l uległość wobec w iel­
kiego księcia K onstantego l senato ra  Nowosllcowa, o sk a r­
żali go o b rak  In icjatyw y w obronie konsty tu c il K rólestw a. 
Ja kko lw iek  1est to sm utna praw da i trzeci e tap  życia Józefa 
Z ajączka nie zaw iera Już wielu chlubnych k a r t ,  to Jednak, 
m imo w szystko, nie pbw lnna przekreślać  przeszłości nie­
zw ykle energicznego 1 m ężnego generała.

POP -  MUSIC

Jadw iga  N adzieja „G enera l Józef Z ajączek” , Wyd. MON,
cena 140 zl.

K iedy  je d e n  z  ido li p o p -m u sic  
M arc B olan zaczął p osług iw ać 
sie  m a k ija ż e m  I w y s tęp o w ać  w 
se k su a ln io  d w u zn ac zn y ch  s t r o ­
jach  ozdob ionych  z ło tym i św ie ­
c id e łk am i — w m u zy ce  pop coś 
zaczęło s ic  k ru szy ć . J u ż  w cza­
sie , k ied y  b ra c ia  O sm om ls — 
ja k  Ich n azw a ł k ry ty k  G corge  
M elly p ra w d z iw e  dziec i „ te le w i­
z y jn e j  e ry ”  fa sc y n u ją c y  sw ym  
śp ie w em  g lriw nic d z iew cz e ta  w 
w iek u  d o jrz e w a n ia , ląd o w ali w 
ae ro p o rc ic  H ca th ro w . gdzie  ocze­
k iw ało  Ich p o n ad  10 ty sięcy  m ło­
dych  ludzi o b o jg a  płci (zd ezo rg a­
n izo w an y  ru ch  kołow y, o d w o ła ­
ne lo ty  sam olo tow e) — ry sa  była 
ju ż  w y raźn a . Do m ody  bow iem  
w ra c a ła  b a lla d a , fo lk -so n g s. M u­
z y k a  k o m u n ik a ty w n a . ■/. tek s te m  
zm u sza jący m  dd m y ślen ia .

T eg o ro czn e  ta rg i  w  C annes 
MIDEM-7G ta k t  te n  p o tw ierd z iły  
su k cesem  Jo a n  B acz. k tó ra  śp ie ­
w a ła  sw e  n a jp o p u la rn ie jsz e  so n ­
gi ..Sacco and  V a n z e tti” , „B lo- 
w in ’ in  th e  W in d ”  o ra z  su k c e ­
sem  ra d z ie c k ie j g ru p y  „ P ie sn ia -

ry ” . R e w e la c ją  kom certu w  C a n ­
nes (w te a trz e  „L cs A m b assa- 
d e u rs ” ) by ła  ró w n ież  A łła  P u g a- 
czow a i J a n  F re n k e l rad z ieck i 
t r u b a d u r  p io sen k i p o e ty ck ie j. 
P ak t. iż na  sty c zn io w y m  sp o tk a ­
n iu m ięd zy n a ro d o w eg o  sh o w b u s- 
s in e su  ja k im  Jest M ID EM  obok 
a w a n g a rd o w eg o  zespo łu  R icka 
W ak em an a  z A nglii w y s tą p iła  
N icole C ro isllle  n a zy w a n a  p ie ś­
n ia rk ą  p a ry sk ie j u licy , ró w n ież  
św iad czy  o pew n y m  p rz e ta so w a ­
n iu  w  „ u k ła d z ie  s i ł"  — m u zy cz­
nego n rz e m y slu . N a ro z leg łe j 
z iem i n ic z y je j — pom iędzy  ro z­
ry w k o w y m  sz lag ie rem , a  p ieśn ią  
lu d o w ą — tzw . fo lk  songs, za­
ję ła  m o cn a  p ozycje , n a w e t gdy 
n ic  da  s ię  z ca ła  śc is ło śc ią  u s ta ­
lić, jak o  że n iek tó rzy  je j  p rz e d ­
s ta w ic ie le  sk ła n ia ją  s le  b a rd z ie j 
do sz lag ie ru , in n i zaś do n ieśni 
lu d o w ej — i to  za ró w n o  pod 
w zg lęd em  r e p e r tu a ru . Jak  też  
s ty lu  in te rp re ta c ji .  T w ó rcy  tego 
now ego  g c n e re ’u  w y raźn lo  w y­
czuli lu k ę . d o ty ch czas n ie  z a p e ł­
n io n ą  p rzez  p o p u la rn ą  m uzykę

ro z ry w k o w ą . M uzykę ty p u  fo lk  
tw o rz ą  m łodzi, a w a n g a rd o w i poe­
ci — k o m p o zy to rzy , ja k  n p .: Bob 
D y lan , Jo a n  B aez, ozy też  zn an y  
z sz e re g u  re c ita li  odb y ty ch  w  P o l­
sce  — P e te  S ceg er. Ś p ie w a ją  oni 
lu d o w e b a llad y  m in io , że w 
p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  p ra w d z iw e j 
p io se n k i lu d o w e j, w iększość  ich 
p rzeb o jó w  po siad a  o k reślo n y ch  
au to ró w , z re g u ły  w yk o n aw có w  
i ko m p o zy to ró w .

P ie śń  lu d o w a  nieust& nie pod le ­
ga  z re sz tą  p rzem ian o m , p rz e ­
k sz ta łcen io m , coraz  to in acze j się  
j ą  śp ie w a , p rzy sto so w u jąc  do o- 
koliczności i p o trzeb . Ś p ie w k a  u- 
liczna , czy w ie jsk a  p o d leg a ła  
ta k  sa m o  p rąd o m  i m odzie, ja k  
e v e rg rc e n s  (p rzeb ó j), sz lag ie r, 
(s ta n d a rd ) , z  k tó ry m i b y ła  sp o ­
w ino w aco n a . P rz ec ież  sz lag ie r, 
p odobnie  ja k  p ieśń  lu d o w a m usi 
s ię  p o d o b ać , żeby m ia ł sz a n sę  u - 
trz y m a n ia  s ie  na  u s ta c h  lu d u . 
S tąd  n iezw y k ła  p o p u la rn o ść  s ty ­
lizo w an e j p iosneczk i „S z ła  d z ie ­
w eczk a  do  la seczk a” , k tó ra  m oż­
n a  o sądzić  w  k a te g o r ia c h  p a s ie r ­
b icy  p rzy  dzied z icu  p raw o w ity m , 
ja k im  je s t  a u te n ty c z n a  p io sen k a  
lu d o w a.

S tą d  też n ie u s ta ją c a  p o p u la r ­
ność „L a  P a lo m y ” , sz lag ie ru , 
k tó ry  p rz e trw a ł w szy stk ie  f lu k ­
tu a c je  m ody i s łu c h a n y  o raz  ta ń ­
czony je s t  o d  p o n ad  100 la t.

M essieu rs , c h a p e a u x  bas . o 'e s t un  
g en ie . T a k  m ia ł w y ra z ić  się R o ­
b e r t S c h u m a n n  o m łodym  C h o p i­
n ie . „P an o w ie , k a p e lu sz e  z g ło­
w y. to  g e n ia ln a  rzecz” , m ożna 
by p a ra f ra z u ją c  S c h u m a n n a  po­
w iedzieć  o „ L a  P a lo m ie” . O d s tu  
la t sły szym y ją  w k a ż d e j k n a j ­
p ie  od N o w o sy b irsk a , poprzez  
W arsz aw ę  i B e rlin  do  S an  F ra n ­
cisco. M ożna by  ta k  rzec , a le  
n ie  m ożna k a lać  św ię to śc i.

P om ięd zy  o p e rą . tzw . m u zy k a  
p o w ażn ą , p ie śn ią  lu d o w ą, a  ro z ­
ry w k o w y m  p io se n k a rs tw e m , po­
z o s ta ją  Jeszcze ro z leg le  o b sz a ry  
p o p u la rn eg o  p ie śn la rs tw a . B ędzie  
to  w iec  k u p le t, k tó ry  w szedł 
m iędzy  lu d  z k a b a re tu  p rz e d ­
m ie jsk ieg o  i sc en y  o p e re tk o w e j, 
b ędzie  to  p io se n k a  w od ew ilo w a  — 
od „O pery  Ż e b ra c z e j” P ep u sc h a , 
p op rzez  S ta n fu ssa  do H llle ra , b ę ­
dzie  to p rz e b ó j o p e re tk o w y  O ffe n ­
b ach a , S tra u ssa  czy L c h a ra , aż 
do  rew ii I m u sica lu  czasów  d z i­
sie jszy ch . I chociaż w szy stk ie  te  
p ro d u k ty  w ie lk o m ie jsk ieg o  życia  
m uzycznego  p ły n ą  n ie p rz e rw a n ie  
w  św ia tła c h  e s trad o w y c h  ra m p  
lu b  b lask u  ju p ite ró w  film ow ych  
a te lie r , to p rzecież  b a lla d a  fo lk lo ­
ry s ty c z n a  je s t  c iąg le  żyw a.

ANDRZEJ JÓŹWIAK 
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GDZIE JEST MAŃKA?

N o, w ła ś n ie  — g d z ie ?  O k a z u je  się , że  M a ń k ę  ze s ta r e j  
łó d z k ie j  b a l la d y  o d n a le ź ć  m o ż n a  n a  S ta r y m  R y n k u . A łó d z k i 
r o d o w ó d  b a l la d y  o M a ń c ^  w c a le  n ie  je s t  z m y ś lo n y  P io se n k ę  
tę  zn a  od tr z e c h  p o k o le ń  c a ła  P o ls k a ,  a le  k to  w ie , że  p o w ­
i t a ł a  o n a  w 1914 r o k u  w  Ł o d z i, że  s ło w a  n a p is a ł  C z e s ła w  
G u m k o w s k i.  łó d z k i  d z ie n n ik a r z ,  a m u z y k ę  —  k o m p o z y to r  
F e lik s  H a lp e r n ?

A le  w ró ć m y  do  p o s z u k iw a ń . W  n a s z y m  fo to r e p o r ta ż u  o d ­
n a jd z ie m y  łó d z k ic h  a u to r ó w  — A lic ję  K ra w c z y k ó w n ę , N in ę  

i* rz y b y lo w sk ą , A n d r z e ja  H e r d e r a ,  I r e n e u s z a  K a s k ie w lc z a  
i S ta n i s ła w a  K w a ś n ia k a .  O n i to  w ła ś n ie  w y s tą p ią  w  n o w y m  
> ro g ram ie  k a b a r e to w y m  E s t r a d y  Ł ó d z k ie j  p t. „ G d z ie  je s t  
.M ańka". S c e n a r iu s z  I r e ż y s e r ia :  S ła w o m ir  R o s ia k , o p ra c o ­

w an ie  m u z y c z n e  B o g d a n  P o m a g a ła .
A n a  r a z ie  n a  S ta r y m  R y n k u  t r w a j ą  p o s z u k iw a n ia .

FOTO: MAREK GUZ
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PO WIĘKSZENIA
R O Z M Ó W K I S A L O N O W E

O d c z a s u  a u d y c j i ,  w  k tó r e j  p ro f . J a c k ie w ic z  z a r z u ­
c ił Z y g m u n to w i K a łu ż y ń s k ie m u , że te n  o s ta tn i  je s t  
n ie w y ż y ty  s e k s u a ln ie  — p o z io m  o s o b is ty c h  w y c ie c z e k  
w  te le w iz y jn y c h  d y s k u s ja c h  w z ró s ł  n ie p o m ie rn ie .

W  n o w y m  p r o g ra m ie  „ J a k . . .” W ito ld  F i l i e r  w y tk n ą ł  
I g n a c e m u  G o g o le w s k ie m u , że s t a ć  go n a  j a d a n ie  w  
r e s t a u r a c j a c h  ( c y tu je m y :  „ n ie  k a ż d e g o  s ta ć  n a  k o la c je  
w  r e s ta u r a c ja c h ,  p a n ie  G o g o le w s k i.. .” ) N a to m ia s t  
G rz e g o rz  K ró l ik ie w ic z  o ś w ia d c z y ł  G o g o le w s k ie m u , że 
j e s t  w  ta k im  w ie k u , że m ó g łb y  b y ć  d z ia d k ie m .

P o p isy  e le g a n c j i  t e le w iz y jn e j  n o sz ą  w s z e lk ie  c e c h y  
e s k a la c j i .

N A G R O D A

O s ta tn io  d w a j  ło d z ia n ie  p o m o g li m i l ic ja n to w i 
s c h w y ta ć  p rz e s tę p c ę . „ E x p re s s  I lu s t r o w a n y "  w  n a g r o ­
d ę  o p u b l ik o w a ł  n a z w is k a  z... a d r e s a m i  o w y c h  o b y w a ­
te li . C h y b a  po  t o , 'a b y  k u m p lo m  w ła m y w a c z a  u ła tw ić  
id e n ty f ik a c ję .

N a z w is k a  p r z e s tę p c y  o c z y w iś c ie  g a z e ta  n ie  u ja w n i -

D Y S K U S JA

W ito ld  F i l i e r  d y s k u to w a ł  z  r e c e n z e n tk ą  t e a t r a ln ą  
„ K u l tu r y ” n a  t e m a t  in s c e n iz a c j i  „ Ś lu b u ” G o m b r o w i­
cza . B y ła  to  u c z ta  d u c h o w a .

O to  p ró b k a  d ia ló g u :  — F i l ie r :  „ S p e k ta k l  w  r e ż y s e ­
r i i  G rz e g o rz e w s k ie g o  j e s t  in n y  n iż  in s c e n iz a c ja  L id ii 
Z a m k ó w , b a r d z ie j  u n iw e r s a ln y .  C zy  p a n i  te ż  ta k  
u w a ż a ” P a n i  E. W y s iń s k a :  —  „ N ic  w id z ia ła m  in s c e ­
n iz a c ji  G r z e g o rz e w s k ie g o ” . F i l ie r :  — „ J a  te ż  n ie ...”

Z d a ls z e j  d y s k u s j i  w y n ik a ło ,  że  F i l i e r  n ie  w id z ia ł  
ta k ż e  in sc e n iz a c j i  L id ii  Z a m k ó w .

W  t e j  s y tu a c j i  w y łą c z y l iś m y  te le w iz o r  i p o sz liśm y  
sp a ć .

MIECZYSŁAW

MICHAŁ

SZARGAN

U K WIAŁY
K a ro  b o s k a  —  ja k ż e  c z a se m  
je s te ś  n ie lu d z k a !

R a so w y  liz u s  n a w e t  w e  . ś n ie  
liże  —  c h o ć b y  w ła s n ą  ła p ę .

D z iw i m n ie , d la c z e g o  n ie  p o ­
m y ś la n o  d o tą d , b y  n a  c m e n ta ­
r z a c h  w z n ie ś ć  ś c ia n y  p ła c z u ?

Z  te g o  co  m ó w ił z a p a m ię ta łe m  
ty lk o  S Ł O N C E .

K u s i m n ie , b y  ro z p a k o w a ć  p e ­
w ie n  b o g a ty  b a g a ż  d o ś w ia d ­
cz e ń .

MAŁE KINO
„Najlepsze te małe 

kina..."
K.I.G

KARYKATURY SŁAWOMIRA ARABSKIEGO

PANI KIEROWNICZKA

KELNER -  p .  LESZEK

SZATNIARZ -  p. JANEK

N ic  n a  to  n ie  p o ra d z ę , t e  
■ k ró t d o s to jn e j  n a z w y  S to w a ­
r z y s z e n ia  P o ls k ic h  A r ty s tó w  
T e a t r u  i F i lm u  j e s t  p o p u la r ­
n y m  „ S p a tife m * ’ —  r e s t a u r a c j ą  

n o c n ą  —  m ie js c e m  l e g e n d a r ­
n y m  i n ie c o  ta je m n ic z y m . N ic  
r ó w n ie ż  n ie  p o ra d z ę  n a  to , że 
n a d e r  c z ę s to  ró ż n i r e p o r ta ż y ś -  
ci o b ie r a l i  s o b ie  „ S p a t i f ”  Ja k o  
ł a tw y  te r e n  o p isu  tz w . ś r o d o ­
w is k a  a r ty s ty c z n e g o .  P u b l ik a ­
c je  te  p o tę g u ją  o c z y w iśc ie  l e ­
g e n d a r n ą  s ła w ę  lo k a lu .

A  p rz e c ie ż  J e s t  to  n o r m a ln y  
z a m k n ię ty  k lu b ,  p ro w a d z ą c y  
d z ia ła ln o ś ć  g a s tro n o m ic z n ą  —  
k lu b , j a k ic h  w ie le . Z  tą  w s z a k ­
ż e  p o p r a w k ą ,  że  g o ść  t r a k t o ­
w a n y  tu  j e s t  w ła ś n ie  j a k  gość , 
a  n ie  In tru z , i e  j e s t  tu  s y m ­
p a ty c z n ie  i ro d z in n ie . „ S p a ­
t i f ” n ie  J e s t  b o w ie m  z a k ła d e m  
z b io ro w e g o  ż y w ie n ia ,  a le  lo k a ­

le m  k o n ty n u u ją c y m  s ta r e  t r a ­
d y c je  k lu b ó w  a r ty s ty c z n y c h .

B o p ro sz ę  z w a ż y ć !  C z y m  b y ­
ła b y  m ię d z y w o je n n a  W a rs z a ­
w a  b e z  „ U d z ia ło w e j” , b e z  „ M a ­
le j Z ie m ia ń s k ie j” ... O  „ U d z ia ­
ło w e j” n a w e t  n ie d a w n o  o p u ­
b lik o w a ł  tę m  w s p o m n ie ń  d a ­
w n y  p ik o la k  te g o  lo k a lu . C z y m  
b y łb y  K r a k ó w  o k r e s u  M ło d e j 
P o lsk i b ez  r e s t a u r a c j i  J a n a  
M ic h a lik a , k tó r a  p r z e s z ła  do 
h is to r i i  j a k o  „ J a m a  M ic h a l i ­
k o w a ”. C z y m  b y łb y  p a r y s k i  
M o n tp a rn a s s e  b e z  ty c h  r e s t a u ­
r a c y je k ,  g d z ie  p r z e s ia d y w a li  
m a la r z e  i p o ec i, k tó r z y  d z iś  
t r a f i l i  n a  k a r ty  e n c y k lo p e d ii . . .  
N ie m ó w ią c  ju ż  o ty m , że  w y ­
b i tn y  p o lsk i  m a te m a ty k ,  p ro f. 
S te f a n  B a n a c h ,  p o d s ta w y  
s tw o r z o n e j  p rz e z  s ie b ie  a n a l i ­
z y  f u n k c jo n a ln e j  o p ra c o w a ł  
n a  m a r m u ro w y m  b la c ie  p e w ­
n e j  lw o w s k ie j  k n a jp k i ,  g d z ie  
c o d z ie n n ie  g o śc ił.

W  k a ż d y m  c z a s ie  I k a ż d e m u  
ś r o d o w is k u  tw ó rc z e m u  p o ­
t r z e b n e  są  t a k ie  m ie js c a  s je s ty  
I r e la k s u .  „ S p a t i f ” k o n ty n u u je  
w ię c  t r a d y c j e  o w y c h  lo k a l i  
a r ty s ty c z n y c h ,  a  że  J e s t  n a j ­
s ta r s z y m , n a j s ła w n ie j s z y m  <1 
n a j le p s z y m )  w  Ł o d z i lo k a le m  
te g o  ty p u , t a k  s ię  w ie je  o n im  
do  te j  p o ry  p is a ło . A że  p is a ło  
s ię  n a jc z ę ś c ie j  w  a tm o s fe r z e  
s k a n d a l ik ó w ?

N o cóż. z a w s z e  c ie k a w ie j  n a ­
p isa ć  o a k to r z e  I k s  czy  r e ż y s e ­
rz e  Ig r e k ,  n iż  o a n o n im o w y m  
K o w a ls k im . S tą d  t e n  r u n  r e ­
p o r te ró w  n a  „ S p a t i f ” , a  n ie  n a  
„ E u ro p ę ” ozy  b a r  m le c z n y  
„ W z o rc o w y ” .

P r e z e n tu ją c  d z iś  p a r ę  s y lw e ­
te k  p r a c o w n ik ó w  „ S p a t i f u ”, 
c h c e m y  p o k a z a ć  te n  lo k a l  n o r ­
m a ln ie , b e z  k p in y  i b e z  c z a r n e ­
go  l a k ie r u .  T y lk o  z  o d ro b in ą  
h u m o ru .

J. W.

KELNER -  p. EUGENIUSZ 
♦

KELNER -  p. ZDZISŁAW

S U C H E  W N IO S K I
P rz y  p o m o c y  ta ś m y  f i lm o ­

w e j u d a ło  s ię  ro z sz y f ro w a ć  
p rz y c z y n y  n ie p o w o d z e ń  n a ­
sz y c h  r e p r e z e n ta n tó w  n a  O lim ­
p ia d z ie  Z im o w e j. W ie lk ą  u l ­
gę s p r a w ia  f a k t ,  że , ja k  s ię  o -  
k a z u je ,  t r e n e r z y  o r a z  d z ia ła ­
cze sp o r to w i n ie  p o n o sz ą  tu  
n a jm n ie js z e j  w in y . P o d c z a s  u -  
w a ż n e g o  o g lą d a n ia  m a te r ia łu  
f ilm o w e g o  n a k r ę c o n e g o  w  c z a ­
s ie  Ig rz y s k , w y ra ź n ie  w id a ć , 
iż w in ę  p o n o si w y łą c z n ie  p o ra  
ro k u  o ra z  z w ią z a n y  z n ią  śn ie g  
i ló d . W ty c h  w a r u n k a c h  z a ­
w o d n ic y , by  j a k o  ta k o  p o r u ­
sz ać  s ię , z m u sz e n i b y li do  u ż y ­
w a n ia  s a n e k ;  ły ż e w  czy  n a ­
w e t n a r t ,  ta k  s p rz e c z n y c h  z 
n a tu r a ln ą ,  p e łn ą  p ro s to ty  i u -  
ro k u  s y lw e tk ę  c z ło w ie k a . W zw . 
z p o w . m n o ż ą  s ię  g ło sy  d o m a ­
g a ją c e  s ię  p rz e ło ż e n ia  Z im o ­
w y c h  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  n a  
p r z e d n ó w e k  lu b  p ó ź n ą  je s ie ń  
( ja k  p ię k n ie  c z e rw ie n ie ją  w ó w ­
czas b u k i...)  o r a z  p r z e p r o w a ­
d z e n ie  ich  w  ła g o d n ie  p o f a ł ­
d o w a n y m , su c h y m  i n ie ś l i -  
»k 'm  te re n ie .
R Z E C Z  O  P R A S Z C Z U R A C H

N asi n a u k o w c y  f ilm o w i sz y ­
k u ją  c ie k a w y  f ilm , w  k tó r y m  
s p o k o jn ie  i z g o d n o śc ią  zo ­
s ta n ą  p r z y p o m n ia n e  o s ią g n ię ­
cia  te c h n ic z n e  b r a c i  p r a s ło -  
w ia n . D o w ie m y  się , iż n a s i 
p r a s z c z u ro w ie  z n a li  n p , z a m e k  
b ły s k a w ic z n y , j e d n a k  ze  w z g lę ­
d u  n a  sw ó j s ło w ia ń s k i  te m p e ­
r a m e n t ,  p o s łu g iw a li  s ię  n im  
d łu g o  i w o ln o . N ie  o b cy  b y ł 
im  ró w n ie ż  p a p ie r  h ig ie n ic z n y  
z w a n y  p rz e z  n ic h , n ie  b e z  p e w ­
n e j  s łu s z n o śc i, p a p ie r e m  „ n ie ­
h ig ie n ic z n y m ” . W a r to  d o d a ć , iż 
on i p ie rw s i  d o w c ip n ie  p r z e z ­
w a li  ły se g o  „ ż a r ó w k ą ” —  s k ą d  
ju ż  ty lk o  k r o k  b y ł  d o  o d k ry c ia  
e n e rg ii  p le k try c z n e j .

Ł O W IC K IE  G A D A N IE
Ś m ia ły  e k s p e r y m e n t  f o r -  

m a ln y  z a p o w ia d a  w  ro k u  p r z y ­
sz ły m  k in e m a to g r a f ia  a m a to r ­
sk a . W  f i lm ie  p t. „ M ą c z n e  
P r z e tw o r y ” re ż y s e r i i  m g r . .1. 
P rz e m ia łp w e g o  z n a jd z ie  s ię  
sc e n a , w  k tó r e j  z a k o c h a n i  b o ­
h a te r o w ie  s p o ty k a ją  s ię  d w a ­
d z ie śc ia  l a t  p o  w o jn ie  w  b a r z e  
m le c z n y m  „ B ia ły  P a w ” . N o ­
w o śc ią  b ę d z ie , iż w  c z a s ie  t r w a ­
n ia  sc e n y  z a k o c h a n i  b ę d ą  ze  
so b ą  p ro w a d z ić  d ia lo g  z k lu ­
sk a m i ło w ic k im i w  u s ta c h . 
A M E R Y K A Ń S K IE  T E M P O

W  p rz e p ro w a d z o n y m  n a  F lo ­
ry d z ie  k o n k u r s ie  n a  n a j b a r ­
d z ie j z m y s ło w ą  g w ia z d ę  e k r a ­
n u , z w y c ię ż y ła  b e z a p e la c y jn ie  
L il ia  F o x a l ,  u ro c z a  p r z e d s z k o ­
la n k a  d z ie c i s k ło n n y c h  d o  k w a -  
d r a to g ło w ia .  L il ia  F o x a l ,  k o ­
r z y s ta ją c  j e d y n ie  z o k u la r ó w  
s łu c h o w y c h  i p r z e p a s k i ,  w y k a ­
z a ła  s ię  p o s ia d a n ie m  aż  p ię c iu  
z m y s łó w . P r z e w id u je  s ię  m o ­
ż liw ie  s z y b k ie  w y k o r z y s ta n ie  
L ilii F o x a l  w  f i lm ie , g d y ż  w  
p rz e c iw n y m  r a z ie  j e j  p o w ie r z ­
c h n ia  z a c z n ie  s ię  k u r c z y ć  1 
m a rs z c z y ć .

ANDRZEJ CZEKALSKI

T y g o d n ik  R o b o tn ic z e j  S p ó łd z ie ln i  W y d a w n ic z e j  „Prasa —  K s ią ż k a  —  R u c h ” . W y d a w c a : Ł ó d z k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  w  Ł o d z i. A d re s  r e d a k c j i :  u l .  P io t rk o w s k a  96, k o d y  p o c z t. 90-930 
I 90-T02. T e le fo n y  6r>2-44, 217-98 o ra *  293-00, w e w . 29, 39, 40 I 41. W a r u n k i  p r e n u m e r a ty :  m ie s ię c z n ie  12 zł. k w a r t .  3# z l. R e d a k c ja  n ie  z a m ó w io n y c h  r ę k o p is ó w  n ie  z w ra c a ,  z a s t r z e g a  so b ie  ró w n ie ż  
p n w n  s k ró tó w . P r e n u m e r a t ę  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  P U P IK  „ R u c h ” —  i  z a z n a c z e n ie m  na „ O d g ło s y ” . D ru k :  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  RSW „ P r a s a  —  K s ią ż k a  —  R u c h ’*. 
K am . 442, R -1 5 . N r  In d e k s u  26762.

I


